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Ciamajdy!
Otrzymujemy następujące uwagi:

W ,,Dzienniku Bydgoskim" na dzień

26 lipca br. ukazał się artykuł, napisa­
ny przez p. Zofję Żelską-Mrozowicką
pt. ,,Kobiety na front polityczny!" W

powyższym artykule omawia szanowna

autorka dzisiejsze stosunki w Polsce,
od których — jak pisze — włosy stają
na głowie. Dom polski jest według niej
zaśmiecony, zawszawiony i zapluskwio-
ny, za wiele w nim świństwa i różnego
łajdactwa. Wszystkiemu są winni męż­
czyźni, którzy Polskę do takiego stanu

rzeczy doprowadzili i nie są zdolni Pol

ski z tych śmieci i robactwa oczyścić,
wobec czego nawołuje kobiety polskie,
aby się politycznie organizowały, W

ten bowiem tylko sposób osiągną wpływ
na politykę w Polsce i oczyszczą ją z

śmieci, jakie się w naszem życiu pań-
stwowem nagromadziły. Uzasadniając
konieczność organizowania się kobiet

politycznie, szan. autorka pisze, iż do­
brze jest pracować społecznie i chary­
tatywnie, ale to wszystko nie usuwa

zła, jakie u nas zapanowało. Nam nie

potrzeba zakonów rycerzy uczciwości,
wystarczy nam trzymać się i spełniać
przykazanie Boskie i kościelne. Wpraw­
dzie potrzebne byłyby w Polsce w chwi­
li obecnej zrzeszenia, któreby przypo­
m inały różnym ludziom 7-me przykaza­
nie: ,,nie kradni-j", jak i 6, 8, i 9, zwła­
szcza dziewiąte przykazanie dla pewne­
go ugrupowania. Zdawaćby się mogło,
iż artykuł ten, z którego powtarzam
tylko pewne ustępy, znajdzie pewien
oddźwięk pomiędzy naszemi kobietami,
ale jak dotychczas panuje cisza i praw­
dopodobnie tak pozostanie. Jeżeli zain

teresowałem się artykułem ,,Kobiety na

front polityczny", to nietylko dlatego, iż

kobiety mając w Polsce równe ,prawa z

nami (mężczyznami), powinny również

za losy Polski wziąć pewną odpowie­
dzialność na siebie: w myśl zasady, że

kto ma prawa, ma również obowiązki.
Mnie jako mężczyznę zainteresowało

zdanie artykułu, iż my mężczyźni tak

gospodarzymy w Polsce, iż od tej gospo­
darki włosy stają na głowie i otrzyma­
liśmy za to nazwę ,,ciamajdów". Ładne

określenie, niema co mówić — ale słu­
szne. Wprawdzie redakcja ,,Dz. Bydg."
co do tego określenia zrobiła zastrzeże­
nie, że nie wszyscy mężczyźni zasługują
na miano ,,ciamajdów". Ale Szan. Re­
dakcja wybaczy, iż przyznam rację pa­
niŻ.M., żeśmywcałejpełnizato,co
się w Polsce działo i dzieje, wszyscy bez

wyjątku, na miano .,ciamajdów" zasłu­
żyli. Nie wolno nam zapominać o tem,
iż czasy sejmowładztwa były przygryw­
ką i wstępem do przewrotu majowego,
a z tem do rządów sanacji, które Polskę
do takiego stanu doprowadziły — jak
słusznie pisze p. Ż . M .

— iż włosy stają
na głowie.

Czyż to nie ,,ciamajdy" ci wszyscy,

którzy przyznają w Polsce prawo do u-

prawiania nacjonalizmu Niemcom, U-

kraińcom, żydom i wszelkiemu tałałaj­
stwu, które na ziemiach polskich żyje!
Tylko Polak, który głosi, że jest naro­
dowcem i że Polska w pierwszym rzę­
dzie jest dla Polaków (niekoniecznie
musi być endekiem), jest porównany z

komunistami i wywrotowcami i jest
traktowany jako wróg Polski. Jeśli w'

Polsce jest tak jak jest obecnie, to wiel­
ka wina leży w tem, iż od samego po­
czątku powstania Polski było i jest
brak silnego stronnictwa złotego środ­
ka. Stronnictwo środka mogą i powin-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

zasrewroić iBoltióf Europie,
Serdeczne powitanie g e n . Ganteiin w Warszawie.

General Rydz-Śmigly wita generała Gamelin na dworcu warszawskim.

Warszawa, 13. 8.

Wczoraj pociągiem pośpiesznym z

Wiednia w godzinach .południowych
przybył do Warszawy szef sztabu gene­
ralnego Francji generał Maurycy Gu­
staw Gamelin.

Witano go na dworcu głównym ser­
cem calem. Niestety tylko pogoda nie

dopisała. Dworzec udekorowano bogato
flagami francuskiemi i polskiemi. Pe­
ron ob'stawiono członkami Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego, którzy sta­

nęli pod bronią. Za kordonem zgroma­
dziła się bardzo liczna publiczność pol­
ska, aby powitać dostojnego gościa.

Chwila była osobliwa. My, Polacy,
czujemy zawsze niesłychany sentyment
do sprzymierzonego z nami narodu fran­
cuskiego. I właśnie za chwilę mieli­
śmy witać pierwszego żołnierza Fran­
cji, zasłużonego generalissimusa i przy­
jaciela Polski. Stąd w'ypływało to po­
czucie chwili osobliwej i radosnej z po­
w itania tak w'ybitnego gościa naszego.

I%liachig/eFrancja!
O godz. 12 m. 20 pociąg wjechał na

dworzec- Gdy w oknie ukazał się nam

generał Gamelin, licznie zebrana publicz­
ność powitała go gromkim okrzykiem:
Niech żyje Francja, Niech żyje jej wódz

naczelny(! Uśmiech niezwykle m iły i

serdeczny pojawił się na twarzy genera­
ła. I wierzyć się nam nie chciało, że ten

Wódz Naczelny ma lat 64. Twarz jego
w niczern nie wskazywała na tak po­
ważny wiek. Ten człowiek, dziarski,
bardzo żywy, o ruchach nerwowych,
wygląda bajecznie młodo. Jest w pełni
sił w'ieku męskiego, wzrostu średniego.
Tw'arz wyraża dużą powagę, stanow­
czość i energję. Rozjaśnia ją piękny u-,
śmiech.

Gdy gen. Gamelin opuszczał wagon,
orkiestra wojskowa zaczęła grać ,,Mar-
syljankę". Wszyscy odkryli głowy na

powitanie, a okrzykom na cześć gościa
nie było końca. Samo powitanie z pol­
skimi dostojnikami wojskowymi było
niezwykle serdeczne. Wojskowi z woj­
skowymi zawsze potrafią się zdobyć na

szczerość i wylewność uczuć. Nie krę­
puje ich przesadna sztywność dyplo­
matyczna i bezduszność programowa

protokułów dyplomatycznych. To też

gdy generalny inspektor sił zbrojnych
ściskał serdecznie dłoń gościa i ten od­
powiedział mu tą samą wielką serdecz­
nością, entuzjazm wśród zebranych tłu­
mów jeszcze bardziej się powiększył.
Generalnemu inspektorowi gen. Rydzo-
wi-Śmigłemu towarzyszył m inister

spraw wojskowych gen. Kasprzycki,
szef sztabu głównego gen. Stachiewicz i

wyżsi oficerowie.

W tej chwili kompanja wojskowa

sprezentowała broń. Dostojny gość prze­
szedł przed frontem kompanji honoro­
wej, mając po prawej ręce generała Ry-
dza-Śmigłego, po lewej ambasadora

Francji p. NOela.

Następnie gen. Gamelin szybkim kro­
kiem udał się do pokojów recepcyjnych,
gdzie przedstawiono mu świtę polską,
zaś ze swej strony gen. Gamelin przed­

stawi! towarzyszących mu wyższych O'­
ficerów francuskich.

Owacje na uiicach stolicy.
Przed wyjściem z pokojów recepcyj­

nych witali generała członkowie posel­
stwa francuskiego, kolonja francuska i

przedstawiciel towarzystwa polsko-fran­
cuskiego.

Wychodzącego generała licznie zebra­
na na ulicy Chmielnej od strony dwor­
ca publiczność powitała gorącemi okrzy­
kami powitalnemi. Generał dziękował
salutując w stronę witającej go pu­
bliczności.

Generał Gamelin odjechał do przygo­
towanych dla niego apartamentów w

hotelu Europejskim. W drodze do ho­
telu publiczność manifestowała w dal­
szym ciąga na cześć gościa.

Program pobytu.
W programie pobytu szefa francu­

skiego sztabu generalnego i wiceprze­
wodniczącego najwyższej rady wojen­
nej Francji gen. Gamelin'a , przewidzia­
ne jest m. in. zwiedzenie ośrodka wy­
szkolenia wojskowego w Rembertowie,
lotniska na Okęciu, fabryk materjału
lotniczego i lotniska W Dęblinie. Pod­
czas tych wizyt gen. Gamelin podejmo­
wany będzie śniadaniami przez po­
szczególne formacje wojskowe.

Z przyjęć oficjalnych — oprócz obia­
dów, wydanych przez gen. Śmigłego­
Rydza i ambasadora Francji p. L . Noe-

la, przewidziano śniadanie, wydane
przez ministra spraw wojskowych gen.

Kasprzyckiego, obiad u min, J, Becka

i w niedzielę, dnia 16-go bm. — audjen-
cję oraz śniadanie n Pana Prezydenta
Rzeczypospoliej.

Warszawę ma opuścić gen. Gamelin
w niedzielę, 16-go bm.

Dzień poniedziałkowy, 17-go bm.

spędzi gen. Gamelin w Krakowie i wie­
czorem tegoż dnia, drogą na Wiedeń,
odjedzie do Paryża, (r)

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Wódz armji francuskiej w Warszawie.
Gen. Gamelin przechodzi w towarzystwie gen. Rydza-Śmigłego przed frontem kom­

panji honorowej 30-go pułku piechoty ze sztandarem.
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Ciamajdyni
(Ciąg dalszy).

ni wytworzyć katolicy-Polacy. Napew-
no nie powiem za wiele, twierdząc, iż

największymi ciamajdami w naszem

życia politycznem okazali się katolicy
w Polsce. Zapewne sobie szan. czytel
nicy przypominają artykuły w ,,Dzien­
niku Bydgoskim", w którym omawiano

i zalecano wobec tego, co się w Polsce

dzieje, stworzenia i skupienia wielkiego
stronnictwa katolików-Polaków.

Ale cóż, różne ciamajdy z obozu ka­

tolickiego z ,,Małym Dziennikiem" na

czele dostali gęsiej skóry na myśl, że się
ma tworzyć stronnictwo katolickie jako
centrum albo stronnictwo środka. Co

to nie mówiono i nie pisano, że Kościół
katolicki i wszystkie zrzeszenia, sku­

piające się pod sztandarem Kościoła z

Akcją Katolicką na czele, chce się w'cią­
gnąć w wir walk politycznych i tego
wszystkiego, co polityka ze sobą niesie!

Wszystko inne, tylko nie to mieli auto­

rzy artykułów ,,Dzień. Bydg." na myśli.
Obecnie nastroje pod tym W'zględem się
zmieniły, a przyczyniła się do tego co­

raz to żyw'sza i jawniejsza wy­
wrotow'a praca wobec wiary i

Kościoła w'szelkich bezbożników, ma­

sonów i żydów. Bodźca i otuchy do­

dają naszym domorosłym bolszewikom

wojujący komunizm we Francji i brato­

bójcze walki w Hiszpanji. Jakże nam

katolikom w Polsce wiele daje do my­
ślenia i zastanowienia się to wszystko,
co się dzieje obecnie w katolickiej Hisz­

panji. Jest to groźne ostrzeżenie dla
nas katolików-Polaków z naszymi kilku
milionami żydów! Aby u nas podobne
stosunki nie zapanowały, potrzeba nam

skąpienia 1 zjednoczenia wszystkich
sil narodowych i katolickich. Stoimy
przed wielką rocznicą Cudu nad Wisłą.
Są wielkie przygotowania ze strony lu ­

dzi dobrej woli, aby godnie uczcić ten

w ielki czyn zjednoczonego narodu pol­
skiego, jaki dokonany został w dniu 15

sierpnia 1920 r. Mamy w tym dniu zło­

żyć hołd tym, którzy walczyli i ginęli
za Polskę, nie sanacyjną, ale za Polskę
katolicką, któraby była matką dla

wszystkich swych dzieci, a nie jak jest
obecnie, tylko dla garstki uprzywilejo­
wanych, żyjących w dostatkach i mają­
cych wszystko czego zapragną, podczas
gdy miljony żyją w nędzy i upodleniu.
Dlatego powinnością i obowiązkiem
wszystkich dobrych Polaków jest wziąć
udział w owej uroczystości. Należy być
niełylko na uroczystem nabożeństwie,
ale stanąć do pochodu i być na akade-

mji, aby się głośno upomnieć o prawa
obywatelskie katolika-Polaka.

Nie bądźmy w tym dniu ciamajdami,
ale żywymi obywatelami, świadomymi
swoich praw.

O różnych ciamajdach politycznych
jak i o tych, co to w dniu 15 sierpnia
nie spełnią swego obowiązku, wobec

tych, co za Polskę zginęli, napiszemy
po uroczystościach Cudu nad Wisłą.

Jan z nad Brdy.

Ks. Kardynał Prymas Hlond
u p. premiera.

Warszawa, 13. 8. (PAT). Dnia 12 bm.

p. premjer gen. Sławoj-Składkowski
przyjął JE. Karynała Prymasa Polski

Hlonda, który zaprosił przedstawiciela
rządu na uroczystość otwarcia pierwsze­
go synodu plenarnego w Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

P. ptremjer podziękował Jego Emi'nen­
cji za zaproszenie oraz za udzielone.in­
formacje. |

Przedstawicielem rządu na wspomnia­
ną uroczystość będzie p. m inister wy­
znań religijnych i oświecenia publiczne­
go proi. Świętoslawski

Minister Poniatowski przemówi
przez radio w dniu 15 sierpnia.

Warszawa, 13. 8. (Teł. wł.) Z oka­
zji święta żołnierza w dniu 15 bm. wy­
głosi przez radjo okolicznościowe prze­
mówienie ministra rolnictwa p. ponia­
towski. Przemówienie to transmitowa­
ne będzie przez wszystkie rozgłośnie
krajowe. Minister niewątpliwie będzie
apelował do chłopów, którzy dnia tego
urządzają swój własny, masowy ob­
chód ,,Czynn Chłopskiego11, (r)

Współdziałanie armji francuskiej i polskiej...
(Ciąg

Pierwsze wizyty.
Warszawa, 13. 8. (PAT.) Szef fran­

cuskiego sztabu generalnego i wiceprze­
wodniczący najwyższej rady wojennej
gen. Gamelin złożył wczoraj wizytę ge­
neralnemu inspektorowi sił zbrojnych
gen. Rydzowi śmigłemu, który go rewi­
zytował.

Następnie gen. Gamelin złożył wizy­
ty p. prezesowi rady ministrów gen.

Sławoj-Składkowskiemu, min. spraw
wojskowych gen. Kasprzyckiemu, min.

spraw zagr. J. Beckowi i szefowi sztabu

głównego gen. Stachiewiczowi.

W godzinach południowych ambasa­
dor Noel podejmował gen. Gamelin śnia­
daniem w ścisłem gronie.

Wieczorem gen. Rydz-Śmigły podej­
mował gen. Gamelin obiadem, w któ­
rym wzięli ndział wyłącznie wojskowi.

dalszy.)

Co piszg Niemcy?
Berlin, 13. 8. (PAT.) Wizyta gen. Ga­

melin w Warszawie nie przestaje być
przedmiotem zainteresowania prasy nie­
m ieckiej, która ogłasza dalsze informa­

cje w tej sprawie.
,,Lokal Anzeiger" powołując się na

francuskie koła poinformowane zapo­
wiada, iż gen. Gamelin omówi w War­
szawie z gen. Rydzem-Śmigłym wszyst­
kie zagadnienia, mogące wyniknąć ze

współdziałania obu arm ij w myśl soju­
szu francusko-polskiego.

Wielką wartość armji polskiej
podkreślają Francuzi.

Paryż, 13. 8. (PAT.) Prasa paryska
w dalszym ciągu poświęca uwagę wizy­
cie gen. Gamelin w Warszawie, podkre­

ślając w serdecznych słowach stosunek

między armją polską i francuską. Dzien­

niki notują głosy prasy polskiej na te­

mat powyższej wizyty. Kilka gazet za­

mieściło artykuły, poświęcone Polsce i
stosunkom polsko-francuskim.

,,Petit Parisien" w artykule war­

szawskiego korespondenta rozważa m.

in. znaczenie arm ji polskiej, której przy­
pisuje wielką wartość. W ciągu nie­

spełna 17 lat, mimo szczupłych środ­
ków finansowych, Polska potrafiła
stworzyć jedną z najlepszych arm ij eu­
ropejskich. Korespondent.stwierdza, że

Polska może zmobilizować 5 miljonów
ludzi i wskazuje doskonały stan kadr.

,,Ere Nouvelle" w artykule ,,Francja
i Polska" zaznacza, że w stosunkach

między obu krajami istniały nieporozu­
m ienia, które zapewne obarczają obie

strony, stwierdza jednak, że zarówno

Paryż jak i Warszawa wyrażają głębo­
kie zadowolenie z dojścia do skutku w i­
zyty gen. Gamelin.

Hiszpaniaw ogniu
eMwtźcBwg*ewmisMcągj.

^ienznwn paswslsińcew robii*osrf^K*vi-

Rzym, 13. 8. Chaos w Hiszpanji po­
większa się. W tej chwili wstrząsają
nią dwie rewolucje. Pierwsza to ruch

zbrojny powstańców, druga odbywa się
w łonie ,,frontu ludowego". Rząd ma­

drycki zupełnie nie panuje nad sytua­
cją. Bolszewizujące zw iązki zawodowe

zmusiły go do odwołania wszystkich
gubernatorów i wyższych urzędników,
którzy nie należą do ruchu komuni­

stycznego albo socjalistycznego. Rów­
nocześnie toczy się zacięta walka o rzą­
dy między obozem komunistyczno-socja-
listycznym a anarchistycznym. Nie­

snaski w obozie rządowym zniechęcają
robotni-ków i tem się tłumaczy, że nawet

w ośrodkach przemysłowych powstań­
cy są witani z entuzjazmem. Stwier­
dzono niezliczone wypadki ucieczki nie­

zamożnych mieszkańców miast, zaję--
tych przez wojska rządowe, na teren,
zajęty przez powstańców.

Armia południowa powstańców
posuwa się zwycięsko ku stolicy.

Paryż, 13. 8. (PAT.) Kwatera głów­
na powstańców w Burgos wydała nastę­
pujący komunikat:

Dzisiejszy dzień na froncie Samo-

sierry i Guadarramy przeszedł stosun­

kowo spokojnie. Oddziały powstańcze
zajęły w Asturji dwie wsie, będące waż-

nemi pozycjami - strategicznemi. W

prowincjach Logrono, Sorio i Aragon
nie zdarzyło się nic godnego uwagi. Ar-

m ja południowa posuwa się zwycięsko
w kierunku Estremadury, przywracając
spokój w prowincjach Cordoba, Jaen i
Grenada.

Operacje na froncie Quipuzcoa za­

kończyły się trzygodzinną bitwą, w re­

zultacie której zajęta została Tolosa,
gdzie w ręce powstańców wpadła wiel­
ka liczba jeńców i materjału wojenne­
go. W Galicji posuwają się wojska po­
wstańcze stale naprzód. Zestrzelono
dwa samoloty rządowe, jeden w Palacii,
drugi zaś w Palma na Majorce.

Przed opuszczeniem Tolosy, zm usiły
wojska rządowe pod groźbą rewolwe­
rów grupę mieszkańców do opuszczenia
miasta' i do towarzyszenia oddziałom,
cofającym się w kierunku Grenady. Pik.
la Torreroca ogłosił w Tolosie stan wo­

jenny:, Wojską, powstańczepo w kro­
czeniu ~dó miasta spaliły na stosie

książki antyreligijne, znalezione w

miejscowej szkole. Tolosa znajdowała
się od 20 dni pod władzą dyktatury so­

wieckiej, której lokalnym reprezentan­
tem był radny miejski Arregui.

Wkraczającym do Tolosy oddziałom

powstańczym ludność zgotowała entu­

zjastyczne przyjęcie wśród okrzyków:
,,Niech żyje Hiszpanja!". Wojska rzą­
dowe, wyparte z Tolosy, liczyły około

4.000 żołnierzy, którzy wycofali się na

nowe stanowiska na północny wschód
od miasta. W Burgos panuje nastrój
świąteczny. Przechodnie pozdrawiają
się nawzajem radosnemi okrzykami.
Zdobycie Tolcsy poza znaczeniem stra-

tegicznem oddaje w ręce powstańców
ośrodek przemysłu metalurgicznego, co

pozwoli podjęcie energicznej ofenzywy
na San Sebastjan.

W rękach powstańców znajdują się
w tej chwili prowincje Galicja, Leon,
Estremadura z wyjątkiem miasta Bada-

joz, Castilla, Andaluzja z wyjątkiem
Malagi i Jaen, Aragonja, Navarra i A-

sturja. We wszystkich tych prowin­
cjach panuje zupełny spokój. Robotni­

cy i rolnicy powrócili do swych zajęć.

zaczyna nawet Francje niepokoić.
Paryż, 13. 8. (PAT.) Prasa francuska

w korespondencjach z Hiszpanji zwraca

uwagę na przemiany, dokonujące się
obecnie wewnątrz hiszpańskiego ,,fron-
ludowego", co ostatnio znalazło wyraz
w dymisji wielu gubernatorów poszcze­
gólnych prowincyj. Dymisje te nastę­
pują na skutek nacisku wywieranego
przez ,,milicję ludową", która domaga
się usunięcia wszystkich urzędników,

należących do niesocjalistycznych pał-
tyj ,,frontu ludowego". T e t-endencje
skrajnych elementów wyraziły się rów­
nież w szeregu aresztowań przywódców
ugrupowań liberalno-demokratycznych.
Dlatego też zniknięcie Mignęła Maura,
który nazajutrz po zwycięstwie wybor-
czem ,,frontu ludowego" starał się ha­
mować skrajnie lewicowe tendencje,
budzi poważne zaniepokojenie.

Tego rodzaju nastrojom towarzyszy,
jak donosi ,,Figaro", wzrost antyreligij-
nego teroru w Madrycie, gdzie od 25 lip-
ca nie zostało odprawione ani jedno na­
bożeństwo, a wiele kościołów zostało

podpalonych i splądrowanych. Również
w Barcelonie w ciągu ostatnich trzech

dni podpalono lnb zniszczono 120 ko­
ściołów . Duchowieństwo katolickie

masowo szuka schronienia na teryto-
rjum Francji.

Rozpędzenie zebrania Sfahlhelmu
w Gdańsku.

Gdańsk, 13. 8. (PAT.) Policja poli­
tyczna rozwiązała w Oliwie konstytu­
cyjne zebranie związku b. członków

Stahlhelmu, uważając ten związek za

organizację polityczną, podlegającą
stronnictwu niemiecko-narodowemu. W
zw iązku z tem aresztowano 13 członków

tego związku, których jednak dzisiaj wy­

puszczono z więzienia. Przed lokalem
w Oliwie zebrał się tłum, ktćry wyrażał
swe niezadowolenie z powodu rozwiąza­
nia zebrania. Policja rozproszyła zbie­

gowisko.

Na ulicach Saragossy.
Samolot wojsk rządowych, który zmuszono do lądowania.
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,,iak myśliPolska?"
Ciekawe wynurzenia naczelnego organu narodowych socjalistów.

Korespondent warszawski naczelnego
organu narodowych socjalistów ,,Voel-
kischer Beobacłiter" ogłosił w sWojem
piśmie artykuł p. t.: ,,Jak myśli Pol­
ska?", w którym usiłuje — przyznać
trzeba, w sposób bezstronny — zapoznać
swoich ziomków z sposobem myślenia
Polaków. Praca ta jest dość dokładnem

zwierciadłem polskiego sposobu myśle­
nia i dlatego warto się z nią szczegóło­
wo zapoznać, aby z tego, jak nas widzą
Niemcy, wyciągnąć i dla siebie pew­
ną naukę;

,,Pozycja Polski na szachownicy eu­
ropejskiej —; pisze korespondent war­
szawski ,,Voelkischer Beobachter"

jest dziś tego rodzaju, że słusznie przy
każdem wydarzeniu o znaczeniu mię-
dzynarodowem kładzie się nacisk na po

gląd Polski. Okazało się przy tem, że

stanowisko i reakcja Polski wypadały
inaczej niż to zagranica oczekiwała.

Większa część zarzutów, jakie np.

prasa francuska podnosi pod polskim
adresem, polega na niedostatecznej zna­
jomości polskiej mentalności. Ale to

odnosi się nietylko do stosunków między
Polską a zachodnią, Europą. Obraz

charakteru Polski politycznej wogóle
jeszcze nie jest zaokrąglony. Powód tej
luki łatwo znaleźć. We wieku, w któ­
rym w miejsce gabinetów zaczęły się od­
zywać także narody, Polski na mapie
politycznej nie było. Gdy o politycznym
charakterze Anglików, Francuzów,
Niemców i Amerykanów powstała bo­
gata literatura, w wyobraźni europej­
skiej istniały jako Polacy tylko pewne

typy z literatury, najczęściej ize szlach­
ty, albo też zupełnie niepolscy żydzi ga­
licyjscy.

Istnieje tu luka, która niekiedy pro­
wadzić może do niepotrzebnych działań

albo błędnych wniosków. Trzeba ko­
niecznie wiedzieć, jak przedstawia się
postawa duchowa najważniejszych na­
rodów, czy jej siła leży we wytrwałości
czy w łatwo zapalnych namiętnościach,
czy jest dostępna logicznym czy też

uczuciem kierowanym rozważaniom, czy
w jej obrębie jest miejsce dla wielkich

idei, czy też nie. Przed badaczem psy-

chologji ludów leżą tu ponętne zadania,
które dziennikarz może tylko zazna­
czyć.

Właśnie ostatnie lata pokazały zagra­
nicznemu obserwatorowi postawy pol­

skiej mnóstwo domniemanych sprzecz­
ności: Zimnej, logicznej, wojskowej
rzeczowości miarodajnych czynników
ze szkoły Piłsudskiego, przeciwstawiał
się wybuch namiętności narodowych,
balansujących między często przesa-
dnemi obawami i tak samo częstem
przesadnem poczuciem siły.

Abstrahując od różnic lokalnej natu­
ry — Polak zWilna jest inny niż Kra­
kowianin, Poznańczyk inny, niż War-

przez szkołę polityki. Młodzież ma już
twarz zupełnie inną. Ale dopóki ona

nie jest wyrazicielką opinji narodu, bę­
dzie trzeba w Polsce liczyć się z roz­
bieżnościami między chłodnym sposo­
bem myślenia decydującej dziś jeszcze
grupy Piłsudskiego a nadużywanem
często, patetycznem nastawieniem prze­
ciętnego obywatela. Ten stan rzeczy
może potrwać jeszcze.długo.

Dwie rzeczy, biorąc ogólnie, nadają

Koniec statku ,,Herzogin Cecilie".

Statek fiński ,,IIcrzoffin Cccilie" wjechał na wybrzeżu angielskim na skałę podwodną.
Nowa burza uszkodziła statek do tego stopnia, że o uratowaniu statku już mowv być

nie może. Załoga opuściła statek na niebezpiecznym moście" linowym.

szawianin — przy badaniach należy tu

jak we wielu innych dziedzinach pu­
blicznego życia Potski brać pod uwagę
fakt, że nowa Polska istnieje przecież
zaledwie od 2dziesiątek lat. Jej przywód­

cy jeszcze nie m ieli dostatecznego czasu,

aby nal'odowi polskiemu nadać nową i

jednolitą fizjognomję. Stara generacja
ma więc jeszcze rysy z tragicznego wie­
ku polskiej niewoli, jakich pozbyła
się. tylko mała warstwa, która przeszła

postawie duchowej Polaka swe piętno:
Specyficzna logika i przeważające hi-

storyczno-uczuciowe nastawienie. Dla

charakterystyki logiki polskiej jeden z

Polaków znalazł żartobliwe określenie,
że nosi ona rysy kobiety. Życzenie jest
w niej stale ojcem myśli. Jeżeli się
przypatrzymy młodszej historji polskiej,
istotnie będziemy mogli stwierdzić, że
zasadnicze stanowisko zmieniało się
nieraz z zadziwiającą szybkością, rozu-

Bajka dla dorosłych gospodyń.
Była sobie taka Zebra,
(to ją dzika trzęsła febra.
W sercu to życzenie m iała:
Chciała być zupełnie biała,
Jak ten konik, jak ten siwek.
Ten przyjemny białogrzywek.
,,Czemu jestem z takiej rasy,
Co ma suknię w czarne pasy?
Jakbym pięknie wyglądała,
Gdybym była całkiem biała..."

Słyszał ten jej żal serdeczny
Pewien ptaszek pożyteczny,
Który się Tukanem zowie
I ma wielki rozum w głowie.
Tukan myśli, kombinuje,
Aż nareszcie odlatuje.
Poprzez góry, poprzez rzeki
Leci Tukan w kraj daleki;
Po tygodniu wędrowania
Przybył wreszcie do Poznania.

A tymczasem biedna Zebra
Chudnie aż jej widać żebra.
Wszystkich środków próbowała,
Lecz nie może'stać się biała.
Nagle przed nią Tukan staje
I jej kawał mydła daje:
,.Moja Zebro, że cię lubię,
Więc ci niosę prezent w dzióbie.
Wiem że smutek ci doskwiera -

Masz tu mydło od Regera,
Bierz i pierz, kochane zwierzę,
Ono skórę ci wypierze!"

Zebra mydłem się wyprała
I już odtąd była biała.
Że tak pięknie jest wyprana,

15088) Żywi wdzięczność dla TUKANA!

mując wobec jednego wydarzenia poli­
tycznego czysto historycznie, poruszając
wobec drugiego tylko momenty humani­
tarne, używając tu argumenty geopoli­
tyczne, tam znów narodowe, raz przy­
znając się do bezwzględnego panowania
prawa, inny raz znów wysuwając mo­
ment sily. Byłoby z gruntu fałszywe,
gdyby się za tą dialetyką, o którą się
odbija wszelka logika, chciało szukać

zamiarów machiawelistycznych. Nie,
Polak jest zawsze subiektywnie, osobi­
ście o szczerości swoich argum'entów
przekonany. On nie widzi ich często lo­
gicznej niemożliwości i sprzeczności. By­
łoby niedobrze, gdyby się ten swoisty
rys charakteru polskiego chciało wy­
śmiewać. Wobec tego bowiem, że nie­
świadomie argumenty Polaka zawsze

odpowiadają interesom Polski w danej
chwili, w rzeczywistości ten ,,brak lo­
giki" stanowi siłę Polski, której moż-

naby jej pozazdrościć. Stwierdzenia

jej źródła trzeba pozostawić badaczowi.

Pęwnem jest, że w czasie polskiej nie­
woli, kiedy Polacy wprzągali w swoją
sprawę najrozmaitsze interesy i najroz­
maitsze dwory europejskie, zdolność

owej elastycznej argumentacji musiała

się wzmocnić.

Skoro jednak kola kierujące wykazu-

44)
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XXI.

U gangsterów.
W sąsiednim pokoju tykał jakiś gło­

śny budzik marnego gatunku. Jaz wi­
dział przed sobą typowe biurko rolko­
we pokryte zniszczoną bibułą, kałamarz

i suszkę. Na ścianie wisiał portret ko­
biety, blondynki o ordynarnej twarzy,
a u stóp kapitana stał duży metalowy
kosz na papiery. Pokój był mały, wąski,
zaniedbany i antypatyczny. Kapitan nie

mógł poruszyć ani ręką i nogą — był
bowiem skrępowany sznurami tak

szczelnie, że nawet oddychanie przycho­
dziło mu z trudnością.

Nie wiedział która godzina, ale mu­
siało już być późno, gdyż przez jedyne
okno o zakurzonych szybach prześwie­
cała granatowa czerń nocy i od strony
ulicy nie dobiegały żadne hałasy. Moż­
liwe, że znajdował się za miastem, al­
bowiem w Chicago nawet po północy
ruch jest wielki i na ulicach nie panuje
wcale taka cisza jak tutaj. W niosko­
wał, że jego omdlenie trwało w każdym
razie dość dfugo — do Petit Gourmet

przyszedł o czwartej.

Adam Nasielski
Głowa nie bolała go wprawdzie po

uderzeniu — pamiętał je, jak wszyst­
ko, najdokładniej — czuł jednak coś
w rodzaju uporczywego brzęczenia w

uszach i lekkie odrętwienie w stawach,
najpewniej wskutek silnego skrępowania.
Co oni chcieli z 111141 zrobić. I kim są
ci ,,oni"? Porwali go właśnie w chwili,
gdy miał zamiar wyjaśnić Thelmie

wszystko. Co ona sobie o nim pomyśli
— gdy zauważy jego zniknięcie. Chyba
nie zawiadomi policji — będzie raczej
przypuszczała, że ekscentryczny kapi­
tan (powiedzmy delikatnie: lekko zbzi-

kowany) uciekł sobie najzwyczajniej
wraz z numerkiem od szatni. Zobaczy­
my... westchnął i w tej samej chwili

ujrzał otwierające się drzwi i poznał
twarz wchodzącego. To jeden z tych
drabów o ordynarnych gębach, którzy
czekali w hallu w Petit Gourmet. Więc
to na niego, na Jaza. czekali. Pozhal

nawet smoking wch-odzącego.
— No, jak się czujemy?
Jazon nie odpowiedział z tej próśtej

przyczyny, że usta m iał zalepione sze­
roką na pięć centymetrów taśmą pla­
stra otaczającego wpoprzek całą głowę.
Gangster podszedł i wcale niedelikatnie,
jednem szarpnięciem ściągnął plaster.

Jaz poczuł słony smak krwi w kąciku
warg.

— Teraz możesz gadać!
Kapitan spojrzał w milczeniu na czło­

wieka, trzymającego obie ręce w kie­
szeni i wycedził:

— Nje zamienię z wami ani jednego
słowa, jeżeli mnie nie rozwiążecie.

— Dzieciak z ciebie. Zdaje się - ka­
pitan Jazon Kent.

— Tak.
— Dziwaczne masz imię. Słyszeli­

śmy, że jesteś odważny i sprytny. Nie

będę pana dręczył. Hej, Brin!

Na to wezwanie wszedł do pokoju ni­
ski osobnik z jednem okiem owiązanem
czarną opaską i bez słowa przeciął wię­
zy, krępujące Jaza. Jednocześnie poja­
w ił się w ręku wysokiego długi bęben­
kowiec Vickers-Arnstrong, wycelowany
wcale niedwuznacznie. Brin wyszedł i

zostawił ich samych.
— To tv zabiłeś Rantona, Kent.
— Skąd...
— My wszystko wiemy. Nie tłumacz

się. Dobra robota, możesz być z niej
dumny. Na oczach całej policji i w

białe południe w centrum. Ciekawym
jak tyś uciekł.

— Ja nie uciekałem, bo ja...
— Kapuję. Po tobie można się spo­

dziewać. Powiem ci w zaufaniu, że by­
liśmy nawet zadowoleni z ukatruoienia

Rantona. Jesteś wcale morowy chłop
Skąd przyjechałeś? Z Frisco?

Jazon Kent nie spodziewał się prze­
cież, że rozmową potoczy się na ten te­
mat, i że zamiast gróźb usłyszy wątpli­
wej wartości — ale jednak, komplemen­
ty. Gangster w smokingu wcale nie

zraził się faktem nieotrzy'mania odpo­
wiedzi na ostatnie pytanie. Podrzucił

zręcznie ciężki rewolwer w górę i z nie­

prawdopodobną wprawą schwytał go za

kolbę w powietrzu, tak, że odrazu mógł­
by wystrzelić.

— Nie boisz się wcale — zdziwił się,
widząc spokojne spojrzenie Jaza o czy-
stem sumieniu.

— Czego?
— Śmierci. Mogę c'ię przecież za­

strzelić, tak dla. wprawy.

(Ładny trening!).
— Nie boję się was. Nie zastrzelisz

mnie — przeszedł również na ,,ty".
— Istnieją rzeczy zabawniejsze niż

śmierć. Naprzykład włożymy ci pod
paznogcie parę drewienek i poczekamy,
aż sie wypalą. Byłeś na .,,Bengali"? My
— zaśmiał się — nauczyliśmy się już
kilku rzeczy od twórców filmów sensa­
cyjnych. Od jednego reżysera przyjęli­
śmy nawet okup w naturze, w pomy­
słach. Jak się czujesz, Kent?

— Sądzę, że m i nic nie zrobicie —

rzekł kapitan spokojnie, aczkolwiek w

duchu zadrżał.
— Myślisz może. że Monty cię wy­

ciągnie. Nasi chłopcy pilnują go
dobrze.

Monty, to chyba Montague - Sed-

gwick. Dobrze wiedzieć. Jazon Kent

był żabardzo optymistą, aby długo m ar­
twić się taką sytuacją. Złościło go tyl­
ko, że Thełma może o nim źle pomy­
śleć — ale na to niema rady, narazie.

Dotknął palcem- skaleczonej wargi i u-

śmiechnęł się nieznacznie do gangstera.
— Daj mi papierosa.
— Mam cygara - sięgnął tamten do

kieszeni. — Lecz nie prubój tu żadnych
tricków z powieści sensacyjnych, bo to

się na nic nie zda. Tam - wskazał

drzwi — czeka sześciu naszych chłop­
ców.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ją oblicze chłodne, rozważające i rozu­
miejące inte-resy, rozpatrywana codo-

pdero dialektyka polska ma znaczenie

tylko dla wyższych politycznych 'u­
kładów i międzynarodowych rozmów.

Inaczej przedstawia się sprawa z cechą
drugą, z ową postawą historyczną, w

której rozumuje także ten mały obywa­
tel i z którą trzeba się zawsze liczyć, je
żeli ta czy inna polityka wymaga ni-e-

tylko zgody kierowników ale i we­
wnętrznej aprobaty polskiego ludu.

Że Polak myśli jeszcze kategorjami
historycznemi, z czem się u innych na­
rodów Europy nieomal wcale niespoty-
kamy, to zrozumieć można też tylko na

podstawie historji tego narodu. W cza­
sie niewoli nie miał p-rzecież innego c-

parcia jak tylko wspomnienie wielkiej
przeszłości. Trzeba widzieć stary kra­
kowski zamek królewski Wawel, aby tę
postawę duchową zrozumieć. Historja
skupiona tam w zwłokach wielkich Po­
laków, musiała się skłonnym'do roman­
tyzmu Polakom wryć głęboko w pamięć
upominającetni żądaniami. Wspomnie
niem przeszłości nawoływano obywatela
polskiego do walki o wolność i dlatego
też jasnem jest, że i żyjącej dziś gene­
racji przypomina się przeszłość w

wizjach, rodzących życzenia, które je­
dnak zaciemniają obraz rzeczywistości.
Na wschodzie, gdzie w ciągu 2 tysięcy
lat żyły szczepy wszystkich ras a póź­
niej dynastje się pomieszały, można na­
turalnie z łatwością dla każdego skraw­
ka ziemi znaleźć jakiś stosunek do pol-
sko-słowiańskich szczepów, tak samo,

jakby mógł to zrobić Litwin, potomek
krzyżaków, Rosjanin, Szwed, albo Tatar

Dlatego też Polak w stosunku do poło­
wy Europy w kierunku północnym, po­
łudniowym, wschodnim lub zachodnim

może podnieść pewne pretensje. Tem się
też tłumaczy, że Polacy nie czują się wo­
bec swoich silnych mniejszości narodo­
wych narodem panującym, który podr
trzymuje swoje interesy i swój stan

posiadania, ale przeciwnie, że uważa­
ją się za pokrzywdzonych, bo dzisiej­
sza Polska nie obejmuje wszystkich
ziem, które przed kilkoma wiekami łą­
czył jakiś stosunek z państwem pol-
skiem.

Historja stoi pod cichym zarzutem, że

zezwoliła na zniszczenie tego państwa.
Dla podkreślenia znaczenia Polski w

dzisiejszej Europie nie wystarczy Pola­
kowi pozycja straży przedniej dla jego
państwa, ale będzie on dowodził, powo­
łując się na wyprawę Sobieskiego prze­
ciw Turkom przed 300 laty. Nawet w

kwestjach polityki doby obecnej, czy
chodzi o pakt wschodni czy ostatnio w

sprawie zatargu: Ligi Narodów —

Gdańsk, operuje się małoprzekonywują-
cemi historyczne-mi analogjami.

Jednostronność tego sposobu myśle­
nia nowoczesny Polak najzupełniej u-

znaje, gdyż prowadzi ona przeciętnego
Polaka często do zapoznania położenia
i do niebezpiecznych fałszywych wnio­
sków. Raz, że tkwiąc w przeszłości, nie

może dzisiejszego układu sił należycie
ocenić. Drugie, że zupełnie zapoznaje
mom-enty światopo-glądowe. Mierzy on

świat czę-sto jeszcze miarą imperiali­
styczną. Wobec Rosji Sowieckiej o-d

czasu do czasu jeszcze się ocknie, gdy
mu znakomita polska w'iedza wojskowa
przedstawia czerwone zbrojenia, ale

obawa p-rzed bolszewicką ideą o rewo­
lucji wszechświatowej dla niego niewie­
le znaczy.

Z drugiej strony brak izrozumienia dla

ogólno-światowych zagadnień doprowa­
dza przeciętnego Polaka do niezrozu­
mienia zachodniego sąsiada. I w nim

widzi tylko spadkobiercę starych Nie­
miec. I tak dochodzi często do w'zbu­
rzenia nastrojów, jakie przeżywaliśmy
o-statnio z okazji zatargu Gdańska z Li­
gą Naro-dów, a kierujące czynniki mają
wtenczas nieląda kłopot, ażeby opinję
swego narodu naprowadzić na trafny
punkt widzenia.

Z tego zapatrzenia się w tragiczną
przeszłość jest juź tylko jeden krok do

ujawniającej się w prasie egocentrycz­
nego nastawienia, które z każdego ze­
wnętrznego wydarzenia wyciąga jakieś,
naczęściej pesymistyczne wnioski dla

Polski. Chociaż to nastawienie różnych
pism nie odpowiada skądinąd odważnej
postawie polskiej, to jednak wieczny
pesymizm i podejrzliwość zatruwają
atmosferę.

Młodzież — jak pow'iedziałem — w y­
zbyła się już tej tragicznie-patetycznej

Odebranie szpitala na Śląsku niemieckim
kawalerom maltańskim.

Istniejący w Rybniku szpital św.

Juljana byl własnością śląskich kawa­
lerów maltańskich, mających siedzibę
we Wrocławiu. Od kilku lat toczył się
spór o wykonywanie zarządu zakładu.

Mianowicie śląscy kawalerowie mal­
tańscy usiłowali przelać swe praw'a
własności do zakładu za sumę 100 tys.
złotych na rzecz prywatnej instytucji,
która powstała ad hoc w Chorzowie pod
nazwą ,,Piecza". Poniew'aż tego rodzaju
załatwienie sprawy uważane było za

niezgodne z intencją twórców fundacji,
władze nie zatwierdziły aktu sprzedaży,
a nadto biorąc pcd uwagę, że śląscy ka­
walerowie maltańscy nie troszczyli się
zupełnie o dobro powierzonej ich pieczy
instytucji, w której nadto w ostatnim
czasie zaszedł szereg wypadków, stoją­
cych w sprzeczności z zadaniami tego
rodzaju instytucji użyteczności publicz­
nej i grożących bezpiczeństwu publicz­
nemu, wojewoda śląski na podstawie
obowiązującego ustawodawstwa zawie­
sił związek śląskich kawalerów m altań­
skich we Wrocławiu w wykonywaniu
swych praw na terenie województwa
śląskiego, odnośnie do tej instytucji.
Równocześnie wojewoda śląski, opiera­
jąc się na przepisach konwencji genew- j

skiej, powierzył zarząd szpitala o-raz

całego majątku, należącego do fundacji,
polskiemu związkowi kawalerów mal­
tańskich z siedzibą w Poznaniu,

Uroczystość przekazania zarządu szpi­
tala w ręce przedstawicieli związku pol­
skich kawalerów maltańskich odbyła
się w dniu 10 bm. Polski zwią-zek kawa­
lerów maltańskich reprezentowali oraz

akt przejęcia podpisali p-rezydent związ­
ku kawalerów maltańskich Hutten-

Czapski, b. ambasador Chłapowski,
pierwszy wiceprezes związku i czło-nko­
wie zarządu Szołdrok i Stan. Tacza­
nowski oraz radca prawny Sławski.

Fakt uregulowania sprawy zarządu
wyjaśni ni-ejasną dotychczas sytuację
szpitala rybnickie-go i całej fundacji,
która, jak wiadomo, powstała z ofiar­
ności publicznej mieszkańców i zarzą­
du miasta Rybnika, pow, rybnickiego,
władz powiatowych oraz pomocy mate-

rjalnej ks. Raciborskiego. Objęcie za­
rządu zakładu przez związek polskich
kawalerów maltańskich, którzy przyjęli
na siebie obowiązek zmodernizowania

zakładu, zapewnia instytucji, należyty
rozwój, którego wymaga interes ludno­
ści pow. rybnickiego.
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Polska drużyna szosowców w biegu na 100 km zajęła prawdopodobnie 6-te miejsce.

Zajączek uciekł z pieniędzmi.
O dość niezwykłym wypadku dono­

szą z Kowną: W Paswalis na Żmudzi,
pewna chłopka pędziła krówę na jar­
mark. Na drodze leśnej wpadł jej p-od
nogi zając. Ko-bieta zdołała schwycić
szaraka, zapętała mu tylko nogi chust­
ką i zabrała z sobą. Na jarmarku
sprzedała krowę za 150 litów i pieniądze
zawiązała w róg chustki, w którą spę­
tane były skoki szaraka. W drodze po­
wrotnej kobieta po-tknęła się o wykrot
drzewa, szarak wymknął się jej z rąk i

razem z chustką i pieniędzmi zniknął
w gęstwinie leśnej.

Zrozpaczona kobieta zwróciła się do

po-bliskiej leśniczówki, prosząc o po­
moc w odnalezieniu pieniędzy, wycho­
dząc z założenia, że chustka, którą omo­
tane były nogi szaraka, napewno roz­
wiązała się i leży gdzieś w lesie. Leśni­
czy wysłał psa na trop zająca, który
rzeczywiście odnalazł chustkę z zawią­
zanemu w supełku loO litami.

postawy. Zna ona powagę chwili obec­
nej, ale ma wiarę we własne siły. Ona

już uznaje, że w wieku ginących prze­
strzeni i wielkich rozstrzygnięć wszel­
kie spory historyczne muszą być usu­
nięte w cień. U niej znajduje więc, m i­
mo opozycyjnego nastawienia w polity­
ce wewnętrznej, zewnętrzno-polityczny
kurs szkoły Piłsudskiego znacznie wię­
cej poparcia niż u starej generacji. Nim

ona dojdzie do głosu, jeszcze minie

jakiś czas. W każdym razie jest ona

dowodem, że w Polsce powoli zanika po­
stawa duchowa z okresu przejściowego,
z którą dziś jeszcze trzeba się liczyć i że
w Polsce powstaje sposób myślenia, od­
powiadający wielkości zadania.1'
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Powyższe wywody korespondenta
,,Vólkischer Beobachter" nie we wszyst-

stkiem są trafne. Jeżeli np. chodzi o

nasz stosunek do Niemców, to on bynaj­
mniej nie wypływa z doświadczeń w

przeszłości, ale wynika on- z trzeźwej
oceny sytuacji wytworzonej przez sa­
mych Niemców. Jakżeż podejrzliwość
nasza nie ma być uzasadniona, jeżeli
Niemcy urzędowo głoszą przyjaźń pol­
sko-niemiecką, a w głowy uczni nie­
mieckich wtłacza się myśl ,,rewanżu"
i nakaz usunięcia ,,krwawiących' gra­
nic. Jeżeli się w Gdańsku toleruje jaw­
ną propagandę, głoszącą, że ,,nach der

Olympiade machen wir aus Polen Mar-

melade", to jakżeż możemy - my ,,prze­
ciętni*' Polacy — myśleć poważnie o

możliwości takiego układu sił, w któ-

rymby Polska mogła stanąć obok Rze­
szy? ,

Znaczki pocztowe propagują
obronę powietrzną.

Japonia wydaia serie znaczków pocztowych',
propagujących ob-ronę napowietrzna.

Mord z litości na generalnym
dyrektorze.

Prasa czeska rozpisuje si? obecnie sze­
roko na temat niebywałej afery kryminał-
ne.i, laką ujawniono w Ołomuńcu. W łaści­
cielka salonu mód, Józefina Zips wystąpiła
z sensacyjnem doniesieniem przeciw synom
zmarłego przed rokiem 'bogatego przemy­
słowca, Oskara Machanka.

Autorka doniesienia oskarżyła młodych
Machanków o to, żo otruli ojca i że obecnie
jeden z nich, Fritz, chciał otruć i ją. P oli­
cja wdrożyła dochodzenia, w trakcie któ­
rych okazało się, żc generalny dyrektor
Oskar Machanek zmarł przed rokiem istot­
nie wśród objawów otrucia.

Wtedy jednak przyjęto, że popełnił sa.

mobójstwo na tle nieuleczalnej choroby
' i

związanych z nią okropnych cierpień. Obu
braci. Fritza i W ilhelm a aresztowano. Obaj
przyznali sie na policji do winy twierdząc,
że podali ojcu truciznę na jego prośbę. Nie­
szczęśliwy cierpiał tak strasznie, że syno­
wie nie mogli odmówić jego prośbie.

Fritz Machanek wypiera się natomiast
stanowczo, jakoby usiłował otruć również i

Józefinę Zips. Młodzieniec utrzymywał z

nią przez kilka lat bliskie stosunki, a kie­
dy ostatnio z nią zerwał, ekskochanka. za­
powiedziała mu, że sie na nim zemści. Wła­
śnie doniesien-ie jej nie było niczem innem,
jak tylko aktem zemsty.

Wypadek eutanazji (mordu z litości)
wywołał w Czechosłowacji silne porusze­
nie.

Deoim wiadómóicL
— Anglja buduje swą flotę prawie że ua

nowo. Sir Samuel Hoare, przemawiając w

Southampton, ośw'iadczył, że W. Brytanja
będzie miała niemal całkowicie nową ma­
rynarkę wojenną, a wówczas dopiero bę­
dzie dość silna, aby wykonać swe zadania,
do których obecnie musi się odnosić z taką
rezerwą. Iloare podkreślił, że Anglja tak
długo zwlekała, z rekonstrukcją floty, co

zmusza ją obecnie do budowy floty niemal
na nowo.

— Niemcy nadal budują olbrzymią sieć
autostrad. Z końcem lipca b. r . było czyn­
nych 320 kilometrów autostrad, na których
kursowały państwowe . autobusy kolei nie­
mieckich. W budowie znajduje się dalszych
1094 kim. Zatrudnionych przy budowie by­

ło 121.668 robotników'. Od początku budo­
wy autostrad przepracowano 49,5 miljonów
roboczo-godzin. Wartość wykonanych robót
wynosi 1.056.2 m ilj. R. M .

— Stany Zjednoczone zbroją się dalej.
Urząd m arynarki Stanów Zjednoczonych
w ydał najnowsze ^ zarządzenia, dotyczące
wzmocnienia i zwiększenia amerykańskich
sił zbrojnych na Oceanie Spokojnym. W,
porcie wojennym w Honolulu buduje się
nowe doki oraz urządzenia portowe i woj­
skowe. Flota powietrzna Pacyfiku zostaje
zwiększona o 60 samolotów patrolujących.
Reorganizacji uległa artylerja przeciwlotni­
cza, zaopatrzona w nowe działa.

- Turcja zamawia okręiy w Niemczech.
W Ankarze podpisano umowę ze stocznia­
mi niemiećkiemi, które otrzymały zamó­
wienie na budowę 6 statków, przeznaczo­
nych do żeglugi przybrzeżnej. Mają one

być oddane do użytku w ciągu 19 do 20
miesięcy. Toczą się dalsze rozm owy co do

budowy 3 statków, przeznaczonych dla ko­
munikacji na Morzu Czarnem oraz 4 — dia
lokalnej komunikacji w Istambule i Smyr­
nie.

- Kroniki policyjne Montrealu (Kanada)
zapisały po raz pierwszy fakt kradzieży o-

śm.iu murowanych jednopiętrowych domów
na jednem z przedmieść miasta na t. zw .

Resemounth (Montreal). Właściciel domów
nie odwiedzał swych kamieniczek, które
stały nie wynajęte. Gdy pewnego dnia przy­
był obejrzeć domy, zastał tylko 8 głębokich
dołów zarośniętych trawą. Złodzieje, korzy­
stając z tego, że nikt domów nie pilnował,
rozebrali je, nie pozostawiając ani jednej
cegły.

- Huragan spustoszył miasto Nanczang
(Chiny), stolicę prow incji Kiangsi, niszcząc
kilkaset domów i pociągając za sobą 276 o-

fiar w ludziach.

Z
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Krynica, w sierpniu 1936 r.

Przybywamy do .Krynicy w dzień pogod­
ny, słoneczny. Przed chwila jeszcze, z okien
wagonu spoglądaliśmy na rozpościerającą
sie w kotlinie Krynicę—wieś z grecko-kato­
licką cerkwią, która panuje nad cala oko­
lica,

A teraz w ita nas nowoczesny dworzec,
Podróżni, którzy tłoczą sie na wszystkie
strony, bagażowi ubrani w granatowe mun­
durki. długi szpaler woźnych i naganiaczy
hoteli i pensjonatów. Co chwila słyszymy,
że ten i tamten pensjonat, to ,,ultra i super­
nowoczesny, wygodny, rozsłoneczniony. z

Pierwszorzędnem odżywieniem i dancin­
giem". w pobliżu Zubera (źródło mineralne),
czy Łazienek i co najważniejsze w calem te­
go słowa znaczeniu - krynicki. A więc Prze-
dewszystkiem ceny. Abyś wiedział, że jesteś
jak głoszą ulotki w języku: poiskirń, fran­
cuskim i niemieckim: w ,,największem Pol
skiem zdrojowisku i uzdrojowisku", słusz­
nie czy niesłusznie szczycącem się legity
macią ,,Królowej wód polskich" .

Wita nas więc Krynica z wielkomiejskim
hałasem. Dorożki i taksówki biją się o po­
dróżnych. Zupełnie jak ci naganiacze pen­
sjonatów na krynickim dworcu. Odnosimy
wrażenie, że jesteśmy w mieście, nie na

letnisku, ani w uzdrojowisku.
Niedługo jednak przekonujemy się, że

Krynica Posiada dwie dzielnice, dwa świa­
ty o zupełnie odrębnych kulturach i róż­
nych aspiracjach.

Po lewej stronie Kryniczanki, górskiego
potoku, wtłoczonego w ram y betonowych
brzegów, rozciąga się miasto. Takie sobie
pospolite, krzyczące, brudne, chałaciarskie.
Prawie jak warszawskie nalewki, jak sto­
łeczny czarny ląd" .

Dopiero od starego Domu Zdrojowego i

,,deptaka" — następuję. zmiana dekoracji,
na miarę wielkiego uzdrojowisku. Zacie­
kawia nas Powoli.

Wzrok nasz zatrzymuje sie dopiero dłu
żej na białym pałacyku Pana Prezydenta,
z szcrokitmi i widnemi oknami, otoczonego
malowniczemi wzgórzami. Jak tu spokojnie
i przytulnie! Nieduża drewniana kapliczka
uzupełnia harmonijnie całość.

Czas jednak iść dalej. Wydostajemy się
na ul. Puławskiego. Wznosi się lekko w gó
rę, otoczona z obydwóch stron najbardziej
komfortowemi willami i pensjonatami. Tu
tai ,,istnieje" owa ,,rozkrzyczana", marmu-

Prezydent prof. Ignacy Mościcki w Krynicy.

rowa ,,Patria" — mistrza Kiepury. Z daleka
dochodzą melodie argentyńskiego tanga.
Orkiestra gra na tarasie tego wspaniałego
cacka. Niedaremno chyba powstał dowcip,
że

KIEPURA ŚPIEWA ,,PRO PATRIA**.

Spoglądamy na ten trzypiętrowy pałac z

niekłamanym zachwytem. Wchodzimy po
schodach do hąlu. Same marmury. Sala
,,alabastrowa" mieni sie od świateł, luster
i toalet eleganckich pań. W -szystko tu ro­
ześmiane, roztańczone, eleganckie, kom for­
towe. Niedarmo płaci się 70 złotych na

dobę za pokój czy apartament, jak nie na-

pi-óżno ,,Patria" kosztowała ,,mistrza'* prze­
szło 3 milio ny złotych. Z uczuciem zdziwie­
nia i protestu opuszczamy tę siedzibę ary­
stokratów, bankowców, .,baronów" ślą­
skich... To wszystko przecież istnieje w 'o­
kresie kryzysu, nędzy mas, bezrobocia, bez­
domności!

Kolejno przechodzimy przed Domem Ofi­
cerskim, ,,Kasztelanką", Domem sióstr Elż­
bietanek, w którym, jak sie dowiadujemy,
odpoczywają trzei nasi biskupi: Kubina,
Szlagowski i Łoziński. Mijam y park leśny
pod Husarami (wzgórze) i inne rozmaite je­
szcze pensjonaty. Zostawiamy z boku wspa­
niała skocznię narciarska, zbliżamy się co­

raz szybciej do kopca Puławskiego. Na
szczycie skromny obelisk z orłem, wzno­
szącym się jakby do lotu. Na cokole płasko­
rzeźba przedstawiająca Puławskiego i na­
pis: Kazimierzowi Puławskiemu — Rodacy.

Zbliżamy się coraz bardziej do ,,depta­
ka". W idać to. Na ławach

ZACZYNAJĄ SIĘ PANOSZYĆ KOSZERNE
ŻYDY.

Coraz ich więcej. Zaczynamy iuż podchwy­
tywać melodie zdrojowej orkiestry, koncer­
tującej w muszli obok Domu Zdrojowego.
Na ławach szeroko rozpostarte paniusie:
matki i młode mężatki, lowelasy i brzucha­
te ,,mężczyzny" z majestatycznemu brodami
i ekwilibrystycznie kręconemi pejsami. Ach,
te żydy! Wszędzie ich pełno. A takie to wie-
lomówne, hałaśliwe, wcibskie, krzyczące,
nieogolone, czarne od chałatów i brudne. A

jakie muzykalne, a namiętne, że hej!

Jednem słowem rojno tu i gwarno.

Zaczyna się robić zmierzch. Już po za­
chodzie jesteśmy przy ,,Czarnym Potoku" .

Jak wspaniale spada błyszcząca woda ze

skalnych zwalisk. Wsłuchujemy sie w hu­
czący Potok, rwący na dół w kotlinę Kryni-
cy-wieś.

Wracamy do Krynicy wieczorem. Nie
śpi. Bawi się. Teatr Wileński — wystawia
szereg znanych operetek.

Wieczór. Zewsząd siyszysz melodie smę­
tnych tang, szalonych foxtrotów, marszów.

W parku i na deptaku w ciemna noc ~

siedzą Przytulone parki. Nie odróżniasz pra­
wie nikogo. Słyszysz tylko szepty.

Noc.
Ze świtem roczpocznie się nowe życie,

życie miasta, wśród przyrody i... żydów.
Władysław Wan,

Czarny Potok.

Afera Parylewiczowej nie jest tuszowana
Kraków, 13. 8. (Tel. wł.) Sanacyjna pra­

sa krakowska przynosi szereg szczegółów o

stanie śledztwa w sprawie Parylewiczowej:
Sprawa Wandy Parylewiczowej zarówno

ze względu na swe tło. jak i osoby w grę
wchodzące, wywołała w całym kraju zrozu­
m ia łe poruszenie.

Śledztwo w sprawie Wandy Paryłewiczo-
wcj ie.st -prowadzone z niezwykłą energią i
z kolosalnym nakładem pracy. Należy wziąć
pod uwagę, że sprawa jest bardzo skom pli­
kowana i ma wiele stron, wymagających
gruntownego zbadania i oświetlenia. Trzeba
też wzia.ć Pod uwagę dużą rozpiętość tereno­
wą działalności aresztowanej oraz jej kon­
takty z dużą ilością ludzi.

Władze sądowe śledcze stoją na stanowi­
sku dochodzenia jak najbardziej bezwzględ­
nego do istotnej prawdy i nie pomijania
żadnego szczegółu, żadnego fa ktu , żadnego
dokumentu, żadnej osoby, jeśli idzie o w y­
świetlenie całkowite sprawy.

Dotychczasowy przebieg śledztw'a jest na

to najlepszym dowodem. Ostatnio przepro­
wadzono szereg rewizyj u osób, zajmujących
Poważniejsze stanowiska. T akie rew izje
przeprowadzono m. in. w Krakowie.

Rzecz zrozumiała, że ze względu na do­
bro toczącego się śledztwa nie można ujaw ­
niać ani bardzo obfitego materjału, znaj­
dującego się w ch wili obecnej w rękach
w ładz sądowych śledczych, ani też nazwisk
osób w afere wmieszanych.

Śledztwo sadowe dysponuje już bardzo
dużym materiałem, a władze Pracują obec­
nie nad uporządkowaniem wyników dotych­
czasowej żmudnej pracy. Sędzia śledczy Ko-
rusiewicz przesłuchuje bardzo wielu świad­
ków. bada listy i dokumenty oraz bogaty
m ateriał, dostarczony przez rewizje.

Jeśli idzie o szczegółowe w y niki śledztwa,
to opinja publiczna musi się uzbroić w cier­
pliwość i poczekać. W y n ik i te będą podane
do wiadomości powszechnej.

A więc cierpliwie czekamy!

Bomba pod więzieniem.
Niezwykła demonstracja komunistów na Sląs'tu.

Katowice, 13. 8, (Tel, wł.) W Mysłowicach
dokonano demonstracyjnego zamachu pe-
tardowego pod gmachem więzienia sądowe­
go.

Mianowicie pod bramę więzienia podrzu­
cono ładunek m aterjału wybuchowego, któ­
ry eksplodował, wyrywając z zawiasów bra­
mę i uszkadzając mur. Ponadto wypadło 24

szyb w budynku więzienia i 48 szyb w

gmachu sadu. Eksplozje słyszano w znacz­
nym promieniu.

Zawiadomiono natychmiast władze poli­
cyjne w Mysłowicach i Katowicach, które
rozpoczęły dochodzenia. Ładunek założono
za blachę żelazną przy bramie, co znacznie

zwiększyło siłę eksplozji. Zamach m iał nie­
wątpliwie charakter demonstracyjny, albo­
wiem w więzieniu w Mysłowicach przebywa
znaczna liczba więźniów, aresztowanych za

działalność komunistyczną.
Władze policyjne dokonały licznych a-

resztowań wśród znanych działaczy wywro­
towych na terenie Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego. Aresztowani pochodzą przeważ­
nie ze ster komunistycznych i zosiałi osa.

dzeni w więzieniu mysłowickiem i w are­
sztach policyjnych.

Głód wśród Eskimosów.
Nowy Jork. (PAT) Z miejscowości Nome

(Alaska) donoszą o głodzie wśród Eskimo­
sów. Eskimosi pozabijali i zjedli niemal
wszystkie psy. będące w tamtejszych oko­
licach jedynym środkiem komunikacji Sta­
tek ,.Northland" wyruszył z polecenia Wa­
szyngtonu z Nome do Cap Barrow na Ocea­
nio Lodowatym, wioząc 100 tonn mąki. a

także oliwę i konserwy, celem rozdania ich
głodującym Eskimosom.

Tragedia bezrobotnego.
W przystępie rozpaczy strzela do żony

i do siebie.

Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.) Nocy wczoraj­
szej rozegrała sie krwawa tragedja w domu
bezrobotnego mieszkańca Warszawy niej.
Rynkiewicza.

Rynkiewicz od dłuższego już czasu pozo­
stawał bez pracy, to też popadł w silna de­
presje duchową. A gdy i krytycznego dnia
wszelkie usiłowania znalezienia pracy speł­
zły na niczem, w ponurym nastroju powró­
cił do domu. Długo nie mógł zasnąć. I stało
się. żc około godz. 3- nad ranem zerwał się
z łóżka i w przystępie szału chwycił za re­
wolwer, Nie namyślał się, broń skierował
w stronę śpiącej żony i strzelił do niej
dwukrotnie. Sądził, że zabił żonę, to też
broń skierował do siebie i strzelił w serce,
ponosząc śmierć na miejscu, Rynkiewiczo-
wa ciężko ranna wybiegła do okna i Poczę­
ła wzywać pomocy.

Rynkiewiczową odwieziono do szpitala,
denata zaś do prosektorium.

Krwawa tragedia zburzyła szczęście mło­
dego małżeństwa, (r)

Żydowska wojna
o Olimpjadą i Hitlera.

W prasie żydowskiej doszło ostatnio do
ostrego zatargu na tle zamieszczania spra­
wozdań z Olimpiady berlińskiej. Mianowicie
,,Nasz Przegląd" i cała prasa żargonowa po­
stanowiła — jak już donosiliśmy — bojko­
tować igrzyska tegoroczne, tak dalece, że za­
niechała nawet zamieszczania sprawozdań
z Olimpjady. Stanowiska tego nie podzieli­
ły małopolskie organy żydowskie: krakow­
ski ,.Nowy Dziennik" i lwowska Chwila",
które podaja codziennie informacje o Prze-
bieou igrzysk.

Z tego powodu ..Nasz Przegląd" zaata­
kował te pisma. Wywołało to ostra odpo­
wiedź ze strony ,,Nowego Dziennika'*, który
zastrzegł się przeciwko narzucaniu takiego
stanowiska i poddał w wątpliwość ideowość
,,Naszego Przeglądu'* . Zkolei pismo war­
szawskie zareagowało na te zarzuty określa-

jac. wystąpienie .,Nowego Dziennika" jako
,,łajdactwo**. Zdaje się, że ta ostra wymiana
zdaii daleka jest jeszcze od końca.

Głupi żydzi robią z siebie pocieszne w i­
dowisko.

Jakie zwierzęta żyły na Pałukach

przed 2500 lat?
Wśród licznych szczątków zwierzęcych z

osady biskupińskiej rozpoznał dr. E. Lu-
bicz-Niezabitowski, prof. U. P., kości zwierząt
domowych hodowanych przez mieszkańców,
oraz kości upolowanych zwierząt dzikich.
Hodowano psy, świnie, kozy. owce. krowy i
konie, polowano natomiast na niedźwiedzia,
jelenia, dzika, sarnę, zająca, rzadziej na wól­
ka. rysia, borsuka, wydrę, żbika, bobra i

kaczkę krzyżówkę. Z ryb znalazło się trochę
kręgów suma. Jedzono mięso przeważnie
gotowane.

2 ktafa.

Wypadki w państwowych kamienioło­
mach. W ostatnich dniach zdarzyły się w

2 państwow'ych kamieniołomach ciężkie
wypadki, które zwróciły uw'agę opinji pu­
blicznej, na bezpieczeństwo, stosow'ane przy
pracy w tych kamieniołomach. W Janowej
Dolinie, na Wołyniu, przy podcinaniu słu­
pa bazaltowego, zostali przygnieceni pada­
jącym slupem dw'aj górnicy,, odnosząc cięż­
kie obrażenia cielesne, a następnie w Bia­
łopolu (pow'. Hrubieszów) w państw'owej
klinkierni zostali zabici dwaj młodzi robo­
tnicy, liczący po 20 lat, wraz z końmi,
wskutek oberwania się skarpy ziemi.

Winogrona i renglody produkujemy pod
Łodzią. Druga wystawa ogrodnicza, która
się odbędzie w Warszawie, a która będzie
miała charakter ogólnopolski, gdyż nad­
chodzą zgłoszenia z Małopolski, Poznań­
skiego i z Pomorza, cieszyć się będzie rów­
nież szeregiem atrakcyj. Otóż zostaną wy­
stawione w'inogrona i renglody, produko­
wane w jednem z gospodarstw pod Łodzią,
i to nie ustępujące w niczem tym z pod Za­
leszczyk.

Ministerstwo przemysłu i handlu komu­
nikuje, że pochodzące z nieodpowiedzial­
nych źródeł, szkodliwe w'iadomości o

zmniejszeniu kontyngentów sierpniowych
na bawełnę, nie są zgodne z praw'dą . Kon­
tyngenty powyższe zostały powiększone w

stosunku do ub. miesiąca zarówno pod
względem ilości baw'ełny, odpadków baweł­
nianych, jak i pod względem przydziału de­
wiz. i

Wznoszony na Sowińcu kopiec Józefa
Piłsudskiego osiągnął już wysokość, docho­
dzącą do 22 metrów'. Do ukończenia całości
kopca brak jeszcze 14 metrów'. Zarząd bu­
dowy kopca dokłada usilnych starań, aby
nasyp kopca gotów' był jeszcze na jesieni
roku bieżącego. Z wiosną przyszłego roku
będą w żywem tempie przeprow'adzone pra­
ce około urządzenia otoczenia kopca oraz

dróg dojazdow'ych. Całość budow-y ukończo­
na zostanie praw'dopodobnie do dnia 6-go
sierpnia 1937 r.

Udział harcerzy w uroczystościach 15
b. m . W zw'iązku z uroczystym obchodem
dnia 15 sierpnia br. naczelnictwo Związku
harcerstwa polskiego poleciło wszystkim
jednostkom harcerskim na terenie państwa
wzięcie udziału w specjalnych obchodach
świątecznych, ew. samodzielne ich zorgani­
zowanie.
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BAJKA: nMetropolitanM z Lawrence Ti-
bett i Wirginia Bruce. Bogaty nadprogram.

UDO. Po raz pierwszy w Polsce nieby­
wała sensacja lotnicza ,,New York — San
Francisko" i bogaty nadprogram.

CZARODZIEJKA. Niebywała komedja
wiedeńska p. t. ,,Jej Ekscelencja Babka"
(Angielskie wesele) oraz najnowsze tygo­
dniki.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teL 12-48.
Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29-67.
Gabinet komendanta I kancelarja tele­

fon 20-22.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, oL
Skwer Kościuszki 24.

Konc. Kursy Samochodowe W . Mielnika
w Gdyni szkolą kierowców amatorów 1 za­
wodowych po cenach zniżonych. (13519

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo­
sty, Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Óbluże, Kol. Oksywie, Ste­
wart, Nowe Óbluże - dr. N . N .; dla Oksy-
Slefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Przyjazd francuskiego statkn turystycz­
nego. W sobotę, dnia 15 bm. około godz. 11
zawinie do Gdyni francuski statek pasażer­
ski ,,Colombia", który odbywa obecnie po­
dróż turystyczną do portów bałtyckich. Sta­
tek powyższy przed przybyciem do Gdyni
zatrzyma się rano na redzie w Sopotach,
gdzie turyści wysiądą na ląd. Zaokrętowa­
nie pasażerów na statek nastąpi w Gdyni
w godzinach popołudniowych.

Wyjazd m. s. ,,Piłsudski", Dnia 11 sierp­
nia br. o godz. 15,30 wyszedł z Gdyni do
Nowego Jorku motorowiec transatlantycki
,,P iłsudski", zabierając na swym pokładzie
około 400 pasażerów oraz ładunek i pocztę.
W drodze m. s. ,,P iłsudski" zawinie do Ko­
penhagi, gdzie również zabrać ma większą
ilość pasażerów. Przyjazd statku do No­
wego Jorku przewidziany jest dnia 20 bm.

Firm a Skąpski buduje rzeźnię. W związ­
ku z ogłoszonym przez Komisariat Rządu w

Gdyni przetargiem na budowę rzeźni miej­
skiej w Gdyni, wpłynęło do komisariatu 12
ofert. Komisja przetargowa wybrała naj­
bliższą formalnie zgłoszoną ofertę przetar­
gową firm y Skąpski na kwotę 499.690 zł.
Wobec oddania budowy rzeźni firm ie Skąp­
ski, firm a ta już w najbliższym czasie po
sporządzeniu umowy z gminą przystąpi do
rozpoczęcia robót budowlanych. Dzięki te­
mu znowu poważna ilość bezrobotnych
znajdzie zatrudnienie.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za­
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych do
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur­
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

Powrót dzieci z kolonji. W piątek 14 bm,
0 godz. 11,45 rano powracają trzema pocią­
gami do Gdyni dzieci, które brały udział w

kolonjach letnich. Na dworcu dzieci wita­
ne będą przez p. komisarza rządu Sokoła,
przedstawicieli społeczeństwa óraz orkie­
strę Kolejowego Przysposobienia W ojsko­
wego.

Wystawa lalek. Dzięki zamiłowaniu i pie­
tyzmowi, jakie bezsprzecznie włożono w

stworzenie wystawy lalek, która tejże wy­
konawcom paniom: M. Milk -Wasilewskiej
1 R. Onuszkiewiczównej przynosi chlubę.
Wystawa, której lalki skopjowano wiernie
z wzorów Akademji Umiejętności w Krako­
wie, przedstawiają się barwnie i wiernie,
tak ze oglądając je, mamy obraz epoki i

strojów regjonalnych. Bardzo pięknie przed­
stawiają się krynoliny z wieku XVIII, jak
niemniej typy krakowskie, huculskie, pole­
skie, górnośląskie, łow'ickie itd. Obóz cy­
gański jest efektowny, jak również typy
chińskie i japońskie. Nie brak tam także
i pary żydów', nieodzow'nej niestety w każ­
dym kraju. Malowniczo przedstawia się
rów'nież Syrena. Poza tem jest duża ilość
gustownych dekoracyjnych maskotek, któ­
re mogą. być sprzedawane w'edle wyboru,
inne zaś lalki wedle W'ybranego w'zoru wy­
konuje się w przeciągu 24 godzin. Adres
wystawy lalek: Gdynia, Skwer Kościuszki 8.

Ze Związku b. Ochotników Armji Pol­
skiej w Gdyni. Zarząd oddziału morskiego
Związku b. Ochotników Armji Polskiej wzy­
w'a wszystkich członków do staw'ienia się
ną zbiórkę w sobotę, dnia 15 sierpnia o go­
dzinie 9,30 rano w szkole rzemieślniczo-
przerąysłow'ej przy ul. Morskiej 79 celem
w'zięcia udziału w święcie narodow'em żoł­
nierza polskiego, jako rocznicy odparcia
naw'ały bolszewickiej z pod Warszawy w

1920 r. W piątek 14 bm. wyjeżdża delega­
cja oddziału, złożoną z ponad 20 członków
z prezesem K. Borkiewiczem w'raz ze sztan­
darem na I. zjazd b. Ochotników A. P. do
Krakow--a, nad którym to zjazdem objął pro­
tektorat generalny inspektor sił zbrojnych
gen. Rydz-Śmigły.

,,Wojewoda pomorski" jedzie
z ekspedycją film ow ą do Kopenhagi.

Po odbyciu podróży do Helsinek i Talłi-
nu, a następnie do Karlskrony i Nexó, jacht
,,Wojewoda pomorski" Akademickiego Zw.

Morskiego w Gdańsku wyruszył dnia 10. 8.
w podróż szkoleniową do Kopenhagi. Ka­
pitanem jachtu jest Józef Bachleda. Załoga
składa się z 10 ludzi włącznie z-ekspedycją
filmową.

Podróż ta jest jedyną w swoim rodzaju
ze w'zględu na pierwszą w Polsce próbą
sfilmowania fragmentów z życia ną morzn

i zapoznania szerszych warstw społeczeń­
stwa z jachtingiem. Inicjatywa A. Z. M .-u

została zrealizow'ana dzięki zaofiarowaniu
współpracy członka A. Z. M . -u Bejtmana,
będącego w'spółwłaścicielem ,,Orion-Filmu".
Film ten, wyświetlany jako dodatek film o­
wy, będzie spełniał w kraju propagandę
idei morza, a zagranicą będzie wyrazem
wysiłku całego narodu w wszechstronnej
pracy na morzu.

Z pocziy gdańskiej.
Polski Urząd pocztowo - telegraficzny

Gdańsk 1 przy placu Heveliusa 1-2 będzie
czynny w św'ięto Wniebow'zięcia Najśw.

Marji Panny w dniu 15 sierpnia rb. jak w

niedzielę z następującemi odchyleniami:
1. Dwurązowe doręczanie przesyłek listo­

w'ych o godz. 8,45 i 11,15.
2. Wydaw'anie paczek w urzędzie od go­

dziny 9 do 13.

3. Przyjmowanie listów poleconych' jak
w dni powszednie (od godz. 19 za dopłatą).

Służba telef.- telegr. oraz doręczanie prze­
syłek pośpiesznych pozostaje bez ograni­
czenia..

W niedzielę, dnia 16 sierpnia rb. jedno­
razowe doręczenie przesyłek listowych od­
pada.

Ribbentrop - ambasadorem
niemieckim w Londynie*

K a t o w i c e I Gdynia najdroższemi miastami
w Polsce-

Niezmiernie interesujące wahania wy­
kazuje wskaźnik 'kosztów żyw'ności w nie­
których miastach Polski. W porównaniu
z rokiem 1934 wskaźnik ten uległ w roku
1935 zw'iększeniu w Łodzi, Poznania, K ra­
kowie, Katowicach, Gdyni, Teraniu, Czę­
stochowie, Borysławiu. Będzinie i Dąbrowie
Górniczej: zmniejszył sie natomiast we

Lwowie, Wilnie. Stanisławowie. Białym­
stoku. Grudziądzu, Brześciu nad Bugiem,
Tarnopolu. Drohobyczu. Kołomyji, Pińsku,
Zawierciu. Brzeżanach, Horodence i Nie­
świeżu; pozostał bez zm iany w Warszaw-ie,
Bydgoszczy, Lublinie, Sosnow-cu, Bielsku,
Radomiu. Równem i Chorzowie. W r. 1934

najwyższy wskaźnik (IOO) miała Warszawa,
w r. 1935 prześcignęły ja Katowice, Gdynią
i Borysław, uzyskując aż 102 (Katow-ice i

Gdynia), względnie 101 (Borysław). Podczas
gdy stolica zatrzymała swój wskaźnik z ro­
k u 1934.

Obserwując bacznie te wahania możemy
zauważyć, że ogólnie najwydatniejsze Pota­
nienie żywności nastąpiło w miastach Ma-
łopolski Wschodniej i Kresów Wschodnich,
podrożała natomiast żywność w Małąpol-
sce Zachodniej, na Śląsku, w Foznańskiem,
na Pomorzu i w miastach województw cen­
tralnych. Ciekawym jest objaw, że podniósł
sie wskaźnik w takim np. Borysław-iu, Pod­
czas gdv równocześnie w położonym o mie­
dzę Drohobyczu spadł. Podobnie dzieje się
i w innych, tuż obok siebie leżących mia­
stach. Podrożało np. w Toruniu, ale pota­
niało w odległym o niespełna 50 km Gru­
dziądzu.

Najniższy w-skaźnik miały w- r. 1935 Nie­
śwież (72), Horodenka (78), Rów-no (79),
Brześć nad Bugiem i Brzeżany (80). oraz

Tarnopol (81).

Znany dyplomata niemiecki, ambasador1,
nadzwyczajny Joachim von Ribbentrop, któ­
remu kanclerz Hitler powierzał wielokrot­
nie bardzo odpowiedzialne misje, został
mianowany ambasadorem Rzeszy na jednej
z najważniejszych bodaj placówek —- w*

Londynie.

Odrestaurowanie kościoła
św. Wawrzyńca w (śnieżnie.

Gniezno. W dniu 14 bm. odbędzie się w;
Gnieźnie poświęcenie rozbudowanego i pię­
knie odrestaurowanego kościoła św. W aw­
rzyńca. W przyszłym roku wzniesiona zo­
stanie na zakończenie prac wysoka wieża
barokowa.

Diecezja Chełmińska (Pelplin)
Rekolekcje zam knięte

w seminarjum duchowuiem w Pelplinie roz­
poczną się: 1) dla nauczycieli i nauczycie­
lek w poniedziałek, dnia 24 sierpnia br. o

godz. 8 w'ieczorem. Opłata 6 złotych. 2) dla

mężczyzn z inteligencji w poniedziałek,
dnia 31 sierpnia br. o godz. 8 wieczorem.
Opłata 9 złotych. Zgłosić się tydzień na­
przód pod adresem: Diecezjalny Instytut
Akcji Katolickiej w Pelplinie.

— Polskie szybowce w Finlandjl. W1
szkole szybownictwa w Jemijervi koło
Tampere odbyły się pokazowe loty szybow­
cowe wobec marszałka Mennerheima, m i­
nistra obrony Oksala i kilkutysięcznych'
tłumów. Demonstrowano w-ykonane w Fin-

landji szybowce modelu niemieckiego ,,Gru-
nau" i ,,Grunau Baby" oraz szybowce mo­
delu polskiego ,,Komat," i ,,Wrona". W ięk­
szość instruktorów fińskiego szybownictwa'
otrzymało wyszkolenie w Polsce.

(Hozmyólania plażowe.
BIEDNA BLONDYNKA. - RADCA ,,AU NATUREL" .

WIELKI MUR.

- SŁUŻBOWY SAMOCHÓD.

Gdynia, w sierpniu.
Idąc na plażę gdyńską, orłowską, Juraty

czy każdą inną, mamy tylko jedyny cel ną
m yśli: Wyciągnąć się na gorącym piasku,
wystawić na operację słoneczną tę czy inną
część ciała, zamknąć oczy i o niczem nie
myśleć. Tak przynajmniej czuje większość
przepracowanych ,,szarych ludzi" .

Słońce praży niemiłosiernie. Na niebie
ani jednej chmurki. Leniwe fale cicho, jak­
by na'oliwione, powoli, wsuwają się na

brzeg, wypluwając jakieś wodorosty, pa­
pierki, kawałki drewna, korki i różne od­
padki. Z plaży dochodzi odgłos wylegują­
cego się tłumu. Z lewa chichot jakiejś nie­
wiasty, zgóry płacz brzdąca, a zprawa po­
stępuje baryton. Ogólne flo — jakby ma­
mrotanie przez sen olbrzyma.

Słońce roztopiło nerwy, mózg stał się
tylko aparatem rejestrującym leniwie naj­
bliższe zjawiska. Zjawiska odbierane czę­
ściowo w-zrokiem, częściowo słuchem. Resz­
ta zmysłów — nieczynna. Obracam się na

prawy bok i oczom moim przedstawia się
widok okazałego, zwisającego brzucha, rów­
no m iernie podnoszącego się i opadającego.
Ta imponująca część ciała należy do męż­
czyzny, którego też własność stanowi nie­
wątpliwie btleniona, niebrzydka młoda
dziewczyna, przyglądająca się poprzez zie­
lone okulary i naturalną przeszkodę w po­
staci wspomnianego brzucha kilk u opalo­
nym na czekoladowo młodzieńcom, przygo­
towującym kajak do spuszczania na wodę.
Zgrabni chłopcy, krzątając się przy kajaku,
dowcipkują i śmieją się zdrowym, młodym
silnym śmiechem. Utlenione dziewczę po­
chłonęła całkowicie obserwacja. Jakżeby
chętnie przyłączyła się ona do wesołej pacz­
ki, pozostawiając wolno wznoszący się i o-

padający z Iekkiem sapaniem brzuch na

piasku. Chłopak, sprzedający lody podejrza­
nego pochodzenia, zbliżył się w naszą stro­
nę i obudził sąsiednią grupę, składającą się
z dwóch starszych i jednej młodszej pani.
Starsza, w częściowym negliżu i w jedwab­
nej chusteczce na głowie uniosła się na ra­
mieniu i rzuciwszy okiem w stronę pary,
orzekła z przekąsem: Ten stary radca mógł­
by sobie wyszukać inne miejsce, a nie na

oczach wszystkich romansować z swą se­
kretarką. Patrzcie, jak się jej musi nudzić,
ledwo może już wyleżeć, pilnując, by muchy
czasem szefa zbytnio nie niepokoiły.

Młodsza dama w białej plażowej cza­
peczce przygląda się uważnie ,,radcy" i je­
go ,,sekretarce", poczem uśmiechając się,
zwraca się zkolei do trzeciej damy: Wiesz
Zosiu, że gdy byłam u radcy X w sprawie
Andrzeja i tej koncesji, to nigdybym nie
przypuszczała, że on może tak śmiesznie
wyglądać. Gdybym go widziała przedtem
w kąpielowych spodenkach, z tym wielkim
brzuchem i tak obfitem owłosieniem, chra­
piącego na piasku, nie m iałabym żadnej
tremy i napewno moją sprawę załatwiła­
bym pomyślnie. Co znaczy jednak otocze­
nie i ubranie.

Ta ostatnia uwag.a wyrwała mnie z od­
rętwienia. Przypomniało mi się, że gdy
miałem zdawać maturę, drżałem na myśl
przed jednym z profesorów, który, znany ze

srogości, uw ziął się specjalnie na mnie. Aby
mi dodać otuchy, ojciec mój dał mi jedną
radę: Gdy staniesz przed profesorem, po­
myśl tylko, jak on wygląda nago. Pomyśl,
że on, tak jak i każdy z nas spełnia tak
samo jak i my nieodzowne czynności fizjo­
logiczne. Mój .Boże, gdy przyszła straszna
chwila i znalazłem się przed obliczem groź­
nego profesora, mimowoli przypomniałem
sobie słowa ojca i zamiast się speszyć, o

mało co nie roześmiałem się na głos. Pokaźnej

tuszy, małego wzrostu łysawy profesor wy­
dał mi się tak komiczny, gdy go sobie wy­
obraziłem ,,po cywilnemu", że znikła wszel­
ka obawa i nie dałem się złapać ani na

jedno z wyrafinowanych pytań-pułapek.
Istotnie pomiędzy dygnitarzami — od

których zależy jeśli nie cały los, to w każ­
dym razie nieraz bardzo wiele — a szarym
człowiekiem stoi mur. Mur ten, to nie­
uprzejmy woźny, duszna poczekalnia, w y­
pełnienie k artki zameldowania, godziny
czekania i nareszcie imponujący gabinet:
w ielkie biurko z stosem papierów, niechętne
i zimne oblicze dygnitarza, Ironiczne spoj­
rzenie i nieuważne wysłuchiwanie naszej,
starannie przygotowanej przemowy.

Już sam moment objęcia urzędu przez
zwykłego śmiertelnika odgradza go od resz­
ty takich samych śmiertelników jak i on.

Wynosi go ponad sfery cudzych codzien­
nych spraw, trosk i zmartwień. Im wyżej
pnie się urzędnik po szczeblach drabiny
hierarchicznej, tem wyższy staje się mur

oddzielający go od ogółu, a przedewszyst-
kiem od interesentów. Istnieje pewna gra­
nica, pewien moment, gdy większość dygni­
tarzy zatraca wogóle wszelki kontakt z ży­
ciem, z tem zwykłem szarem życiem, jakie
prowadzi większość nas. Moment ten to

uzyskanie stopnia, na którym przysługuje
dygnitarzowi prawo korzystania ze służbo­
wego samochodu nawet dla celów osobi­
stych. Z tą chwilą dygnitarz staje się człon­
kiem nielicznej grupy wybrańców losu, za­
siadających na olimpie urzędniczym. Tu się
zaczy-na też katastrofa. Wysoki szczebel
wymaga nie tylko wykonywania pewnych
obowiązków, wykonywania przeważnie me­
chanicznego, lecz zmusza dygnitarza do pra­
cy twórczej, o ile opracowanie i przygoto­
wywanie rozporządzeń i przepisów może
być za nią uważane.

Wysoki mur, dzielący dygnitarza od lat
ze społeczeństwem i jego życiowemi po­
trzebami, uniemożliwia wczucie się i zrozu­
mienie tych potrzeb. Uniemożliwia racjo­
nalne, najkrótsze i najwłaściwsze podejście
do danego zagadnienia. Uniemożliwia zor­
ientowanie się, co jest gdzieś po łebkach
schwytaną teorją, a co jest wynikiem prze-

1prowadzonych doświadczeń. Pada decyzja,
decyzja zwana pospolicie ,,decyzją zielonego
stołu" . Martwa, bezduszna, bezsensowna,
m ijająca się całkowicie z celem. Trzeba
znów lat całych, by te wypociny dygnitarza,
oddzielonego od życia murem ,,stanowiska",
wprowadzające chaos w życiu gospodar-
czem czy społecznoro, stępiały na sile i po­
woli przestały dzięki zwykłej nieżyciowoścf
być stosowane przez inteligentniejszych wy­
konawców idei dygnitarza...

Plaża zrobiła wyłom w murze. Mamy raz

przynajm niej dygnitarza ,,au naturę!" . Nie
otacza go w tej chwili żaden drut kolczasty,
nie broni dostępu żaden groźny woźny, mo­
żemy do niego gadać tak poprostu po ludz­
ku, znajdziemy w nim z pewnością człowie­
ka; a nie figurę, nie w-ysoką niedostępną o-

sobistość.

Trudno wywiesić w poczekalniach urzę­
dów zdjęcie plażowe dygnitarzy. Nie każdy'
posiada dość bujną fantazję, aby wyobrazić
sobie radcę X, czy naczelnika Y, czy te*
dyrektora Z, plażującego na rozpalonym
piasku.

Istnieje jednak możliwość z innej strony.
Niech każdy z panów dygnitarzy, zanim
położy swój cenny podpis pod tym czy in ­
nym aktem urzędowym, decydującym w ży­
ciu maluczkich ,,szarych" ludzi, zapomni
na chw-ilę o granicy biurka i dystynkcyj
dzielących go od całego społeczeństwa,
niech spróbuje zastanowić się, jakie skutki
może mieć jego wysoka decyzja ,,po tej dru­
giej stronie", niech zapomni na chwilę o

sugestji osób ,,wpływowych" .. .

Słońce praży w dalszym ciągu, gwar nsf

plaży ucichł prawie zupełnie, nawet kapry­
śne pociechy zagrzebały się gdzieś w pia­
sku i drzemią cichutko.

Duży brzuch pana radcy wzdyma się 1

opada, zrezygnow-ana utleniona blondyna'
schowała się pod barwną parasolką, trzy
panie z sąsiedztwa wznowiły drzemkę.
Wszystko po staremu. Skończy się urlop,
skończy plażowanie, w rócimy do urzędów
i biurek. Z jednej strony pan dygnitarz ob­
murowany chińskim murem — z drugie)
petent drżący przed obliczem możnowładcy,

B.O.B.
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Synody Prwki|”'all( w historji Polski.
Stosunek do spraw kościelnych i państwowych.

(KAP). Wcześnie też biskupi polscy
dostrze gli niebezpieczeństwa grożące
Wierze i moralności wskutek zalewu

żrydowskiego i oddziaływania etyki tal-

mudycznej. Już w 3 lata po przywileju
księcia Bolesława Synod Wrocławski z

1267 r., zgodnie ze zwyczajami na Za­
chodzie,

zabrania wiernym stosunków towa­
rzyskich z żydami, kupowania żyw­
ności i przyjmowania służby u nich.

Ponadto broni przed lichwą, a

książętom zakazuje powierzania ży­
dom publicznych urzędów,

zwłaszcza poborców ceł. A dla zabez­
pieczenia chrześcijan przed wpływami
religijno-moralnymi poleca

tworzyć odrębne dzielnice żydowskie
i zobowiązuje żydów do noszenia wy

różniających strojów. Tymi zagadnie­
niami zajmują się i Synody Prowincjo­
nalne i Diecezjalne późniejsze,

wskazując np. królom konieczność

ograniczenia liczby żydów
(Syn. Piotrkowski 1542).

Nawet przy tak pobieżnym przeglą­
dzie widzimy, jak wielką rolę odegrał
w Polsce Kościół i Synody Prowincjo­
nalne w okresie rozbicia dzielnicowego
dla utrzym ania jedności państwowej
polskości. Niemałej wagi w dziele zje­
dnoczenia był zjazd w Krakowie w r.

1254 książąt i biskupów polskich na u-

roczystościach kanonizacyjnych św.

Stanisława Szczepanowskiego. K ult bi­
skupa męczennika stał się wyrazem

spójni. W 40 lat później niezmordowa­
ny Arcybiskup Jakób Świnka doprowa­
dza wreszcie do koronacji Przemysława
II na króla Polski Zjednoczonej.

Do r. 1347 Polska rządziła się pra­
wem zwyczajowym, na które silnie od­
działywało prawo kościelne stale na

Synodach Prow. do warunków miejsco­
wych przystosowywane. Wpływ był
tem realniejszy, że Synody uroczyście
zobowiązywały duchowieństwo do po­
znawania uchwał synodalnych (np. Sy­
nod leg. Filipa r. 1279). Wiemy zaś, jak
wielkie znaczenie ma powaga probo­
szcza dla kształtowania zwyczajów lu­
du. Nic też dziwnego, że kiedy Kazi­
mierz W ielki przy współpracy Arcybi­
skupa Skotnickiego i Biskupa Suchy-
wilka dokonał kodyfikacji prawa zwy­
czajoweg'o w t. zw . Statutach Wiślic­
kich (1347), statuty te otrzymały wy­
bitne jak na owe czasy cechy humani­
taryzmu. Prawnicy odnajdują tu od­
dźwięk dekretałów Grzegorza IX.

Ceniąc zbawienny wpływ Kościoła na

życie polskie, władcy tego okresu roz­
szerzają przywileje i ułatwiają spełnia­
nie apostolskiej misji. Są to czasy har.

monijnego współdziałania obu władz,
a zarazem czasy największej pctęgi i

autorytetu Polski: epoka Kazimierza

W., Jadwigi a potem Jagiellonów.
Synody Prowincjonalne porządkują

dotychczasowe polskie ustawodawstwo
kościelne i wiele uwagi poświęcają sto­
sunkom wewnętrznym kraju oraz. donio­
słym Soborom Powszechnym, na któ­
rych Biskupi polscy odgrywają bardzo

Wybitną rolę.

Synod Prowincjonalny kaliski 1357 r.

ogłasza I kodyfikację polskiego prawa

kościelnego, zbiór arcyb. Skotnickiego,
a występując przeciw działającej sekcie

biczowników, broni społeczeństwo przed
rozkładem. Synod Kaliski 1406 r. zo­
bowiązuje arcybiskupów do zwoływania
Synodów Prowincjonalnych co 3 lata.

Synod Wieluńsko-kaliski z r. 1420 ogła­
sza urzędowy zbiór arcyb. Mikołaja Trą­
by. Dostojnik ten miał olbrzymi auto­
rytet wśród uczestników Soboru Kon-

stancjeńskiego. Tam też dla utrzyma­
nia jedności Synodów Prow. w Polsce

po utworzeniu metropolji lwowskiej u-

zyskuje godność prymasa. Synod Łę­
czycki z 1441 roku omawia wydarzenia
ówczesnego Soboru Florenckiego. Sze­
reg Synodów Prow. zajmuje się sprawą

kontrybucji na rzecz państwa (np. Sy­
nod r. 1464, 1507. 1509).

Wreszcie przychodzą czasy nieszczę-

II.

snej działalności Husa, Lutra i Kalwi­
na. W przeczuciu grożących Polsce i

Kościołowi niebezpieczeństw Synody
Prow. starają się położyć tamę herezjom

i zaradzić bolączkom ówczesnego życia.
Niestety

w ślad za nowinkami religijnymi
przychodzi coraz większe rozdarcie

wewnętrzne,

wichrzenia dyssydenckie, nieporozumie­
nia z duchowieństwem, upadek oświaty,
wpływ państw wrogich, w końcu utrata

niepodległości
Działalność Synodów Prow. w okresie

wojen szwedzkich i późniejszych oraz

niepokojów wewnętrznych ulega zawie­
szeniu. Ostatni odbył się w Warszawie
w r. 1643. Dla przykładu wspomnijmy
kilka Synodów tych czasów: Synod Łę­
czycki 1527 r. podkreśla obowiązek ordy-
narjuszów troszczenia się o szkolnictwo.

Mają dbać o magistrów dla szkól me­
tropolitalnych, katedralnych, kolegjal-
nych, ponadto — conajmniej o bakala­
rzy dla większych i mniejszych miast

diecezyj, a nawet drobniejszych osiedli.

Wogóle

Synody zawierają bardzo dużo
uchwał o szkolnictwie,

bo bylo ono częścią duszpasterstwa nad

młodzieżą. Pełne troski o odpowiedni

poziom nauczycielstwa,
poruczają te sprawy szczególnej pieczy
i odpowiedzialności Biskupów, Archi-

djakonów i Proboszczów. Synod Piotr­
kowski 1542 r. nakazuje proboszczom
wizytować szkoły i baczyć, by nie było

tam pism heretyckich, archidjakonom
zaś poleca nadzór nawet nad pedagoga­
mi prywatnymi szlachty, by nie sze­
rzyli wpływów protestanckich (jakie
wpływy starają się pewne odłamy nau­
czycielstwa szerzyć, to aż nadto dobrze

wiemy. — Zw. Naucz. Polskiego ~

,,P łomyk" bolszewicki i t. d .).
Mnożą się

przepisy o cenzurze książek,

po wynalezieniu druku coraz bardziej
rozsiewających zgubne nowinki. Synod
Piotrkowski 1551 r. oprócz postanowień
o heretykach m. in. przypomina, że Bi­
skupi winni dopilnować, by schroniska
dla starców i ubogich chorych t. zw .

hospitalja były należycie prowadzone
a fundusze ich właściwie wydatkowane
(jakie to aktualne dla takiej samej in­
stytucji w Bydgoszczy. Tamby też przy­
dał się nadzór). Synody Prow. P iotr­
kowskiego 1577 r. pod przewodnictwem
Nuncjusza Lauree i z r. 1589 wprowa­
dzają w Polsce reformy Soboru Try­
denckiego (r. 1663). Odtąd znajdujemy
w uchwałach synodalnych przepisy o

seminarjach diec. potrydenckich, z te­
go też czasu wywodzą się nasze dzisiej­
sze akta i księgi parafjalne.

W iele czasu poświęcają Synody trosce

0 los biednych i włościaństwa, wobec

coraz większego ucisku pańszczyźniane­
go. M . in. np. Synod z 1607 r. podkreśla
obowiązek proboszczów, by w kazaniach
1 konfesjonale wywierali nacisk na

szlachtę, żeby nie ściągała ka r Bożych
za krzywdy poddanych. Przypomina też,
że wobec nędzy ówczesnej każda parafja

skazany za szantażowanie L. O . P. P.
Warszawa, 13. 8 . W sadzie grodzkim

przy ul. Długiej, rozpatrywano sprawę Leo­
na M iguły, oskarżonego o szantażowanie L.
O. P. P. Wśród obecnych na sali znajdował
sie gen. Berbeeki, który jako świadek scha­
rakteryzował rzekomo piękna przeszłość
Leona Miguły. udowadniając, iż oskarżony
nigdy nie byt szoferem Marsz. Piłsudskiego,
o czem opowiadał na prawo i na lewo.
Krzyż Niepodległości nosi! nieprawnie, ho
nim nie byt odznaczony, a niejednokrotnie

Wódz socjalistów hiszpańskich.
"" "

....

Na zdjęciu wódz socjalistów hiszpańskich
Largo Caballero. bardzo wpływowy polityk
w kołach lewicowych, który w razie zwy­
cięstwa wojsk rządowych nad powstańcami,
jest wymieniany jako szef Przyszłego rządu

hiszpańskiego.

dla różnych celów przeprowadzał rozmowy
telefoniczne rzekomo z samym Marsz. P ił­
sudskim.

Dużo wesołości wywołały zeznania św.
Jakóba Kanarka, ojca adw. Henryka, radcy
prawnego LOPP-u, z którym Migula prowa­
dził niejednokrotnie rozmowy, grożąc, że je­
żeli pieniędzy od L. O. P. P. nie dostanie, to
zacznie ,,smarować" tę instytucję. Boiac się
przykrych następstw Jakób Kanarek ofiaro­
wał mu Pożyczkę w sumie 300 zł, na co jed­
nak oskarżony mu oświadczył:

,,Ty nie bądź dla mnie taki mądry".
Obrońca oskarżonego adw. Kanarek re­

zygnuje w tem miejscu z obrony Miguły i

opuszcza salę. M igula oświadcza, że będzie
się bronił sam.

Bardzo ciekawie wypadły również zezna­
nia św. Zundelewicza, akwizytora mie­
sięcznika. którego również usiłował szanta­
żować oskarżony, a który przed kilku la ty
grasował w Gdyni, występując w roli płk.
Sławka i mjr. Dziadosza.

Po dołączeniu do akt sprawy różnycli do­
kumentów, jak m. in. pismo prezydenta
m iasta p. Starzyńskiego, usuwające Migułę
z grona pracowników miejskich, przepustki
i legitymacje z czasów legionowych — sad
ud ziela głosu prok. Gorzuchowskiemu, który
domaga się skazania Migały na rok wię­
zienia.

Po godzinnej naradzie sąd ogłosił wyrok,
skazujący Migułę na 1 rok i 6 mies. wię­
zienia, oraz na pozbawienie Praw obywatel­
skich na lat 5.

Areszt sad postanowił utrzymać w mocy.
tak że Migula po wysłuchaniu wyroku ska-
żującego wrócił do celi więziennej.

winna opiekować się własnymi ubogi-*
m i i jednocześnie tępić plagę zawodo­
wych żebraków-włóczęgów.

Synod Piotrkowski z 1628 r. pod
przewodnictwem Arcybiskupa Wężyka
ogłasza polski zbiór prawa kościelnego
partykularnego.

Stale też Synody zajmują się zaga­
dnieniem lichwy (żydzi!), stanowiąc su­
rowe kary, a wpływ synodalnego prawa

karnego oddziaływał zbawiennie na po­
ziom moralności publicznej w Polsce
od zarania (Jej dziejów.

W tym bardzo nawet pobieżnym prze­
glądzie niektórych postanowień syno­
dalnych widzimy, że biskupi troskę
swą rozciągali na całokształt stosunków

wewnętrznych w państwie. Oprócz
szczegółowych przepisów o udzielaniu

Sakramentów św. i obowiązkach dusz­
pasterskich - widzimy pieczę nad mo­
ralnością publiczną, szkolnictwem, jako
częścią duszpasterstwa, dziełami miło­
sierdzia, dolą ludności ubogiej i wiej-
kiej, a nawet nad zachowaniem polsko­
ści w okreście rozbicia dzielnicowego.

Uczestnicy Synodów trzy-mali stale

rękę na pulsie życia bieżącego i

znajdowało to żywy oddźwięk w ich
uchwałach.

Nic też dziwnego, że Pols(ka dzisiej­
sza w ciężkim dla siebie okresie
wiele oczekuje w obliczu I-go Sy­
nodu Plenarnego Biskupów pol­
skich pod przewodnictwem JEm. Ks.

Kardynała- Marmaggiego,
Stanie więc ochotnie — na zew orę­

dzia JEm. Karynałów polskich z dnia
1 sierpnia 1936 r. ,— do modlitwy o po­
myślność obrad.

Jforonow w o.

(s) Koronowo wybrało nowego burmi­
strza. We wtorek, dnia 11 sierpnia br. o

godz. 8 -mej wiecz. odbyło się na sali posie­
dzeń w Ratuszu posiedzenie Rady Miejskiej
w celu wyboru nowego niezawodowego
burmistrza z kadencją, trwającą na prze­
ciąg lat 5-ciu — w miejsce tragicznie zmar­
łego burmistrza i notarjusza śp. Lucjana
Stefana Kosidowskiego. Posiedzenie zagaił
wiceburmistrz p. Ignacy Nowak z Korono­
wa w obecności wszystkich radnych w licz­
bie 16-tu. Następnie wybrano przewodni­
czącego zebrania w osobie p. mec. Niem­
czyka z Koronowa oraz dwóch 'asesorów w

osobach p. Jana Marciniaka i p. Stanisła­
wa Nowackiego, którzy urzędy te przyjęli.
Wysunięto jednogłośnie tylko 2 kandydatu­
ry i to: pierwszą w osobie p. Maksymilia­
na Talaśki, Inspektora Zjednoczenia Zwią­
zków Powiatów w Bydgoszczy oraz drugą
w osobie p. Edmunda Królika, rachmistrza
Zarządu Miejskiego w Koronowie. P. Talaś-
ka otrzymał podczas głosowania 10 głosów,
p. K ró lik zaś 6 głosów, wobec czego został
wybrany burmistrzem niezawodowym mia-
sta Koronowa p. Talaśka, którem u na no­
wej placówce życzymy wszelkiej pomyślno­
ści.

- Karygodny czyn. W niedzielę, dnia 9

sierpnia 1936 r. wracała z kościoła w Koro­
nowie do leśnictwa Tylna Góra koło Koro­
nowa, służąca p. Anna Glazikówna. W pew­
nym momencie przystąpił do niej nieznany
jej osobnik, który wdał się z nią w rozmo­
wę. W toku rozmowy zaproponował ów
osobnik p. Glazikównie odprowadzenie jej
do domu, na co wymieniona zgodziła się.
Gdy znaleźli się w lasku tuż przy drodze
niedaleko Tylnej Góry osobnik ów schwy­
cił oburącz swoją ofiarę i przewróciwszy
ją na ziemię wciągnął ją za włosy do lasku,
gdzie usiłował ją zgwałcić. P. Glazikówna
jednak stoczyła z napastnikiem zaciętą
walkę i wyrwała się z jego rąk, poczem u'­
ciekła do domu, a zwyrodniały napastnik
ulotnił się w niewiadomym kierunku. Poli­
cja czyni w tej sprawie dochodzenia.

- Z życia Sokoła. Towarzystwo Gimna-
styczne ,.Sokół" w Koronowie urządziło wy­
cieczkę do Pruszcza-Bagienicy, połączoną z

koncertem w ogrodzie p. Saganowskiego i

pokazami gimnastycznemi i bokserskiemi.
Całość wypadła bardzo udatnie.

Masowe aresztowania
żydowskich przemytników pieniędzy w Tczewie.

Tczew, (as) W dniu wczorajszym urzęd­
nicy brygady dewizowej granicznej placów­
ki Kontroli Skarbowej na dworcu w Tcze­
wie w czasie przeprowadzania rewizji oso­
bistych u pasażerów, uda'jących się z Pol­
ski na teren W. M . Gdańska, za usilowane

przemycanie pieniędzy i dewiz na teren W.
M. Gdańska przytrzymali i odstawili do
tut. Sądu Grodzkiego do dyspozycji władz
prokuratorskich: 53-letniego obywatela au­
striackiego, przemysłowca, żyda Bernstejna
Kolomanna, ostatnio zamieszkałego w

Równem przy ul. Mickiewicza nr. 4 u któ­
rego znaleziono dobrze ukryte: 3 weksle in
blanco na 6.000 zl, 4 weksle in blanco na

4.000 zł, oraz książeczkę czekową Banku

Gospodarstwa Krajowego na 3.000 zł. Han­
dlarza żyda Izraela Gryngranza zamieszka­
łego w Białymstoku przy ul. Kaczej, któ­
remu zakwestionowano 20 czeków P. K . O.,
oraz 4 weksle na 1200 zł. Żyda Szymona
Sterna Feigusa z W ielkich Dębów, pow.
Włocławek, któremu zajęto 20 funtów pale­
styńskich oraz 70-lelnią wdowę Martę A-

rendt, zamieszkała w Bydgoszczy, której
zakwestionowano 20 marek niemieckich
przedwojennych w złocie, jakie miała u-

kryte w torebce, jak twierdzi, już od 20
lat.
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Kiedypezyidzie nasze adeadzenie?
Na marginesie znamiennej dyskusji.

Źle sie dzieje w Polsce Pod wieloma
względami, a najprzykrzej w dziedzinie mo­
ralnej. Pom-ostu panuje atmosfera nie do
zniesienia. Czystego powietrza brak do peł­
nego oddech'u. My, Polacy, coraz bardziej
zaczynamy sie czuć źle w naszej Ojczyźnie.
Jesteśmy pod obcą nam duchem okupacją
moralną. Z tego też zdajemy sobie wszyscy
sprawę. Szczególnie w świecie kobiecym.
Widomym znakiem zaniepokojenia i trwogi
jest dyskusja na lamach popularnego cza­
sopisma kobiecego ..Bluszcz11. Starty się
tam dwa poglądy: jeden reprezentowany
Przez p. Natalie Jastrzębską, drugi - przez
p. Jadwigę Wolską.

Pierwsza z nich twierdzi, że wprawdzie
rodzina polska przechodzi duże wstrząsy i

przewartościowania stosunków wzajemnych,
to jednak nie jest znowu z nią tak źle, jak
to się pesymistom wydaje.

Inny pogląd reprezentuje p. Wolska, któ­
ra stwierdza, że jest nietylko źle. ale jest
wogóle strasznie. I to nie Pesymista pod­
daje ocenie ponurą rzeczywistość, tylko
człowiek trzeźwy, szczerze zatroskany o

przyszłość kraju, o szczęście przyszłych
Pokoleń.

Upadek moralny to wcale nie to, iak
wspomina p. Jastrzębska, że dzisiejsze ko­
biety sie tak bardzo malują i negliżują Nie
w tem tkwi groza położenia, iak nie'tkwi
także^ w dancingach. Kryzys moralny tkwi
w. zniszczeniu dusz i umysłów, w wykoszla-
wieniu kultury polskiej, w zaniku charak­
terów. w z agubieniu sie godności osobistej
człowieka, w m aterjalistycznym światopo­
glądzie, w dekadentyzmie polsk. inteligencji,
w rozwiązłości i cyniźmie. Przyznajemy, że
stanowisko, zajęte przez p. Wolską, wydaje
nam sie w pełni słuszne, choć może nieco
Przejaskrawione.

Czy literatura nasza - pisze p Wolska
- nie przywodzi na myśl piasczystei, po­
zbawionej' wszelkiej roślinności pustyni?
Ci pisarze, którzy tworzyli rzeczy trwałe.

Pismakobiece,

,(Bluszcz" . Nr. 32 ,,Bluszczu rozpoczyna
artykuł dyskusyjny J. Wolskiej, daiszy
ciag powieści M. Bielskiej ,.Pokolenia" i re­
portaż A. Minorskiego, nowelka S. Borow­
skiej. opowiadanie Beaty Gamarnickiej
,,Kwiaty, jako współczynnik wychowawczy"
i ciekawy artykuł X. X. ,,Polski za Oce­
anem". Dział sportowy, bogato ilustrowa­
ny. zawiera korespondencję z Berlina i po­
daje obszerne wiadomości o ,.E k ipie polskiej

. Olimpjadzie". Z teatrów, recenzje z

. ,W ielka miłość" Molnara, z ,,Dziewczęta i
o n i1Bus-Feketego i .,Podwójna buchalteria"
h. A . Golz. Pozatem ,,Radio na XI Olim­
piadzie . ,,Na szerokim świecie", ,.Rady i

przestrogi kosmetyczne Madeleine'y uzupeł­
niają treść numeru. W dziale ,,Ogrodnictwo
i hodowla M. Dąbrowa pisze o .,jesiennych
siewach warzyw". Dział ,,Dom i gospodar­
stwo zawiera rady. w jaki sposób robić sery
owocowe i marmelady. Przepisy kulinarne
oraz mody i roboty zamykają numer.

(Razinaczej!

(i) Panie domu często narzekają na cią­
gła jednostajność dekorowania wnętrz. O-
statnie lata przyniosły szereg inowacyj w

tej dziedzinie. Tak samo okna powoli prze­
obrażają swój wygląd zewnętrzny. Firany
stają się coraz bardziej strojne, fantazyjne
i kolorowe. Jak widzimy powyżej Postano­
wiono także zmodernizować ramę okienna,
którą trzeba bardzo starannie obciągnąć od­
powiednim materiałem. — Rama musi być
z drzewa cienkiego i gładkiego, które nie
będzie fałdowało materiału. Mocno przyle­
gająca do ramy firanka dopełnia oryginal­
nej całości.

przeważnie wym arli, ci co jeszcze żyją,
przeważnie milczą. To, co uchodzi za lite ­
r'aturę. to przeważnie jęi pozory. Powyż­
sze stwierdzenie jest szczególnie przykre
wobec faktu, że od pięciu lat w naszej lite­
raturze przewodzą właśnie kobiety.

W podobny sposób rozprawia się autor­
ka artykułu z dzisiejsza sztuka i literaturą.
I konkluduje: Spodialo, znikczemniało na­
sze życie. Żyjemy w zakłamaniu bezmy-
ślnem. Wszak życie nasze mimowoli przy­
pomina pociąg, skierowany na fałszywe to­
ry. pędzący w nieznane i na złamanie kar­
ku.

I tu p. Wolska porusza rzecz może naj­

ważniejszą w chwili obecnej, że uczciwość
życia publicznego wpływą także na moral­
ność prywatna. A w tej dziedzinie u nas

dzieje sie najgorzej. Co więcej, ta druga
jest bez pierwszej często niemożliw'a .

Od siebie możemy stwierdzić, że nowa

era w życiu Polski jest możliwa tylko w

odrodzeniu religijnem, w całkowltem uzdro­
w ienia i to od Podstaw moralności w życiu
publicznem i w wyzwoleniu się z pod wpły­
wów obcych nam czynników, przedewszyst­
kiem żydostwa.

Nie bez wiary w lepsze jutro patrzymy
w przyszłość, zło, które sie Pleni będzie wy­
rwane. gdy przebierze sie miara nieprawo­
ści. Dopiero wtedy otworzą sie oczy wszyst­
kich na konieczność naszego odrodzenia we­
wnętrznego. które będzie utrwaleniem na­
szej niepodległości państwowej. Dziś je­
szcze duch polski trwa w niewoli obcych mu

moralnością i kulturą oraz rełigją czynni­
ków, Z. Zaw.

Aksamit wraca.
(j). Aksamit należy do tego gatunku ma­

teriałów. które nigdy nie przestają być mod­
ne. Znikaia w jednym sezonie, wracają Po
kilku miesiącach znów aktualne, modne
i piękne. W czasie upalnych letnich dni
nie widać aksamitu, jednakże gdy tylko
zimniejszy powiew wiatru zaczyna zwiasto­
wać zbliżającą sie jesień, zjawia się nagle
ną firmamencie zapomniany aksamit W

tym roku lansuje go moda już od wczesnej
wiosny, jako przybranie do sukie.ni i bluzek,
we formie paseczków. szalików, kokard a
nawet rękawiczek.

Obecnie aksamit popularyzuje sie ieszcze
bardziej. W większych miastach europej­
skich aksamit zdobył rynek. Wszystkie Pa­
nie noszą aksamitne kapelusze, narzutki i

okrycia wieczorowe.

Najbardziej popularyzują sie t. zw . małe
okrycia wieczorowe, Z powodu obecnego
kryzysu rzadko kiedy może sobie któraś z

pań pozwolić na wspaniałą narzutkę balo­
wą czy wieczorową. Moda przystosowała
sie całkowicie do obecnych warunków ma­
terialnych i panie jakże nieraz ładnie wy­
glądają w aksamitnych, brokatowych lub
jedwabnych maleńkich okryciach, które ko­
lorem muszą harmonizować z tualeta Pani.

Dzisiaj podajemy powyżej szkic popo­
łudniowego żakietu z aksamitu. Do tego
stosowny kapelusik. Całość podbita jedwa­
biem w kolorze sukienki czyni bardzo efek­
towne wrażenie.

Rady g^rakiągCMne.

Słoninę wędzoną przed smażeniem na­
moczyć przez pół godziny w mleku lub wo­
dzie. następnie posypać zlekka mąka; bę­
dzie bardzo krucha i smaczniejsza.

Ból z oparzenia można uśmierzyć, nakia-
daiae na miejsce sparzone pastę zrobiona z

jednej części octu i dwóch części mąki.
Szklanki po mleku należy wpierw zmyć

zimną wodą. a dopiero potem ciepła. Go­
rąca woda ścina resztki mleka i nadaje
szkłu zamglony wygląd.

Skórki z pomarańcz, powoli spalone w

piecu, oczyszczą powietrze z przykrych odo­
rów w mieszkaniu.

Bm lruprze/m ości

wypędza klientów ze sklepów.
(j) Często słyszy sie narzekania na pa­

nie, które robiąc zakupy sa strasznie ka­
pryśne, każą sobie pokazywać całe stosy no­
wości, aby zakupić nakoniec 20 cm. jedwa­
biu do prania, I owszem, już raz stwier­
dzaliśmy, że panie posiadają dużo wad, że
zajm ują sprzedawcom dużo czasu, ale przy­
patrzmy sie także badawczo naszym bliź­
nim z za lady sklepowej, którzy caly dzień
stoją do naszych usług. Nie chcemy bynaj­
mniej poniżać tych ciężko pracujących pa­
nienek. jednakże iest kilka bolączek, które
oddawna trapią nasze panie. Dla udowod­
nienia podajemy kilka faktów.

Potrzebowałam cienkich stalowych szpi­
lek. Niestety w jednym, drugim i trzecim
składzie usłyszałam krótka odpowiedź: nie
mamy takich szpilek. Jakoś nie zrezygno­
wałam i z uporem szukam dalej. Wchodzę
do popularnego magazynu i już nieśmiało
wymawiam swe życzenie. I tu otrzymałam
tę samą odpowiedź. Już chce wychodzić,
gdy nagle wzrok mój pada na półkę tuż
przy ladzie, na której piętrzą się stosy pu­
dełek, na których napis głosi, że są to stalo­
we szpilki. Stoję jak urzeczona i ponawiam
swe życzenie, wskazując jednocześnie na

owe pudełka. Ekspedientka spojrzała na

mnie oburzona, jednak gdy przeczytałam jSi
napis, zmieszała sie lekko.

Drugi wypadek zdarzył się w bardzo du­
żym magazynie obuwia. Reklama w gaze­
tach wyraźnie donosiła o nowym fasonie
czarnych bucików, jednakże w sklepie Po

dość długiem wyczekiwaniu na obsługą o-

śwladczono, że takiego fasonu nigdy nie
mieli na składzie i nie mają. Zaskoczona
ta odpowiedzią niefortunna klientka pręd­
ko opuściła magazyn. Jakie było jednak
jej zdziwienie, gdy po upływie 10-eiu dni
wiaśnie takie buciki wystawiono w oknie
wystawowem. A w tym czasie zakupiła już
pare obuwia w innym składzie!

Faktów takich możnaby naliczyć dużo.
Nie wiadomo, kogo w tym wypadku winić,
czy właścicieli, którzy posiadają niedosta­
tecznie wykwalifikowany personel, czy też
samą obsługę, która nie zaznajamia sie z to­
warem znajdującym się w magazynie. Zda­
je sie. że wine Ponoszą obie strony, które
zbyt opieszale obsługują klientów. Obsługa
powinna doskonale widzieć o wszystkich
nowościach, które zostały sprowadzone, zaś
Powinnością szefów jest zaznajamianie ca­
łego personelu o towarze, gdyż skutkiem
tego wytwarza się nieraz nieprzyjemna at­
mosfera, która wypędza klientów ze skle­
pów.

Pozatem najważniejszym warunkiem sa

odpowiednie kwalifikacje, któremi nie każ­
da ekspedientka może się poszczycić. A tfe-
go właśnie potrzeba, i tylko odpowiednie
szkoły zawodowe mogą w zupełności Przy­
gotować do przyszłego zawodu kadry do­
brych pracowniczek. Czasby już był. abyśm v

Pod tym względem zrównali sie w Pozna­
niem i Warszawa. Byłby to duży plus tu­
tejszego kupiectwa.

Tryb życia i praca
Jlmerykanki.

KIERUJĄ WINDAMI. - DZIEWCZĘTA-
GOŃCY. - SUROWE TRENINGI. - MŁO­
DOCIANA GWARDJA SKLEPOWA. - WY­

MAGANE WARUNKI PRZEZ FIRMY.

W Ameryce kobiety rywalizują z męż­
czyznami na wszystkich stanowiskach. Pra­
cują jako ekspedientki, kierowniczki dzia­
łów, zarządzające, telefonistki, urzędniczki,
kasjerki, buchalterki i t. d. Zacznijmy ud
praeowniczek u nas zupełnie nieznanych, a

mianowicie od dziewcząt, kierujących win­
dami. Nie wyobrażajmy sobie, że zajęcie to

jest takie łatwe.
Każda z wind przewozi naraz przeszło

20 osób. a sklepy posiadają po kilkanaście
i kilkadziesiąt pięter. Przed dojeżdżaniem
do każdego piętra dziewczyna obsługującą
windę, wymienia wszystkie znajdu^ce się
na nim działy, windziarka musi wiec mieć

dobrą pamięć. Po godzinie lub dwu takiej
pracy mają 15 minut odpoczynku. Pó roku
pracy otrzymują dwa tygodnie urlopu, dłuż­
szy urlop jest już bezpłatny.

Caly zastęp młodych dziewcząt od iat
16-tu pełni na terenie sklepu funkcje goń­
ców. Ich organizacją oparta jest na zasa­
dach niemal wojskowej dyscypliny. Sze­
snastoletnia dziewczynka może rozpocząć
t'racę w sklepie jako ,,goniec", ale iej karie­
ra ma dalsze widoki. W sklepie istnieje
szkoła, gdzie mniej więcej trzy razy ną ty­
dzień odbywają się wykłady, specjalnie dla
dziewczat-gońców ogólnokształcące i facho­
we. Po paru latach takiej nauki, o ile
dziewczyna okaże sie zdolna,, wyższe stano­
wiska w sklepie stoją dla niej otworem.

Dziewczęta-gońcy wyjeżdżają na wakacie
do własnego bezpłatnego obozu, m ają tam
instruktoró w i przechodzą surowy trening,
podobny do ćwiczeń wojskowych i harcer­
skich. Posiadają one również własną orkie­
strę i podczas Jiroczystości w firm ie wystę­
pują razem i chiopcami-gońcami jako mło­
dociana gwardia sklepowa.

Od ekspedientek wymaga sie znacznie
więcej, niż u nas. Muszą one posiadać śred­
nie wykształcenie, a teraz nawet w niektó-
l-ych sklepach wymagane jest wyższe. Za­
sadą handlu w Ameryce jest, że klient ma

zawsze rację", przeto ekspedientka musi
być dobrze wytresowana, aby każdemu do­
godzić z czarującym uśmiechem na ustach.

Od godziny 11-2 pracownicy sklepowi
maja na zmianę godzinną przerwę nu dru­
gie śniadanie, czyli ,,lunch". W gmachu
firmy znajduje sie olbrzymia sala jadalna,
gdzie po cenach bardzo przystępnych można
zaspokoić głód. Obok jadalni znajdują się
pokoje odpoczynkowe, gdzie można spędzić
reszte Wolnego czasu.

Sa tam dzienniki, czasopisma, gry towa-

1’zyskie, bjbljoteka. Pomoc lekarska znaj­
duje sie również na miejscu. Każde naj­
mniejsze zadi-aśniecie palca ipb uraz u któ­
regokolwiek z Pracowników musza być na­
tychmiast meldowane w szpitaliku, gdzie
stale zatrudnione sa dwje pielęgniarki j le­
karz. Ekspendjentki Pracujące w sklepach
amerykańskich muszą odznaczać sie nietyl-
ko niesłychana uprzejmością i miłem obej­
ściem, lecz i estetycznym wyglądem zewnę­
trznym. Muszą więc mieć na fryyzjera, na

kosmetykę, na manicure.
Zarabiają przeciętnie 18 dolarów tygod­

niowo. Ale gotują sobie często same lub
znajdują tanie utrzymanie w klubach ko­
biecych, mleczarniach i t. p. Suknie i jed­
wabna bieliznę Amerykanka szyje sobie
również najczęściej sama, więc z pensji tej
wystarcza jej przy pewnej oszczędności na

dbanie o swą urodę i zdrowie - a to są wa­
runki, wymagane przez firmą.

Zle wychowana...
następczyni tronu.

Ogromny kłopot ma Holandia, z księż­
niczką Julianna, następczynią tronu. W y­
chowana bardzo nowocześnie, nie chce się
Poddawać surowym wymogom dworskiej
etykiety. Ź5byt neci ja swoboda studencka,
do której przywykła na uniwersytecie.
Skończyła bowiem dwa fakultety: prawo i
filozofie.

Księżniczka Julianna jest gorąca zwo­
lenniczka sportów. Gra w tennisa, prowa­
dzi samochód, ale najwięcej lubi jazdę na,
rowerze. I jeździ na nim iak jedna z tysią­
ca Holenderek, sama. bez żadnej eskorty,
zagubiona w szarym, ulicznym tłumie. Nie­
dawno cudem tylko uniknęła zderzenia z

rozpędzonym samochodem, a w pare dni
później nieomal nie Przejechał ją wóz.

Ale na tćm nie kończą się kłopoty Ho­
landii z następczynią tronu. Księżniczka
Julianna jest bardzo inteligentna i wy­
kształcona. Trudno znaleźć dla nie i odpo-
wiedniego męża. A następczyni tronu musi
przecież wyjść zamaż!

Przytem księżniczka Julianna nie iest
bynajmniej Piękna. Niewysokiego wzrostu

przysadzista, o rudych włosach, nie ma w

sobie nic z miękkości i powabu kobiecego.
Holandia ma ciężki orzech do zgryzie­

nia ze zbyt demokratycznie wychowana
księżniczką!

Bardzo praktysznem jest wkręcić male
haczyki pod spodem półek w szafce, jaka
jest w kapielni: można na nich zawiesić
różne przedmioty, jak szczoteczki, pożyczki,
pilniki albo inne artykuły, często używane,
za jakiem! szukamy, gdy nie mają otie swe­
go stałego miejsca.
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STRZELNO. Celem uczczenia święta Cu­
du nad W isią odbyła się w salce Rady
Miejskiej z ramienia Związku Hallerczy­
ków zebranie organizacyjne. Przy licznym
udziale zebranych, przewodniczył zebraniu
inspektor p. Daszyński. Zawiązał się ko­
m itet i ustalono obszerny program. Do
kom itetu wykonawczego weszli pp. Weso­
łowski Ludwik, Boesche, Kledzik i Dep-
czyńska. Komendantem pochodu wybrano
p. por. rez. Ciesielskiego, sekretarza Pla­
cówki Hallerczyków w Strzelnie.

CHODZIEŻ. Tragiczna śmierć. W sobotę
udał się do Kaczor 14-letni Henryk Kozera
z Morzewa, aby wykąpać się w jeziorze.
Podczas kąpieli nieszczęśliwy dostał praw­
dopodobnie udar serca i utonął. Rozpacz
rodziców po tragicznej śmierci syna jest
ogromna.

- K. S. ,,Noteć" rozegrał w ub. niedzielę
w Złotowie (Niemcy) mecz piłki nożnej z

polską drużyną piłkarską ,,Blękwiel” Zło­
tów z wynikiem 6:2 dla ,,Noteci".

— Wycieczka alumnów Seminarjum Du­
chownego (zagranicznego) w Chodzieży. W e

wtorek bawiła w Chodzieży wycieczka 26

księży-kleryków Seminarjum Zagraniczne­
go z Potulic. Po zwiedzeniu kościoła pa
rafjalnego udała się wycieczka w dalszą
drogę.

—- Odnowienie kościoła parafialnego. W
ub. poniedziałek rozpoczęto staraniem ks.
prob. Kurpisza odnowienie kościoła para-
fjalnego.

— Okupacja fabryki fajansu jeszcze nie
ukończona. Robotnicy okupują fabrykę na­
dal. Położenie niektórych robotników jest
nawet do tego stopnia tragiczne, że nie
mają żadnych środków na utrzymanie ro­
dziny. To też zbierają robotnicy fabryki w

mieście i w powiecie ofiary na żywność dla
strajkujących robotników.

Wfwifypieg l i i liiego X.S.HI.i.
okręgu chodzieskiego w Szamocinie.

ywOiligOClMBP.

Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codziennie
Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet­

licy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz-
odgodz.17do18,wsobotyod17do19.
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple-
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Królewska faworyta” .

Stylowy: ,,Światło w ciemnościach".
Świt: ,,Dobra wróżka" .

-— ,,Echo" inowrocławskie wystąpi w

radjo. Dnia 15 bm. o godz. 18,10-18,15 wy­
stąpi chór męski ,,Echo” z Inowrocławia
pod batutą dyr. p. W . Ciesielskiego w stu-

djo radja toruńskiego. Na program składa­
ją się utwory regjonalne, kujawskie. Jest
to pierwszy występ chóru kujawskiego.

— 10-letni chłopiec zaginął. Zginął bez
śladu 10-letni Jan Wenerski (Błonia 35).
Chłopczyk ubrany był w mundurek harcer­
ski z beretem na głowie, boso wyruszył w

kierunku Jaksie. Ktoby wiedział, gdzie
chłopczyk przebywa, niech da znać 'stro­
skanym rodzicom.

-— Prezes Zw. Oficerów Rezerwy otrzy­
m ał awans. Mecenas p. Jan Groblewski,
prezes miejscowego Koła Oficerów Rezerwy
otrzymał nominację na porucznika.

Program obchodu ,,Cudu nad W isłą" .

15 sierpnia: godz. 9,30 zbiórka na Placu
Klasztornym . 9,45 wymarsz do kościoła M.
B. na Mszę św., poczem złożenie wieńca na

grobie poległych na cmentarzu ,,Ruiny" .

Godz. 12 pochód organizacyjny z orkiestrą.

KRUSZWICA, Krwawa bójka podczas
zabawy. W wiosce Racice pod Kruszwicą,
w czasie ostatniej zabawy doszło do ostrej
sprzeczki między 16-letnim Ant. leszczyń­
skim i 18-Ietnim Ign. Misterskim. Sprzecz­
ka zamieniła się w poważną bójkę, w cza­
sie której Misterski błyskawicznie dobył
noża i począł kłuć przeciwnika, który u-

padi nieprzytomny na ziemię, brocząc
krwią. Po doraźnym, opatrunku odstawio­
no go do.szpitala, gdzie w ciężkich męczar­
niach dokończył żywota. Zabójcę areszto­
wano.

— Wojna dwóch kobiet na rynku. W ub.
poniedziałek na rynku obok agentury
,,Dziennika Bydgoskiego" duże zbiegowisko
wywołały dwie młode kobiety-żebraczki,
które na tle porachunków osobistych po­
częły bić się dzbankami i targać za włosy,
no, a później odbyły się ,,zapasy" na ziemi.
Można było usłyszeć najrozmaitsze wyzwi­
ska. W pewnej chwili dobiegł mężczyzna,
mąż jednej z dzielnych wojowniczek, który
zażarte kobiety rozpędził, Scenie tej przy­
glądało się wielu widzów, a m.. in. wielo
dziatwy,
i

MOGILNO, (mk) Strzelanie o odznakę
strzelecką. P. P. W . urządziło w ostatnią
niedzielę w porozumieniu z Pow. Komen­
dąP.W.iW .F.strzelanie oOdznakęstrze­
lecką. Pierwsze miejsce zdobył Związek
Rezerwistów, II-gie K. P. W ., Ill-cie P. P.
.W. i IV -te Bractwo Kurkowe.

— Włamanie w biały dzień. Do mieszka­
nia rolnika Wojtasika w Młynach pow.
Mogilno w biały dzień włamali się niezna­
ni sprawcy, skąd skradli wszystką bieliznę,
garderobę i inne drobniejsze rzeczy, w ar­
tości 800 zł. Nocą włamali się mimo czuj­
nych psów nieznani sprawcy do mieszkania
rolnika Będzwołka Ed. w Żabnie, skąd
skradli futro damskie i garderobę. Strata
800 zł. Z spiżarni Szymkowiaka, w Gozdani-
nie nieznani złodzieje skradli 15 kg smalcu
i 3 chleby.

— Katastrofa samochodowa. Na szosie
Markowice-Mątwy najechał samochód o-

sobowy na jadący środkiem drogi wóz z

deskami. Przód samochodu został strzaska­
ny, właściciel samochodu skaleczył sobie
twarz ł wybił kilka zębów. Pasażer samo­
chodu, woźnica i konie wyszły'z katastro­
fy cało.

RAD7J.EJÓW KUJAWSKI. Zmiana ko­
mendanta P. P. Z dniem 1 sierpnia br.
przeniesiony został do osady Mrozy, pow.
Mińsko-Mazowiecki, komendant posterun­
ku przodownik Walery Krysiak. Stanowi­
sko jego objął starszy przodownik Lewan­
dowski z Mińska-Mazowieckiego.

ŁABISZTN. Osobiste. Z dniem 31 bm.
opuszcza swe stanowisko p. rachmistrz Są­
du Grodzkiego Alfons Konopa, który zo­
stał przeniesiony na równorzędne stanowi­
sko do Bydgoszczy.

— Krwawe porachunki. W ubiegły ty­
dzień doszło do bójki pomiędzy lokatorem
p. Stolarskim a. właścicielem domu p. Brat­
kowskim, w trakcie której B. został do
tego stopnia jakimś narzędziem pobity, że
musiał się udać pod opiekę lekarską. Nie­
porozumienie powstało na tle komornego.
Sprawa ta znajdzie swój epilog przed są­

dem.

Chodzież, (hk) Od wielu tygodni przygo­
towany Zlot Okręgowy Kat. Stow. Młodzie­
ży Męskiej został w ub. niedzielę zrealizo­
wany.

Uroczystość zlotową rozpoczęto o godz.
10-tej Mszą św., którą odprawił asystent
okręgowy ks. prob. Kurpisz z Chodzieży.
Podniosłe kazanie wygłosił ks. dyr. M ichal­
ski z Poznania, który zwrócił uwagę wier­
nych na wielką misję, jaką ma spełnić czło­
nek z pod sztandaru KSM.

Po uroczystości kościelnej odbyła się na

Rynku defilada oddziałów, którą odebrali
ks. dyr. Michalski i zarząd okręgowy z ks.
prob. Kurpiszem na czele. W doskonałej
postawie przemaszerowała młodzież przed
władzami związkowemi i okręgowemi. Na
szczególne wyróżnienie zasługują dwa tran­
sparenty, niesione w pochodzie, z napisami:
,,Dajemy Polsce najlepszych żołnierzy" i

Tczew, (as) W dniu wczorajszym urzęd­
nicy brygady dewizowej, granicznej, placów­
ki Kontroli Skarbowej na dworcu w Tcze­
wie w czasie przeprowadzania rewizji oso­
bistych u pasażerów, udających się z Pol­
ski na teren W. M . Gdańska, za usiłowane

przemycanie, pieniędzy i dewiz na teren W.
M. Gdańska przytrzymali i odstawili do
tut. Sądu Grodzkiego do dyspozycji władz
prokuratorskich: 53-letnjego obywatela au­
striackiego, przemysłowca, żyda Bernstejna
Kolomanna, ostatnio zamieszkałego w

Równem przy ul. Mickiewicza nr. 4 u któ­
rego znaleziono dobrze ukryte: 3 weksle in
blanco na 6.000 zł, 4 weksle in blanco na

STAROGARD, (jw) Zm arła najstarsza o-

bywatelka Starogardu. Dnia 10 bm. zm arła
śp. Joanna Glińska, zamieszkała przy ulicy
Kościuszki 84. Śp. Glińska była najstarszą
obywatelką naszego miasta i liczyła 90 lat.

- Zabawa Starogardzkiego Klubu Spor­
towego. W ub. niedzielę w Ogródku Obywa­
telskim odbyła się zabawa ogrodowa Staro­
gardzkiego Klubu Sportowego, zorganizo­
wana na zakończenie okresu jubileuszowe­
go. Zabawa zgromadziła w ogrodzie i sali

Ogródka Obywatelskiego wielką liczbę go­
ści i była bardzo urozmaicona. Podczas za­
bawy wręczone zostały dyplomy i nagrody
zwycięzcom w jubileuszowych zawodach
lekkoatletycznych i strzeleckich S. K . S.
Zwycięzcami tymi są: w pięcioboju: I Mo-
chajewski Paweł, II Blok Jan, III Mocha-
jewski Jan. W trójboju dla piłkarzy: I Ro-
zeszewicz Jan, II Miszewski Jan, III Brze­
ziński Leon. W strzelaniu grupy poborowej:
I Kropidłowski Paweł 41 p., I I Machajew-
ski Paweł 40 p., Kreft Klemens 40 p. W
strzelaniu grupy przedpoborowej: I Ubi-
szewski Jan 33 p., I I Gehrmann Gerard 29

pkt., II I Rohde Antoni 25 pkt.
- Kr adz ież w kościele podczas odpustu.

W ub. niedzielę, dnia 9 bm., w którym to
dniu odbywał się w naszej parafji odpust,
podczas nabożeństwa w kościele okradzio­
na została p. Zofja Sanecka ze Starogardu.
Niewyśledzony dotąd sprawca wyciągnął z

jej torebki portmonetkę z zawartością 35
zł w gotówce.

TUCHOLA. Nagły zgon. Zmarła tu nagle
na udar serca śp. Zielhkowa, żona mistrza
fryzjerskiego, zam. przy Rynku. Przywoła­
ny natychmiast lekarz stwierdził już tylko
zgon. Zielhkowa w tragicznej chwili zajęta
była wraz z córką gotowaniem obiadu, gdy
spotkała ją niespodziewana śmierć. Wypa­
dek ten wywołał głębokie wrażenie na mie­
szkańców Tucholi.

- Niezw ykła pomysłowość chłopców.
Jak już donosiliśmy, Tucholę nawiedziła w

,,Siła Polski w katolicyzmie".
O godz. 11,30 odbyła się' w sali starej

Strzelnicy uroczysta akademja, na której
program złożyły się: słowo wstępne ks.
prob. Kurpisza - asystenta okręgowego,
referat ks. dyr. Michalskiego,

' składanie
życzeń. Wysłano 2 telegramy hołdownicze.

Po południu odbyły się na stadjonie za­
wody, w' których uwzględniono biegi,
pchnięcie kulą, rzuty dyskiem i oszczepem
oraz grę w piłkę nożną. Mecz piłki nożnej
pomiędzy Chodzieżą a Szamocinem zakoń­
czono wynikiem 6:2 dla Chodzieży. W o-

gólnej punktacji przypadły dla Chodzieży
33 punkty, Szamocina — 29, Mirosław —

21. KSMM Chodzież otrzymało puhar wę­
drowny po raz Czwarty z rzędu.

Wieczorem odbyła się w sali ,,Concor­
dia" zabawa taneczna, która trwała do bia­
łego rana.

4.000 zł, oraz książeczkę czekową Banku
Gospodarstwa Krajowego na 3.000 zł. Han­
dlarza żyda Izraela Gryngranza zamieszka­
łego w Białymstoku przy ut. Kaczej, któ­
remu zakwestjonowano 20 czeków P. K . O.,
oraz 4 weksle.na 1200 zł. Żyda Szymona
Sterna Feigusa z W ielkich Dębów, pow.
Włocławek, któremu zajęto 20 funtów pale­
styńskich oraz 70-letnią wdowę Martę A-

rendt, zamieszkała w Bydgoszczy, której
zakwestjonowano 20 marek niemieckich
przedwojennych w złocie, jakie miała u-

kryte w torebce, jak twierdzi, już od 20
lat.

niedzielę silna ulewa deszczowa, która za­
lała szereg domostw niżej położonych. M.
in. również ulica Krzywa i Nowodworskie­
go, gdzie otwory kanalizacyjne nie mogły
pomieścić napływających wielkich mas

wód, zalane zostały wodą do wysokości 30
cm. Przebycie u licy suchą nogą stało się
wobec tego niemożliwe. Przechodnie stali
przed wodą bezradni. Przykrą sytuację w

mig wykorzystali chłopcy, przychodząc
przechodniom niebawem z pomocą. Zaba­
w ili się w przedsiębiorstwo przewozowe.
Wózkiem ręcznym, za opłatą 20 groszy od
osoby ofiarowali przewiezienie przez wodę.
Myśl ta dała im świetne rezultaty, gdyż
zarobili parę złotych zupełnie przypadko­
wo, dzięki swemu sprytowi.

— Dzieci tucholskie w Białymstoku. W

niedzielę w południe wyjechały z Tucholi
dzieci szkolne w liczbie 30 na kolonję le­
tnią do Czarnej Wsi, koło Białostoku. Ko-
łonję urządza Polski Związek Zachodni
przez przeciąg 3 tygodni. Dzieci żegnało na

dworcu szereg osób z zarządu P. Z. Z.

TCZEW, (as) W pościgu ujęto zuchwa­
łych rabusiów. W dniu przedwczorajszym
w godzinach południowych przy pomocy
wybicia okna do mieszkania rolnika Mi­
chała Krzemhiskiego, zamieszkałego w Gą-
siorkach (pow. Tczew), włamali się niezna­
ni sprawcy, których łupem padła większa
iiość garderoby, bielizny', 20 zł w gotówce
i inne rzeczy wartości 385 zł. Powiadomio­
na o rabunku policja wszczęła natychmia­
stowy pościg, w wyniku którego w lesie
pod Lipią Górą ujęto sprawców rabunku w

osobach Alojzego Szulista, Antoniego Szuli-
sta z Żelgoszczy (pow. Starogard), oraz Jó­
zefę Choińską z G rem blina (pow. Tczew),
którzy zakopywali zrabowany łup w zie­
mię.

— 6 miesięcy domu pracy przymusowej
za włóczęgostwo. Tut. Sąd Grodzki zasądził
19-Ietniego robotnika Zdzisława Fronta,
pochodzącego rzekomo z Poznania, za 'u­

prawianie żebractwa i włóczęgostwa na 6

miesięcy domu przymusowej pracy w

Chojnicach, zaś za jazdę pociągiem towa­
rowym na gapę na 2 tygodnie aresztu.

Snidaiigdg.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koroną,
Wybickiego 39, tel. 1437 i Apteka pod Gwia­
zdą^Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Mleczna droga” .

Gryf: ,,Orłów", operetka film owa.

Zebranie Koła Grudziądz Polskiego
Stronnictwa Chrześcij. Demokracji

odbędzie się w czwartek, dnia 13 sierpnia
o godz. 19,30 w hotelu Kellasa przy ulicy
Wybickiego 42.

Wygłoszone będą aktualne referaty. U -

prasza się wszystkich członków o punktu­
alne przybycie. K arty wstępu dla sympaty­
ków wydaje sekretarjat — ul. Toruńska 22

(filja ,,Dziennika Bydgoskiego").
Zarząd.

— Rozbite okno wystawowe. Ubiegłej'
nocy rozbili złodzieje okno wystawowe m i­
strza Zygmunta Rudzińskiego przy ul.
Legjonów 61. Łupem złodziei padła większa
partja obuwia męskiego i damskiego.
Wdrożone przez policję dochodzenia trw ają.

— Z sali wykładowej Kat. Stow. Robo­
tników. W sali ,,Tivoli" odbyło się w tych
dniach zebranie robotników katolickich
przy udziale około 500 członków. Przewod­
niczył wiceprezes p. Kamiński. Po odczyta­
niu protokółu z ostatniego zebrania i spra­
wozdaniu kasowem, wygłosił aktualny re­
ferat red. Kunz junj. Po omówieniu szere­
gu ważnych spraw bieżących i przemówie­
niu ks. dyr. Szczurkowskiego, wspólnem
odśpiewaniem pieśni ,,Wszystkie nasze

dzienne sprawy” zakończono obrady.
— 30-lecie Towarzystwa Ogródków D ział­

kowych. Znane nietylko w Grudziądzu, lecz
na całem Pomorzu ,,Tow. Ogródków Dział­
kowych i Kąpieli Słonecznych” obchodziło
m inionej niedzieli 30-lecie swego istnienia.
Z okazji tej odbył się w godzinach popo­
łudniowych na terenie ogródków koncert,
a następnie akademja. Przemówienia, w y­
stępy muzyczne i deklamacje wypełniły
program akademji.

— Nagrody za balkony. Zarząd Tow. U'­
piększenia miasta ukończył już przegląd
kwiatowych ozdób balkonów, okien i o-

gródków, wobec czego przystąpi w niedzie­
lę, 16 bm. do ustalenia ilości nagród pierw­
szego i drugiego stopnia. Nagrody rozda­
wane będą na rocznem walnem zebraniu,
które się odbędzie w pierwszych dniach
października.

— ćwierćmiljonowa dotacja na zatrud­
nienie bezrobotnych. Jak się dowiadujemy,
miasto otrzymało z Funduszu Pracy ćwierć
miljonową dotację na zatrudnienie bezro­
botnych. Opracowano już szczegółowo pla­
ny robót, jakie za pieniądze te zostaną wy­
konane. Szczegóły przyniesiemy w najbliż­
szych numerach.

— Powrót marnotrawnego syna. Do do­
mu rodzicielskiego powrócił wczoraj 16-let-
ni Marcin Piergalski (Bracka 7), który
przed dwoma tygodniami uciekł z domu,
nie dając o sobie znaku życia.

— Kradną jak kruki. W bliżej narazie
niestwierdzonych okolicznościach skradzio­
no p. Glanertowi (Rynek Główny 5) z ma­
rynarki zegarek kieszonkowy. Kradzież
zgłosił poszkodowany w policji.

— Choroby zakaźne. W ub. tygodniu za­
notowano 12 wypadków zachorzeń na cho­
roby zakaźne, m. in. na dur brzuszny, pło­
nicę, błpnicę, gruźlicę, jaglicę i nagminne
zapalenie opon mózgowych rdzenia. Cztery
osoby zmarły.

Ucieczka więźnia z Domu

Karnego.
Z Grudziądza telefonują:
Jeden z zajętych przy pracy Domu Kar­

nego więźniów przeskoczył wczoraj po po­
łudniu przez otaczający ogród 3 metry wy­
soki mur, a dostawszy się na pewną pose­
sję przy ulicy Ogrodowej wydostał się na

ulicę i zbiegł w niewiadomym kierunku.
Zaalarmowana natychmiast strat więzien­
na, która zarządziła pościg za zbiegiem,
lecz dotąd z wynikiem negatywnym.

Bliższych szczegółów, a mianowicie ja­
kim sposobem mimo obecności dyżurujące­
go strażnika dezerter przedostał się poza
obręb więzienia narazie ustalić nie może­
my. Pościg trwa.

Manipulowanie bronią przyczyną
strasznego nieszczęścia.

Z Grudziądza telefonują:
Wczoraj w godzinach popołudniowych

pogotowie tutejszego szpitala miejskiego
zostało wezwane do majątku Annowo w

pow. grudziądzkim. Jak się okazało, robo­
tnik tegoż majątku, 28-letni Stanisław Kar­
czewski manipulując bronią postrzelił się
w brzuch. Lekarze stwierdzili niebezpiecz­
ne przestrzelenie jelit. Stan Karczewskiego
jest beznadziejny.

Masowe aresztowania
żydowskich przemytników pieniędzy w Tczewie.
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Kiedy pezyidzie n a 6 U edmdzmief
Na marginesie znamiennej dyskusji.

Zle się dzieje w Polsce Pod wieloma
względami, a najprzykrzej w dziedzinie mo­
ralnej. Poprostu panuje atmosfera nie do
zniesienia. Czystego powietrza brak do peł­
nego oddechu. My, Polacy, coraz bardziej
zaczynamy sie czuć źle w naszej Ojczyźnie.
Jesteśmy pod obcą nam duchem okupacją
moralną. Z tego też zdajemy sobie wszyscy
sprawę. Szczególnie w świecie kobiecym.
Widomym znakiem zaniepokojenia i trwogi
jest dyskusja na łamach popularnego cza­
sopisma kobiecego .,B luszcz". Starły sie
tam dwa poglądy: jeden reprezentowany
Przez p. Natalię Jastrzębska, drugi - przez
p. Jadwigę Wolską.

Pierwsza z nich twierdzi, że wprawdzie
rodzina polska przechodzi duże wstrząsy i

przewartościowania stosunków wzajemnych,
to jednak nie jest znowu z nią tak źle, jak
to się pesymistom wydaje.

Inny pogląd reprezentuje p. Wolska, któ­
ra stwierdza, że jest nieiyłko źle. ale jest
wogóle strasznie. I to nie Pesymista pod­
daje ocenie ponura rzeczywistość, tylko
człowiek trzeźwy, szczerze zatroskany o

przyszłość kraju, o szczęście przyszłych
Pokoleń.

Upadek moralny to wcale nie to, iak
wspomina p. Jastrzębska, że dzisiejsze ko­
biety sie tak bardzo m alują i negliżują. Nie
w tem tkwi groza położenia, jak nie tkwi
także^ w dancingach. Kryzys moralny tkwi
w. zniszczeniu dusz i umysłów, w wykoszla-
wieniu kultury polskiej, w zaniku charak­
terów, w zagubieniu sie godności osobistej
człowieka, w m aterjalistycznym światopo­
glądzie, w dekadentyzmie polsk. inteligencji,
w rozwiązłości i cynizmie. Przyznajemy, że

stanowisko,.zajęte Przez p. Woiską, wydaje
nam sie w pełni słuszne, choć może nieco
Przejaskrawione.

Czy literatura nasza - pisze p. Wolska
- nie przywodzi na myśl piasczystei. po­
zbawionej wszelkiej roślinności pustyni?
Ci pisarze, którzy tworzyli rzeczy trwałe,

Pismakobiece*

mBIuszcz". Nr. 32 ,,Bluszczu rozpoczyna
artykuł dyskusyjny J. Wolskiej, dalszy
ciąg powieści M. Bielskiej ,,Pokolenia" i re­
portaż A. Minorskiego. nowelka S. Borow­
skiej, opowiadanie Beaty Gamarnickiej
,,Kwiaty, iako współczynnik wychowawczy"

i ciekawy artykuł X. X. ,,Polski za Oce­
anem . Dział sportowy, bogato ilustrowa­
ny. zawiera korespondencję z Berlina i po­
daje obszerne wiadomości 0 ,.E k ipie polskiej
ńa Olimpiadzie". Z teatrów, recenzje z
”

W ielka miłość" Mołnara, z ,,Dziewczęta i
oni" Bus-Feketego i ,,Podwójna buchalter(a"
E. A . Golz. Pozatem ,,Radjo na XI Olim­
piadzie" . ,,Na szerokim świecie", ,,Rady i

przestrogi kosmetyczne Madeleine'y uzupeł­
niają treść numeru. W dziale ,.O grodmctwo
i hodowla" M. Dąbrowa pisze o Jesiennych
siewach warzyw". Dział ,,Dom i gospodar­
stwo zawiera rady. w iaki sposób robić sery
owocowe i marmelady. Przepisy kulinarne
oraz mody i roboty zamykają numer.

(j) Panie domu często narzekają na cią­
gła iednostajność dekorowania wnętrz. 0 -

statnie lata przyniosły szereg inowacyj w

tej dziedzinie. Tak samo okna powoli prze­
obrażają swój wygląd zewnętrzny. Firany
stają się coraz bardziej strojne, fantazyjne
i kolorowe. Jak widzimy powyżej Postano­
wiono także zmodernizować ramę okienną,
którą trzeba bardzo starannie obciągnąć od­
powiednim materiałem. - Rama musi być
z drzewa cienkiego i gładkiego, które nie
bedzie fałdowało materiału. Mocno przyle­
gająca do ramy firanka dopełnia oryginal­
nej całości.

przeważnie wym arli, ci co leszcze żyją,
przeważnie milczą. To, co uchodzi za lite ­
raturę. to przeważnie lei pozory. Powyż­
sze stwierdzenie jest szczególnie przykre
wobec faktu, że od pięciu lat w naszej lite­
raturze przewodzą właśnie kobiety.
^ W podobny sposób rozprawia się autor­
ka artykułu z dzisiejszą sztuką i literatura-
I konkluduje: Spodlało, znikczemniało na­
sze życie. Żyjemy w zakłamaniu bezmy-
ślnem. Wszak życie nasze mimowoli przy­
pomina pociąg, skierowany na fałszywe to­
ry, pędzący w nieznane i na złamanie kar­
ku.

I tu p. Wolska porusza rzecz może naj­

ważniejsza 'w chwili obecnej, że uczciwość
życia publicznego wpływa także na morał
ność prywatną. A w tej dziedzinie u nas

dzieje się najgorzej. Co więcej, ta druga
jest bez pierwszej często niemożliwa.

Od siebie możemy stwierdzić, że nowa

era w życiu Polski jest możliwa tylko
odrodzeniu religijnem, w całkowitem uzdro­
w ieniu i to od Podstaw moralności w życiu
publicznem i w wyzwoleniu się z pod wpły­
wów obcych nam czynników , przedewszyst­
kiem żydostwa.

Nie bez wiary w lepsze jutro patrzymy
w przyszłość, zło, które sie pleni będzie w y­
rwane, gdy przebierze sie miara nieprawo­
ści. Dopiero wtedy otworzą sie oczy wszyst-
kich na konieczność naszego odrodzenia we­
wnętrznego. które bedzie utrwaleniem na­
szej niepodległości państwowej. Dziś je­
szcze duch polski trw a w niewoli obcych mu

moralnością i kulturą oraz reiigją czynni­
ków, Z. Zaw,

'i . ..... .. . m

Aksamit wraca.
(i). Aksamit należy do tego gatunku ma­

teriałów. które nigdy nie przestają być mod­
ne. Znikaja w jednym sezonie, wracają po
kilku miesiącach znów aktualne, modne
i piekne. W czasie upalnych letnich dni
nie widać aksamitu, iednakże gdy tylko
zimniejszy powiew wiatru zaczyna zwiasto­
wać zbliżająca sie jesień, zjaw ia się naglę
na firmamencie zapomniany aksamit W

tym roku lansuje go moda już od wczesnej
wiosny, jako przybranie do sukieni i bluzek,
we formie paseczków. szalików, kokard a

nawet rękawiczek.
Obecnie aksamit popularyzuje się jeszcze

bardziej. W większych miastach europej­
skich aksamit zdobył rynek. Wszystkie pa­
nie noszą aksamitne kapelusze, narzutki i

okrycia wieczorowe.

Najbardziej popularyzują sie t. z.w. małe
okrycia wieczorowe. Z powodu obecnego
kryzysu rzadko kiedy może sobie któraś z

pań pozwolić na wspaniała narzutkę balo­
wą czy wieczorową. Moda przystosowała
sie całkowicie do obecnych warunków ma­
terialnych i panie jakże nieraz ładnie wy­
glądają w aksamitnych, brokatowych lub
jedwabnych maleńkich okryciach, które ko­
lorem muszą harmonizować z tualeta Pani.

Dzisiaj podajemy powyżej szkic popo­
łudniowego żakietu z aksamitu. Do tego
stosowny kapelusik. Całość podbita jedwa­
biem w kolorze sukienki czyni bardzo efek­
towne wrażenie.

Słoninę wędzoną przed smażeniem na­
moczyć przez Pół godziny w mleku lub wo­
dzie. następnie posypać zlekka mąka; bę­
dzie bardzo krucha i smaczniejsza.

Ból z oparzenia można uśmierzyć, nakła­
dając na miejsce sparzone pastę zrobiona z

jednej części octu i dwóch części mąki.
Szklanki po mleku należy wpierw zmyć

zimną wodą. a dopiero potem ciepłą, Go­
rąca woda ścina resztki mleka i nadaje
szkłu zamglony wygląd.

Skórki z pomarańcz, powoli spalone w

piecu, oczyszczą powietrze z przykrych odo­
rów w mieszkaniu.

BipuEtfupnejmuścS

wypędza klientów ze sklepów.
(j) Często słyszy sie narzekania na pa­

nie, które robiąc zakupy sa strasznie ka­
pryśne, każą sobie pokazywać cale stosy no­
wości, aby zakupić nakoniec 20 cm. jedwa­
biu do prania. I owszem, już raz stwier­
dzaliśmy, że panie posiadają dużo wad, że
zajm ują sprzedawcom dużo czasu, ale przy­
patrzmy sie także badawczo naszym bliź­
nim z za lady sklepowej, którzy cały dzień
stoją do naszych usług. Nie chcemy bynaj­
mniej poniżać tych ciężko pracujących pa­
nienek, jednakże jest kilka bolączek, które
oddawna trapią nasze panie. Dla udowod­
nienia podajemy kilka faktów.

Potrzebowałam cienkich stalowych szpi­
lek. Niestety w jednym, drugim i trzecim
składzie usłyszałam krótka odpowiedź: nie
m^my takich szpilek. Jakoś nie zrezygno­
wałam i z uporem szukam dalej. Wchodzę
do popularnego magazynu i już nieśmiało
wymawiam swe życzenie. I tu otrzymałam
tę samą odpowiedź. Już chce wychodzić,
gdy nagle wzrok mói pada na półkę tuż
przy 'ladzie, na której piętrzą się stosy pu­
dełek, na których napis głosi, że są to stalo­
we szpilki. Stoję jak urzeczona i ponawiam
swe życzenie, wskazując jednocześnie na

owe pudełka. Ekspedientka spojrzała na

mnie oburzona, jednak gdy przeczytałam jei
napis, zmieszała sie lekko.

Drugi wypadek zdarzył sie w bardzo du­
żym magazynie obuwia. Reklama w gaze­
tach wyraźnie donosiła o nowym fasonie
czarnych bucików, jednakże w sklepie Po

dość długiem, wyczekiwaniu na obsługę o-

świadczono, że takiego fasonu nigdy nie
mieli na składzie i nie mają. Zaskoczona
ta odpowiedzią niefortunna klientka pręd­
ko opuściła magazyn. Jakie było jednak
jej zdziwienie, gdy po upływie 10-ciu dni
właśnie takie buciki wystawiono w oknie
wystawowem. A w tym czasie zakupiła już
parę obuwia w innym składzie!

Faktów takich możnaby naliczyć dużo.
Nie wiadomo, kogo w tym wypadku winić,
czy właścicieli, którzy posiadają niedosta­
tecznie wykwalifikowany personel, czy też
samą obsługę, która nie zaznajamia się z to­
warem znajdującym sie w magazynie. Zda­
je sie. że winę ponoszą obie strony, które
zbyt opieszałe obsługują klientów. Obsługa
powinna doskonałe widzieć o wszystkich
nowościach, które zostały sprowadzone, zaś
Powinnością szefów jest zaznajamianie ca­
łego personelu o towarze, gdyż skutkiem
tego wytwarza się nieraz nieprzyjemna at-

mosfera, która wypędza klientów ze skle-
pów.

Pozatem najważniejszym warunkiem są
odpowiednie kwalifikacje, któremi nie każ­
da ekspedientka może się poszczycić. A te­
go właśnie potrzeba, i tylko odpowiednie
szkoły zawodowe mogą w zupełności Przy­
gotować do przyszłego zawodu kadry do­
brych pracowniczek, Czasby już był, abyśmy
Pod tym względem zrównali sie w Pozna­
niem i Warszawa. Byłby to duży plus tu­
tejszego kupiectwa.

Tryb życia i praca
Amerykanki.

KIERUJĄ WINDAMI. - DZIEWCZĘTA-
GOŃCY. - SUROWE TRENINGL - MŁO­
DOCIANA GWARDJA SKLEPOWA - WY -

MAGANE WARUNKI PRZEZ FIRMY.

W Ameryce kobiety rywalizują z męż­
czyznami na wszystkich stanowiskach. Pra­
cują iako ekspedientki, kierowniczki dzia­
łów, zarządzające, telefonistki, urzędniczki,
kasjerki, buchalterki i t. d. Zacznijmy od.

Ipracowniczek u nas zupełnie nieznanych, a

m ianowicie od dziewcząt, kierujących win­
dami. Nie wyobrażajmy sobie, że zajęcie to

jest takie łatwe.
Każda z wind Przewozi naraz przeszło

20 osób. a sklepy posiadają po kilkanaście
i kilkadziesiąt pieter. Przed dojeżdżaniem
do każdego piętra dziewczyna obsługującą
windę, wymienia wszystkie znajdu^ce sie
na nim działy, windziarka musi wiec mieć
dobrą pamięć. Po godzinie lub dwu takiej
pracy mają 15 miput odpoczynku. Po roku
pracy otrzymują dwa, tygodnie urlopu, dłuż­
szy urlop iest już bezpłatny.

Cały zastęp młodych dziewcząt od lat,
16-tu pełni na terenie sklepu funkcje goń­
ców. Ich organizacją oparta jest na zasa­
dach niemal wojskowej dyscypliny. Sze­
snastoletnia dziewczynka może rozpocząć
prace w sklepie iako ,,goniec**, ale iej karie­
ra ma dalsze widoki. W sklepie istnieje
szkoła, gdzie mniej więcej trzy razy na ty­
dzień odbywają sie wykłady, specjalnie dla
dziewczat-gońców ogólnokształcące i facho­
we. Po paru łatach takiei nauki, o ile

dziewczyna okaże sie zdolna, wyższe stano­
wiska w sklepie stoją dla niej otworem.

Dziewczęta-gońcy wyjeżdżają na wakacie
do własnego bezpłatnego obozu, m aja tam
instruktoró w i przechodzą surowy trening,
podobny do ćwiczeń wojskowych i harcer­
skich. Posiadają one również własna orkie­
strę i Podczas uroczystości w firmie wystę­
pują razem z chłopcami-gońcami jako mło­
dociana gwardja sklepowa.

Od ekspedientek wymaga sie znacznie
więcej, niż u nas. Muszą one posiadać śred­
nie wykształcenie, a teraz nawet w niektó­
rych sklepach wymagane jest wyższe. Za­
sadą handlu w Ameryce jest, że .,k lient jpa
zawsze rację", przeto ekspedientka musi
być dobrze wytresowana, aby każdemu do­
godzić z czarującym uśmiechem na ustach.

Od godziny 11—2 pracownicy sklepowi
maja na zmianę godzinną przerwę na dru­
gie śniadanie, czyli ,,lunch". W gmachu
firmy znajduje sie olbrzymia sala jadalna,
gdzie po cenach bardzo przystępnych można
zaspokoić głód. Obok jadalni znajdują się
pokoje odpoczynkowe, gdzie można spędzić
rosz(ę wolnego czasu.

Sa tam dzienniki, czasopisma, gry towa­
rzyskie, biblioteka. Pomoc lekarska znaj­
duje się również na miejscu. Każde naj­
mniejsze zadraśnięcie palca łub uraz u któ­
regokolwiek z pracowników muszą być na­
tychmiast meldowane w szpitaliku, gdzie
stale zatrudnione sa dwie pielęgniarki i le­
karz. Ekspendjentki Pracujące w sklepach
amerykańskich musza odznaczać sie nietyl-

^ ko niesłychana uprzejmością i miłem obej­
ściem, lećz i estetycznym wyglądem zewnę­
trznym. Muszą wiec mieć na fryyzjera, na

kosmetykę, na manicure.

Zarabiają Przeciętnie 18 dolarów tygod­
niowo. Ale gotują sobie często same lub
znajdują tanie utrzymanie w klubach ko­
biecych, mleczarniach i t. p . Suknie i jed­
wabna bieliznę Amerykanka szyje sobie
również najczęściej sama, wiec z pensji tej
wystarcza jej przy pewnej oszczędności na

dbanie o swą urodę i zdrowie — a to są wa­
ru n ki, wymagane przez firmę.

|Zle wychowana...
następczyni tronu.

Ogromny kłopot ma Holandia z księż­
niczką Julianna. następczynią tronu. W y­
chowana bardzo nowocześnie, nie chce się
poddawać surowym wymogom dworskiej
etykiety. Zbyt nęci ja swobodą studencka,
do której przywykła na uniwersytecie.
Skończyła bowiem dwa fakultety: prawo i

filozofje.
Księżniczka Julianna jest gorąca zwo­

lenniczka sportów. Gra w tennisa, prowa­
dzi samochód, ale najwięcej lubi jazdę na

rowerze. I jeździ na nim jak jedna z tysią­
ca Holenderek. sama, bez żadnej eskorty,
zagubiona w szarym, ulicznym tłumie. Nie­
dawno cudem tylko uniknęła zderzenia z

rozpędzonym samochodem, a W pąrę dni
później nieomal nie Przejechał ją wóz.

Ale na tem nie kończą sie kłopoty Ho­
landii z następczynią tronu. Księżniczka
Jul.janna jest bardzo inteligentna i wy­
kształcona. Trudno znaleźć dla niej odpo­
wiedniego męża. A następczyni tronu musi
przecież wyjść zamąż!

Przytem księżniczka Julianna nie iest
bynajm niej piękna. Niewysokiego wzrostu,
przysadzista, o rudych 'włosach, nie ma w

sobie nic z miękkości i powabu kobiecego.
Ilolandja ma ciężki orzech do zgryzie­

nia ze zbyt demokratycznie wychowana
księżniczką!

Bardzo praktycznem jest wkręcić ma!

haczyki pod. spodem półek w szafce, jak
jest w kapielni: można na nich zawieś;
różne przedmioty, jak szczoteczki, nożyczk
pilniki albo inne artykuły, często używart
za jakiem i szukamy, gdy nie mają one swi
go stałego miejsca.
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KALENDARZYK.

Dziś: Hipolita żoin. m ., Jana.
Jutro: Euzebiusza.
Wschód słońća o godzinie 4.37.
Zachód słońca o godzinie 19.32.

Stan pogody.
Cała Polska miała wczoraj w godzinach

popołudniowych pogodę przeważnie po­
chmurną i miejscami z deszczem. Tempe­
ratura o godź. 14-ej wynosiła: 12 st. na Hali
Gąsienicowej, 15 we Lwowie i Płocku, 16 w

Warszawie i Radomiu, 17 w Lucku i Tarno­
brzegu, 18 w Zaleszczykach i Grudziądzu,
19 w Łodzi i Zakopanem, 20 w Toruniu, 21
w Grodnie i Suwałkach, 22 w Krakowie
i Katowicach, 23 w Poznaniu i Wilnie, 24
w Lidzie i Zbąszyniu. Dziś w Bydgoszczy
pochmurno i ciepło. Przewidywany prze­
bieg pogody do wieczora dnia 13 bm.: W

całej Polsce pogoda o zachmurzeniu dużem
z przelotnemi deszczami. Temperatura bez
większych zmian.

I%Ia mgrglwesie.

Jakże niezwykłe i niespodziewane są od­
blaski XI Olimpjądy! Na berlińskich sta­
dionach toczą się bezkrwawe(?) w alki spor­
towców pięćdziesięciu narodowości, g tym ­
czasem w odległości kilk u tysięcy kilom e­
trów w linii powietrznej, gdzieś daleko —

w południowo-amerykańskiej Limie lecą
szyby w konsulacie niemieckim i aystrja-
ckim. Peruwiaiiczyey są to Indzie prości, a

że maja wściekły temperament, więc w dpść
'bezpośredni sposób dąją wyraz swemu zdzi­
wieniu i oburzeniu wobec tego, co sie stąło
na igrzyskach olimpijskich.

Peruwiańczycy nie mogą jakoś zrozu­
mieć. że wysiłek zawodników na boisku
może być przekreślony decyzją paru kom­
binatorów. Mv w starei Europie już przy­
wykliśmy do tego, że przy zielonym stoliku
można wszystko zrobić, jeśli się tylko wje,
w jaką czułą strunę uderzyć. Inna rzecz, że
ta kombinacja austriacka, akurat w ramach

Olimpjądy zademonstrowana, musiała wy­
wołać powszechne wzburzenie. W układną
naogół i zgodna atmosferę olimpijską
wkradł sie zgrzyt naprawdę kompromitują­
cy organizatorów i sport wogóle.

Sport jest potęga - okazało sie to jesz­
cze raz. gdy berlińska decyzja wywołała
poważne zaburzenia w dalekiem Peru. Szko­
da tylko, że sport demonstruje swoją potę­
gę. wyposażoną w tak zawstydzające mach­
lojki.

Organizatorzy nowoczesnych igrzysk o-

lirapijskich przekonali świat, że dziś łatwiej,
jest o wyśrubowane do granic ludzkich
możliwości rekordy niż o trochę elementar­
nej uczciwości, lojalności i prawdziwie o-

limpijskiego ducha szlachetnego współza­
wodnictwa.

Pierwotnych Peruwiańczyków ta jaskrą-
wa prawda oburza i powoduje do wybijania
szyb w konsulatach, my — Europejczycy,
mamv już przytępione nerwy, bo przecież
już znacznie więcej nauczyła nas — cywili­
zacja...
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NOCNY DYŻUR APTEK
od 10. 8. - 15. 8. br

1) Apteka pod Aniołem, Gdańską 65, te­
lefo n 3385.

2) Apteka przy PI. Teatralnym, Marsz,
Focha 10, telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza. Orla 8, tel. 3146,

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9-16. w niedzielę i święta od 11-14 .

,,L E K TURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy.
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Oczekiwany z wielkiem zainteresowa­
niem i niecierpliwością jedyny występ K.

Junoszy-Stępowskiego, któ ry zajm uje czo­
łowe miejsce wśród największych artystów
współczesnych, odbędzie się dziś, w czwar­
tek, dnia 13 bm. w doskonałej, lekkiej ko-

medji Verneuil'a p. t. ,,AZAIS". Porywająca
siła jego żywiołowego talentu przejawi się
dziś w niezrównanej kreacji barona Wurtza
i olśni bezwątpienia bogactwem swego za­
sięgu. Kreacja tą przestaje być sztuką ak­
torską, a wchodzi w zakres genjuszu wy­
konawczego. Znakomity gość warszawski

wystąpi w otoczeniu wybitnych artystów
Teatru Ziemi Pomorskiej z pp.: Doree, Żu­
kowską, Małkowską, Łukowską, Cybulską,
Cybulskim, Ilcewiczem, Mierzejewskim, Sro­
czyńskim i Burzyńskim pa czele. Pomysło­
wa reźyserja A. Piekarskiego.

W piątek z powodu próby generalnej
przedstawienie zawieszone.

W sobotę wchodzi na afisz lekka i weso­
ła komedja, głośnej spółki autorskiej Cailla-
vet*a i Fleurs'a p. t. ,,ZAKOCHANI". Pod

reżyserjh J. Szyndlera udział biorą pp.:
Kałezanka, Morozowiezowa. Motyezyńska,
Dowmunt. Dzworikowski, Gajdecki, Górow­
ski, Leśniewski i Winczewski.

W niedziele o godz. 16-ej po cenach zni­
żonych ukaże się ośtatni raz ,,KOBIETA
I JEJ TYRAN", świetna komedja St. Kie-
drzyńskiego, wieczorem zaś ,,ZAKOCHANI'*
Ćaillavet'a i Fleurs'a .

— Nadang została moc obowiązująca
czterem umowom zbiorowym na terenie Po­
znańskiego i Pomorza. Zaczęły obowiązy­
wać nowe stawki plac w cegielniach, na

robotach budowlanych i w zawodzie bru­
karskim oraz w cukrowniach. Płace rze­
mieślników w cukrowniach wynosić- mai.ą
52 gr do 85 gr za godzinę, zaś robotników
irobotnicodlat16od20grdo42grza
godzinę, (r)

— Na budowę nowego kościoła na Czyż-
kówku złożył sędzia polubowny p. Gier­
szewski zł 10.

— Sfery rzemieślnicze uskarżaja sie na

wysokie oprocentowanie kredytów BGK.
Przeznaczona na pomoc rzemieślników su­
ma 10 milj. w lwiej części nie została wy­
zyskana właśnie *

tego względu. Izbv rze­
mieślnicze wystąpi* do czynników rządo­
wych o Obniżenie tfiop-y dyskontowej do 3%
mies. (r)

Sąd uchylił konfiskatę
,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia 12. VIII. br.

W dniu wczorajszym zjawił sie w admi­
nistracji pisma naszego urzędnik policji
państwowej i zal'ał na podstawie zarządze­
nia Starosty Grodzkiego numer 186 .,Dżieu-
nika Bydgoskiego" z dpia 12. VIII . br. za

artykuł ,,Rozkaz geń. Hallera ną rocznice
C'udu nad 'W 'isłą".

Sąd Grodzki konfiskatę tę uchylił.
Postanowienie Sądu Grodzkiego w tej

sprawie brzmi, jąk następuje:
Sąd Grodzki w Bydgoszczy

I. Ko. 2634/36.

POSTANOWIENIE.

Sąd. G rodzki w Bydgoszczy ną, posiedzę-
niu niejawnem w dniu 12 sierpnia 1936 po
rozpoz-naniu wniosku Prokuratury Sądu

Okręgo'wego w Bydgoszczy z dnia 12 sier­
pnia 1936 Nr. I. Dz. 94/36 o zarządzenie za­
jęcia nakładu czasopisma .,Dziennik Byd­
goski" Nr. 186 na dzień 12 sierpnia 1936 za

artykuł na stronie pierwszej i drugiej tegoż
czasopisma pod tytułem .,Rozkaz Gen. H al­
lera na rocznice ,.Cudu nad Wisła" na zasa­
dzie 88 24/25 ustawy prasowej z dnia 7 ma­
ja 1874 r. (Dz. Ust. Rz. str. 65) Postanowił:

Odmówić powyższemu wnioskowi Proku­
ratury Sądu Okręgowego w Bydgoszczy

albowiem
w treści wspomnianego artykułu czasopis­
ma ,.Dziennik Bydgoski" nie dopatruje sie
Sąd znamion występku z art. 170 k. k.

(-) Hoffmann,
Sędzia Grodzki,

W Bydgoszczy będą 2 obchody
Cudu nad WisSą.

Porozumienie.
W dniu wczorajszym odbyło sie w sali

Rady Miejskie! zebranie celem stworzenia
komit-etu dla obchodu rocznicy Cudu nad
Wisła. Inicjatywę do zwołania tego zebra­
nia dało wojsko. Stawili sie licznie przed­
stawiciele władz i organizacyj. Zaproszeni
byli także przedstawiciele komitetu Zjedno­
czenia Narodowego, który Już od dawna
przygotował obchód i wydał odezwy, ogło­
sił program, a ostatnio fysfttóami ulotek zi-

prosił na ten dzień ludność wsi i miast do
wzięcia udziału w uroczystości, którą urzą­
dza. 1* *

Zebranie zagaił zastępca prezydenta, n.

radca Śpikowski, przewodnictwo ob'jął p.
mec. Typrowicz. W toku obrad dowiedzie­
liśm y się, że, chodzi o to, aby uzgodnić przy­
gotowania do uroczystości i urządzić jeden
wspólny obchód. Przedstawiciel Komitetu
Zjednoczenia Narodowego oświadczył, że
apel przychodzi za późno, bo jego przygoto­
wania zbyt daleko są już posunięte. Nadto
komitet nie życzy sobie udziału w swoim
obchodzie przedstawicieli władz politycz­

nych, Z wojskiem calem sercem — z wła­
dzami polityeznemi nie.

Po dłuższej dyskusji nastąpiło porozu­
mienie w tvm kierunku, że inicjatywa woj­
ska znajdzie wyraz w nabożeństwie polo-
wem na Starym Rynku, a program Zjedno­
czenia Narodowego pozostanie niezmienio­
ny, Wszystko odbędzie się tak jak z am­
bony i w ulotkach zapowiedziano, Chodzi­
ło, jednak o to. abv dwa obchody nie były
wyrazem rozdżwięków. Zgodzono sie prze­
to na życzenie przedstawiciela woiska, że
na Starym Rynku stanie w zgodnym szere­
gu także odpowiednia reprezentacja Zjedno­
czenia Narodowego, a spotkanie Pochodów:
z kościoła Księży Misjonarzy i ze Starego
Ryńku nastąpi u grobu Nieznanego Po­
wstańca.

Pochód Zjednoczenia Narodowego ruszy
następnie — według Programu — do Strzel­
n icy. gdzie odbędzie sie uroczysta akade-
mja z odpowiedhiemi przemówieniami i u-

ehwałami.
Tutaj stanąć powinni wszyscy, którym

drogje są swobody obywatelskie.

'l

Oszukańcza gra w karty.
Od kombinatorów gry w blaszki i karty

roi się w haszem mieście. Naiwnych jakoś
nie braknie i dzięki temu sprytni oszuści
prowadzą swe dochodowe sztuczki na

wszystkich niema! ulicach Bydgoszczy. Od
kilku dni vurzęduje" pąru spryciarzy na

ul. Kącik, werbując sobie łatwowiernych o-

bywateli do gry w karty.
Pan Marjan Born obserwował interesu­

jącą grę od dłuższego czasu i nie mogąc
oprzeć się pokusie, począł grać. Z wykłym
porządkiem przegrywał i gdy strata urosła
do 7 zł, p. Born opanował się i szybko się
wycofał, dając przytem znać o szajce po­
licji. Jednakże sprytni oszuści prędzej się
zorjentowaJi i wziąwszy stolik, zniknęli w

labiryncie uliczek.

Wypadek rowerzysty.
Wczoraj przed południem Franciszek

Jeszke z Osowej Góry, jadąc ul. Koronow­
ską, został w nieustalonych dotąd okolicz­
nościach najechany przez furmankę ogrod­
nika. Smysza (Koronowska 32). Jeszke zo­
stał zrzucony z roweru na bruk, odnosząc
przytem dość poważne okaleczenia. Rower
mocno uszkodzony. Policja prowadzi w tej
sprawie dochodzenia.

Kradzieże wegia rozpoczynają się.
W poniedziałek w godzinach wieczornych

banda złodziei węglowych wskoczyła na po­
ciąg' jadący na nowej lin ji tuż przy ul. Ste­
powej i zrzuciła z wagonów około 15 ctr.

węgla. Zanim przybyła policja, banda wraz

z łupem zginęła bez śladu.

I
Bydgoskie Towarzystwo W ioślarskie.

Piątkówka pod znakiem Olimpjądy. W

piątek, dnia 14 bm. na przystani Bydgoskie­
go Towarzystwa Wioślarskiego urządzamy
schadzkę towarzyską, na którą zaprasza się
wszystkich członków z rodzinami oraz sym­
patyków.

tHaprys przeznaczeń.

Gzy to jest kaprys przeznaczeń
Gzy jakieś prawo tajemne.
Że złe siti złego nie ima.
Że ciemne nie godii w ciemne?

Że zawsze śmierć i nieszczęście
Ola czarną wciągają listę
'Co wszystko co było wzniosłe.
J óobre i promieniste.

Że chociaż z chmury wypada
0o linji kręte/ i krzywej
01) najwyższe, w najzdrowsze świerki
Olderza piorun straszliwy.

J tylko małość i Uchość

Gubiąca kryjówki krecie
Oflie lęka się wyższych mocy
U jest bezpieczna na świacie.

Gzy to je** kaprys przeznaczeń
Gzy jakieś prawo tajemne.
Że zie się złego nie ima,
Że ciemne nie godzi w ciemne ?

JCentyk Z

Rewelacyjne zgłoszenia
na międzynarodowy turniej tenisowy

w Bydgoszczy.
Już za kilkanaście dni czeka Bydgoszcz

największa tegoroczna sensacja sportowa,
bo międzynarodowy turniej tenisowy o mi­
strzostwo Polski i o puhar P. Prezydenta
Rzplitej. Rozgrywki rozpoczną sie 26 bm. na

specjalnie przygotowanych kortach Bydgo­
skiego Klubu Sportowego przy ul. Staszica.

Bliższe szczegóły tej wielkiej imprezy
sportowej podamy jutro, tymczasem niech
wystarczy kilka nazwisk uczestników tur­
nieju. Przyjeżdżają więc napewmo najlepsze
rakiety: Niemiec (Henkel, Denker, Falk),
Austrji (Herbst, Baworowski. Redel), Węgier
(Szigeti). Grecji (Stallos), Gdańska (Pfitzner,
Neiss) i oczywiście wszyscy Sklasyfikowani
na liście państwowej tenisiści i tenisistki
polskie.

Rewelacja Bydgoszczy - iylko 4 dni.
Przybył największy w Polsce 4-maszto-

wy olbrzym — I główny reprezentacyjny od­
dział cyrku Staniewskich po olbrzymich
sukcesach w całej Polsce.

Otwarcie w piątek, 14 bm. przy ul. Kró­
lowej Jadwigi o godz. 20.30. Cyrk demon­
struje nowy rewelacyjny program 20 mię­
dzynarodowych atrakcyj, na czele: szym-
Pansy-olbrzymy Tarzan II i Eifi — rewela­
cja Europy. Massimiliano Truzzi — naj­
większy żongler świata. .,Żywe posagi z

bronzu — przebój Paryża. Tresura koni
Emmy Truzzi. Psy na djabelskiem kole
Henri'ego. Bim Bom i Maks w nowym do­
skonałym repertuarze. Mecz piłki na ro­
werach Trio Harry Holt oraz 14 nowych a-

tjakcyj. Zwierzyniec czynny od 10 rano do
7 wiecz. - wstęp 25 groszy. Cyrk gra bez

względu na pogodę. Tylko 4 dni w Byd­
goszczy. (15086

Ważne dla mężczyzn,
urodzonych w roku 1918.
W ciągu września br. winni zgłosić sie

do rejestracji poborowych mężczyźni, uro­
dzeni w roku 1918. Zgłoszenia przyjmuje
Zarząd Miejski - Oddział Wojskowy —

przy ul. Grodzkiej 25, pokój 3. w godzinach
urzędowych od 9—13 według rozplakatowa­
nych na słupach ogłoszeniowych obwiesz­
czeń, na które zwraca sie zainteresowanym
specjalna uwagę. -

- Wszyscy na kierm asz do Strzelnicy,
który w dn. 15 sierpnia urządza Rodzina
Weteranów. Czeka Was doskonała zabawa
i moc niespodzianek! Początek o godz, 16-ej.

(l 4969
— Skład bławatów ,,Textil", R y nek M a r­

szałka Piłsudskiego 10 (Stary Rynek) za­
wdzięcza swój ruch w interesie przede-
wszystkiem osobie w'łaściciela, którym jest
sprężysty kupiec p. G. Neumann oraz wiel­
kiemu wyborowi towarów, już na sezon zi­
mowy przeznaczonych, tudzież niskim ce­
nom i miłej fachowej obsłudze.

ZnsMcHsaCfv.Z .Z.

idm
Ub. soboty odbyio sie zebranie organi­

zacyjne pracow'ników ceramicznych w loka­
lu p. Dzierżyńskiego, przy ul. Wrocław­
skiej 1.

Zebranie przy udziale kilkudziesięciu
pracowników zagaił członek zarządu okrę­
gowego p. Stawicki, który uzasadnił cel

zwołanego zebrania. Następnie w'ygłosił
sekr. okr. p. Nowakowski referat na temat

spraw zarobkowych i organizacyjnych.
Mówca w swojem przemówieniu przypo­
mniał, iż pracownicy ceramiczni - posiadali
w ub. latach własny oddział przy Ch. Z. Z.
i obecnie pragną wznowić swoje życie orga­
nizacyjne pod tym samym sztandarem. Pod

którym doznali należytej i uczciwej obrony.
W dyskusji przemawiali PP. Stawicki,

Tykwiński i inni. poCzem uchwalono przy­
stąpienie do Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zaw'odowego. .

Po załatw'ieniu wpisu członków i w'ybo­
rze zarządu, komisji rewizyjnej i mężów za­
ufania, złożył przew'odniczący przewodni­
ctwo na ręce now'owybranego zarządu, ży­

cząc związkowi w imieniu zarządu okręgo­
w'ego pomyślnych wyników pracy.

W wolnych głosach członkowie now-owy-
branego zarządu opąz obecni na zebraniu
wspominali o warunkach prący i płacy W'­

iatach ubiegłych, przypisując to pracy Ch.

Z. Z., w którym byli zorganizowani, zaś o-

becnie na skutek utraty tej organizacji, na­
stąpiły fątalne warunki tak pod względem
Pł'acy, a co gorsza pod względem place,
gdzie pracownicy przy pracach akordowych
zarabiają od 10 do 15 zł tygodniow-o .

Wkońcu zaapelow-ał przewodniczący do
zebranych o silne zorganizowanie się w no­
wopowstałym związku pracowników cera­
micznych. w którym nie powinno zabraknąć
żadnego pracownika, pracującego w bydgo­
skich cegielniach, wyznaczając następne ze­
branie na sobotę. 22 bm. o godz. 19-tej w

tym samym lokalu.
Po omówieniu leszcze szeregu spraw wc-

wnetrzno-organizacyjnyęh i ustaleniu ter­
minu zebrania zarządu, przewodniczący za­
m knął zebranie hasłem ,,Szczęść Boże!".
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Zwycięzcy:
Żeglarstwo - m . r. 6:

1) Anglia
2) Norwegia
3) Szwecja

POLSKA WALCZY DZIŚ Z NORWEGJĄ
O MEDAL BRONZOWY.

Berlin. Ostatnie spotkanie polskiej dru­
żyny Piłkarskiej odbędzie sie dziś, w czwar­
tek, o godz. 16-tej na głównym stadionie
olimpijskim . Walczymy z reprezentacją
piłkarska Norwegji o trzecie miejsce.

Mecz finałowy Austrja — Włochy o Pier­
wsze miejsce rozegrany będzie 15 bm. o go­
dzinie 16-ei ró w n ie ż na stadionie głównym-

Dziś startują nasi jeźdźcy.
Berlin. W czwartek i piątek odbedzie sie

w Berlinie próba ujeżdżania konia w

Wszechstronnym konkursie konia wierzcho­
wego. W czwartek. 13 bm. rozpoczynają sie
zawody o godz. 15. Startuje z zawodników
Polskich rotmistrz Kulesza na koniu Ben
Hnr jako nr. 18.

W piątek. 14 bm. startuje w tei próbie
rtm, Kawecki na koniu Bondina i rtm. Roi-
cewicz na Karlekinie 3. Koń rotmistrza Ku­
leszy Ben Hui' już zupełnie wyzdrowiał.
Był ostro galopowany, choroba nogi prze­
szła całkowicie.

Wczoraj w godzinach rannych nasi ka­
walerze ści we wszechstronnym konkursie
konia wierzchowego, oglądali trasę próby
w terenie (ok. 36 km). Przechodząc znaczną
część dystansu pieszo. Według opinji ka-
walerzystów, próba w terenie będzie jeszcze
trudniejsza, niż znana z trudności trasa z

tei próbv na ohmpjadzie w Amsterdamie
w' roku 1928.

i

Szabliści rozgromili już Grekowi
i Szwedów.

Berlin. W środę przed południem Pol­
scy szermierze.w puli eliminacyjnej poko­
n ali łatwo Greków 9:3, poczem wobec zde­
cydow'anego zwycięstwa dalej nie walczyli.
Polacy wystąpili w składzie Papee, Dobro­
wolski, Zaczyk, Sobik. Sobik wygrał 3, a

pozostali po 2 walki. W puli tej .walcząca
Czechosłowacja również pokonała .Gręków.
Wobec tego Polacy i Czesi bez w'alki mię­
dzy sobą weszli do ćwierćfinałów.

Po p ołudniu zaczęły się ćwierćfinały.
Polacy wałcza w jednej grupie z Turcja.
Szwecją i St. Zjednoczonemi. W pierwszym
meczn Polacy odnieśli Piękne i bezapela­
cyjne zwycięstwo nad Szwedami 15:1. w a l­
cząc w składzie: Sobik, Suski. Segda.. Do­
browolski. przyczem Segda. Sobik i Dobro­
wolski odnieśli po 4 zwycięstwa, a Suski 3.

W drugim meczu w grupie tei Stany Zje­
dnoczone bez w'alki pokonały Turcję, której
szermierze nie stawili sie w przepisanym
czasie na planszy. W myśl regulaminu
Turcja powinna była odpaść od dalszych
rozgrywek, jednak jury zdecydowało ina­
czej, wobec czego następnym Przeciwnikiem
Polski będzie Turcja.

Szabliści są już w półfinale.
Berlin. W ćwierćfinale turnieju druży­

nowego w szabli Polacy pokonali łatwo re­
prezentację Turcji w stosunku 9:2. Polska

wystąpiła w składzie: Papee, Sobik, Żaczek
i Suski. Wobec dwóch w'ygranych w me­
czach ćwierćfinałowych, Polska nie potrze­
buje już walczyć ze Stanami Zjednoczone­
m i i wchodzi do półfinału, kióry rozpoczy­
na się w czwartek rano.

Dwie porażki polskich wioślarzy
w przedbiegach regat olimpijskich w Grtinau.

Grtinau. W przedbiegach dwójek ze ster­
nikiem w Grtinau Polska startowała w

pierwszym przedbiegu, zajm ując czwarta

miejsce. 1) Niemcy — 7:27,3 sek., 2) W ło­
chy 7:33,0 sek., 3) Węgry 7:36,6 sek., 4) Pol­
ska 7:53,9 sek.. 5) Ameryka 7:55,6 sek.. 6)
Brazylia 8:13,7 sek.

Z tego przedbiegu Niemcy w'eszły do f i ­
nału. Pozostałe państwa rozegrają repe-
chage, Polska zatem ma jeszcze szanse

zakwalifikowania się do dalszych rozgry­
wek.

W przedbiegach dwójek podwójnych pie r­

w'sze miejsce zajęła Francja 6:46,5 sek.. 2)
Polska (Verey i Ustupski) 6:50 sek., 3) Wę­
gry 6:51,5 sek.. 4) i 5) Australia i St. Zje­
dnoczone 6:55,6 sek. (kolejność ustali dopie­
ro film). 6) Czechosłowacja.

Od startu wysunęła się na czoło łódź
francuska, która nie oddawała prowadzenia
aż do samei mety. Za Francja sunęła łódź
Australii, którą atakowała Polska. Następ­
nie St, Zjednoczone. Na 800 m. na drugie
miejsce wysunęły się St. Zjednoczone, trze­
cie zajmuje Polska. Na 1000 m na drugie
miejsce wysunęła sie osada Polska przed St.

Wioślarze walczą^.
Oto tor w'ioślarski w' Grtinau, na którym wioślarze nasi walczą o medale. Medali
przecież od nich sie spodziew'amy. Na zdjęciu bieg czwórek, w którym na ostatniem
(na zdjęciu) miejscu jedzie osada polska. Dziś startuje ona, po przegraniu przedbiegu.

w repechage'u. s4

Żeglarstwo — m, r. 8:
1) Włochy
2) Norwegia
3) Niemcy.

Skoki pływackie pań:
1) Gestrmg (USA)

2) Rawls (USA)
3) Poynton-Hill (USA).

Pływanie 400 m. st. dow. panów:
1) Modice (USA) 4:44,5 sek. (nowy r.

2) Uto (Japonia)
3) Makino (Japonia).

Zjednoczone. Na 1500 m wciąż prowadzi
Francja o półtora długości przed Polska,
na trzeciern miejscu St. Zjednoczone. -

Na mete lodzie wpadły w kolejności:
Francja, Polska, Węgry, na czwartem m iej­
scu A ustralia i USA., a dopiero później Cze-

cliosłowacja.

Wyniki przedbiegów wioślarskich

drugiego dnia.

Berlin, 12. 8 . (kor. wł.) .

Dwójki bez sternika:
I przedbieg: 1) Niemcy 7:27,3 sek., 2) I-

ta lia 7:33,6 sek., 3) Węgry 7:36,5 sek., 4) Pol-
ska (Braun, Ślązak) 7:53,9 sak-

II przedbieg: 1) Francja 7:38,4 sek., 2)
Dania 7:41,1 sek.. 3) Szwajcaria 7:48,7 sek-

Czwórki bez sternika:
I przedbieg: 1) Niemcy 6:22,5 sek., 2) Atł-

strja 6:32,1 sek., 3) Dania 6:36,8 sek.
H przedbieg: 1) Szwajcaria 6:27,2 sek*

2) Anglja 6:30,8 sek., 3) Italia 6:34,5 sek.
Dwójki podwójne:

I przedbieg: 1) Francja 6:46,5 sek., 2) Pol­
ska (Verey. Ustupski) 6:50 sek. 3) W ęgry
6:51,9 sek. ,

II przedbieg: 1) Niemcy 6:41 sek., 2) An­
g lja 6:44.9 sek., 3) Szw ajcaria 6:56,9 sek.

7 ósemki:
I przedbieg: 1) Ameryka 6:00,8 sek., 2)

Anglia 6:02.1 sek., 3) Francja 6:11,6 sek
I I przedbieg: 1) Węgry 6:07,6 sek., 2) I-

talja 6:09,1 sek., 3) Kanada 6:14,3 sek.
III przedbieg: 1) Szwajcaria 6:08,4 sek.

2) Niemcy 6:08,5 sek., 3) Jugosławia 6:15,5.
Jedynki:

I międzybieg: 1) Austrja 7:27,7 sek. 29

Norwegia 7:32,8 sek.
II międzybieg: 1) Ameryka 7:313 set-

2) Ita lia 7:31,4 sek.
III międzybieg: 1) Argentyna 7:38,7 sek*

2) Czechosłowacja 7:45,4 sek.
IV międzybieg: 1) Kanada 7:31 sek1., 2)

Australia 7:33,2 sek.
Do Półfinałn jedynek wchodzą w czwar­

tek, 13 bm.: Austrja, Ameryka, Argentyna
i Kanada, oraz Polska, Niemcy. Szwajcaria
i Anglja. (Dwa biegi Po 4 łodzie, z każdego
wchodzą trzy do finału w piątek, 14 bm.) .

(żew.)

Zwycięstwa i klaski polskich bokserów
mm ringaclftolimpfifslfficlB.

Dobry start Kajnara.Berlin. Jak już Podaliśmy, Piłat w spot­
kaniu t Feansem walczył bez serca, cho­
ciaż miał słabego przeciwnika. W pier­
wszej rundzie obaj bokserzy unikali wałki

tak dalece, że sędzia zwrócił im na to uwa­
gę. W drugiej' rundzie rzadka wymiana cio­
sów dała Piłatowi niewielką przewagę. Fe-

ans był wyraźnie osłabiony i silnie krwa­
wił. W trzeciej rundzie bardziej agresy­
wny Urugwajczyk zapewnił sobie przewagę
nad tchórzliwym Polakiem. Sędzia przy­
znał zwycięstwo Urugwajczykowi na pun­
kty.

Fragment z meczu Polska — Austrja, k ió ry skończył się klęska naszej reprezentacji,

Przeciwnik Kajnara Fi-ancuz Aupetit był
dobrym bokserem. W pierwszej rundzie
Francuz m iał przewagę, prowadząc walkę
w zwarciu. Od początku drugiej rundy Kaj-
nar narzucił Francuzowi walkę na dystans,
która zapewniła mu Przewagę. W trzeciej
rundzie Kajnar górował wyraźnie, bił dużo
i celnie, demonstrując ładną technikę.

Skrzywdzono Czortka.
W drugiej rundzie wagi koguciej Czor-

tek walczył z Afrykaninem Hananem. Wy­
nik przyznający zwycięstwo na punkty Ba­
nanowi wyraźnie krzywdzi Polaka i da się
umotywować tylko tem. że w drugiej run­
dzie Czortek otrzymał dwukrotne ostrzeże­
nie za nieprawidłowe ciosy.

Pierwsza runda toczy się w zwarciu przy
żywem tempie i energicznej wymianie cio­
sów. Czortek wiecei punktuje. Druga run­
da wyrównana, przyczem w zwarciu prze­
wagę ma Afrykańczyk, w półdystansie lep­
szy Czortek. Trzecią rundę Czortek roz­
strzyga wysoko dla siebie, biiąc w półdy­
stansie dużo i celnie i nie dopuszczając pra­
w e przeciwnika do głosu. Niemniej Czoi'-
tek został wyeliminowany z dalszych roz­
grywek.

Dalsze wyniki naszych bokserów.
Berlin, W środę w trzeciej rundzie walk

bokserskich Polus wygrał w swojej wadze
walkowerem z Valdezem (Peru), który nie
stanął do walki w następstwie wycofania
się Peru z Olimpiady.

Kajnar przegrał na punkty z Padhiilą
(Filipiny).

Berlin. Środowe zawody bokserskie przy.
niosły szereg niespodzianek.

W wadze średniej b. mistrz Europy Au­
striak Zehetmeięr przegrał na Punkty z Vil-
1areał (Argentyna).

Znany bokser węgierski Szigeti został
wyeliminowany przez Czecha Rubesa.

Niespodzianką było również porażka w

wadze cieżkiei amerykańskiego murzyna O-
livera z Szwedem Tandbergiem.

Kajnarowi sędziowie odebrali

zwycięstwo.
Berlin. Kajnar — iak już donosiliśmy ~

rozegrał mecz z Filipińczykiem Padhilla.
Była to jedna z najpiękniejszych walk tur­
nieju olimpijskiego, cały czas prowadzona
na dystans i fair. W paeczu tym Kajnar
błysnął piękną technika, brawurą, ambicja,
agresywnością i celnością ciosów, zdobywa­
jąc sobie uznanie Widowni. Po walce, któ­
ra Kajnar wyraźnie wygrał na punkty, ju­
ry ogłosiło zwycięstwo Filipińczyka, krzyw­
dząc dotkliwie Polaka, który był lepszym
bokserem.

Padhilla, który w poprzedniej serii Po­
konał świetnego Niemca Schmedesa, zapre­
zentował się iako dobry i wszechstronny
bokser, jednak ustępował Polakowi wyraź­
nie zarówno w technice, jak i taktyce. Po
pierwszei rundzie wyrównanej, w której a-

tak prowadził głównie jednak Polak, druga
runda jest wyraźnie dla Kajnara, który ca­
ły czas nieustannie atakuje, ładując serię
w żołądek i szczękę przeciwnika. Polak za­
demonstrował piękne uniki i atakował w

dużym tempie. W trzeciej rundzie Kajnar,
będąc przez cały czas strona atakujaca, wię­
cej punktował, jeszcze mocniej zaznaczył
swa prz'ewagę.

Polus. który w pierwszej serii walk bok­
serskich wagi piórkowej wygrał walkowe­
rem, również i druga serie Przeszedł bez
walki, gdyż iego przeciwnik Peruwiańczyk
Waldeg nie stanął na ringu. Dzięki temu
Polus wchodzi do półfinału.

1 Chmielewski przez pierwsza scrje walk
przeszedł także bez walki.

Piękne zwycięstwo Sobkowiaka.
Berlin. W środę wieczorem w drugiej

serii walk bokserskich w wadze muszej
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Toruń, dnia 13 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Hipolita żołn. m ., Jana.
Jutro: Euzebiusza.
Wschód słońca o godzinie 4.37.
Zachód słońca o godzinie 19.32.

Wszyscybierzemy ueiziuł

Stan pogody.
Cała Pólślia fttiała wczoraj w godzinach

popołudniowych pogodę przeważnie po­
chmurną i miejscami z deszczem. Tempe­
ratura o godz. 14-ej wynosiła: 12 st. na Hali
Gąsienicowej, 15 we Lwowie i Płocku, 16 w

Warszawie i Radomiu, 17 w Łucku i Tarno­
brzegu, 18 w Zaleszczykach i Grudziądzu,
19 w Łodzi i Zakopanem, 20 w Toruniu, 21
w Grodnie i Suwałkach, 22 w Krakowie
i Katowicach, 23 w Poznaniu i Wilnie, 24
w Lidzie i Zbąszyniu. Dziś w Bydgoszczy
pochmurno i ciepło. Przewidywany prze­
bieg pogody do wieczora dnia 13 bm.: W

całej Polsce pogoda o zachmurzeniu dużem
z przelotnemi deszczami. Temperatura bez
większych zmian.

te-^ Stan

YA dzisiejszy
Up ogodz.10

Sta n

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

lTTTTiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiirrrrrrT
5-0+6 101520253036

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Centralna"
(śródmieście); ,,Św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Bibljoteka T, C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Papryka" z Franciszką Gall.
Corso: ,,Legjon niezwyciężonych" .

Mars: Nieczynny z powodu remontu.
Świt: ,,Piekło Chin" .

: : ---------

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Aktualności toruńskie i pomorskie w dzi­
siejszym wieczorze Szopki Warszawskiej.

Dowiadujemy się, że program Szopki Po­
litycznej, która zdobywa wszędzie ogromny
sukces, zostaje uzupełniony nowemi nume­
rami aktualnemi, zaczerpniętemi na tutej­
szym terenie. Wobec nadzwyczajnego za­
interesowania należy się spodziewać wy­
przedanej widowni. Interesujący wieczór u-

zupelni występ świetnego piosenkarza Ta­
deusza Faliszewskiego. Pozostałe bilety do

nabycia w Tow. Krajoznawczem, a od godz.
18-tej w kasie teatru.

Junosza-Stępowski w ,,Azaisie" i ,,Starem
winie".

Wobec ogromnego sukcesu naszego zna­
komitego gościa na terenie działalności.Tea-
tru Ziemi Pomorskiej, a szczególnie gorące­
go przyjęcia przez kulturalne sfery naszego
miasta, mistrz Stępowski przedłuża swoje
gościnne występy. Na liczne żądania pu­
bliczności powtórzy się w sobotę komedję
Verneuira ,,Azais", a w piątek i niedzielę
przemiłą komedję ,,Stare wino". We wszyst­
kich trzech wieczorach występuje mistrz

Junosza-Stępowski na czele świetnie zgra'
nego zespołu. B ilety należy wcześniej re

zerwówać. Abonamenty ważne za dopłatą.

W sobotę 15 bm. o godz. 18 po raz ostatni
,,Madame Sans Gene".

Chcąc umożliwić licznym przebywającym
w naszem mieście wycieczkom oraz przyby­
wającej z okolic publiczności zobaczenie
wartościowego i wesołego przedstawienia,
teatr wystawia nieodwołalnie po raz ostatni
,,Madame Sans Gene" z ulubienicą publicz
nóści p. Haliną Doree w roli tytułowej. Bi

lety w cenie od 0,25 do 1,35 zł.

W niedzielę o godz. 18-tej operetka ,Cn ot­
liw a Zuzanna" .

Niezwykle wesoła, świetnie wystawiona
operetka wzbudziła tak wielkie uznanie
publiczności, że każde przedstawienie gro­
madzi licznych wielbicieli lekkiej muzyki.
Na czele zespołu p. Halina Doree. Bilety
w cenie od 25 gr do 2,10 zi. Bilety do na

bycia w Tow. Krajoznawcsem (ratusz).

15 sierpnia obchód rocznicy ,,Cudu nad Wista" .

Jak już donosiliśmy, w dniu 15 sierp­
nia cała Polska obchodzi uroczyście 16

rocznicę ,,Cudu nad Wisłą,". W zgo­
dnej a wielkiej manifestacji narodowej
biorą udział: Narodowa Partja Robo­
tnicza, Stronnictwo Ludowe, Chrześci­
jańska Demokracja, Związek Hallerczy­
ków i Z. 'M. P . ,,Jedność". Z nadeszłycji
wiadomości z całego terenu powiatu to­
ruńskiego wynika, że w obchodzie tym
wezmą udział tłumy obywatelstwa, któ­
re ściągać będą do Grodu Kopernika już
we wczesnych godzinach rannych.

Program obchodu jest następujący!
Godz. 6 -ta pobudka (orkiestra na sa­

mochodzie ciężarowym) objedzie miasto
ulicami: Legjonów, Podgórną, Szo­
są Chełmińską, Plac Teatralny, W 'ały,
Mickiewicza, Bydgoską, Szopena, Plac

Bankowy, Kopernika, Żeglarską, Szero­
ką, Królowej Jadwigi, Św. Katarzyny,
Warszawską, Romualda Traugutta, "Lu-

bicką, Szosą Lubicką,, Żółkiewskiego,
Kościuszki, Grudziądzką, Legjonów.

Godz. 8 -ma zbiórka organizacyj i osób

prywatnych ze sztandarami i orkiestrą
na ul. Szosa Chełmińska w Sokołni. 'U­
dział biorą: Narodowa Partja Robotni­
cza. Związek Hallerczyków, Stronnic­
two Ludowe. Związek Młodziężv Pracu­

jącej ,,Jedność" oraz osoby postronne.
Godz. 3,30 wymarsz do kościoła św.

Jakóba na nabożeństwo. Pochód przej­
dzie ulicam i: Szosą Chełmińską, Pla­
cem Teatralnym, Wałami, Prostą, Ry­
nek Nowomiejski.

Godż. 9 -ta nabożeństwo.

Godz. 9,40 wymarsz do sali ,,Tivoli",
na ul. Bydgoską (zaraz po nabożeń­
stwie). Pochód przejdzie ulicam i: Ry­
nek Nowomiejski, Królowej Jadwigi,
Szeroką, Rynek Staromiejski, Żeglar­
ską, Kopernika, Szopena, ul. (Bydgoską
(Tivoli).

Godz. 11 -ta uroczyste zebranie w o-

grodzie ,,,Tivóli":
1. Zagajenie. ,

2. Orkiestra ,,Jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

3. Przemówienie przedstawicieli orga­
nizacyj.

4. Recytacja zespołowa ,,Robotniku-
Cbłopie" wykona koło Z. M . P.

,,Jedność" — Toruń.

5. Deklamacja ,,Cud nad Wisłą'*.
6. Orkiestra — ,,W 'iązanka pieśni pol­

skich". r

7. Referat ,,Rok 1920 a chwila obecna".

8. Uchwalenie rezolucji.
9. Odśpiewanie ..Roty".

Straszna śmierć 7-letniej dziewczynki
w płomieniach palącego się domostwa.

Wczorajszej nocy w godzinach mię­
dzy 12—1 wrybuchł nagle pożar w zabu­
dowaniach rolnika Kazimierza Mądra-
szewskiego w Pędzewie, pow. toruński,
ogarniając w kilku minutach całe do­
mostwo. Zbudzeni z głębokiego snu

mieszkańcy nie wiedzieli co ratować,
chwytając jedynie dzieci i wynosząc je
w , bezpieczne miejsce. Lokatorka Mą-
draszewśkiego, niej Lorencowa, chwy­
ciła również swą 7-letnią córeczkę Gre-

tę, którą wyniosła na poLe. Chcąc jed­
nak ratować swój dobytek, oddaliła się,
a wówczas mała Greta, w'idocznie w po­
szukiw'aniu za matką, w'eszła cło palą­

cego się domu i więcej nie wróciła. W

straszliwem zamieszaniu zbyt późno
spostrzeżono się w niesamowitej sytua­
cji i o ratunku nie można było nawet

pomyśleć. Mała Greta spaliła się żyw­
cem. Rozpacz rodziców nie ma granic.

Straty spow'odow'ane przez niszczy­
cielski pożar są olbrzymie, bo sięgają
20.000 zł. Zabudow'ania gospodarcze,
mieszczące w sobie stajnię, chlewy, sto­
dołę, oborę i dom mieszkalny z 4 loka­
torami był pod jednym dachem i cały
doszczętnie spłonął.

Przyczyna pożaru nie jest dotąd zna­
na.

Niewolno,,ri|baćisiekać"!
Epilog burzliwego wiecu bezrobotnych w ,,Sokolni" wToruniu. - Surowy wyrok
za przestępstwo przeciwko porządkowi publicznemu oraz znieważenie władz.

W dniu wczorajszym. 12 bm. przed to-'
ruńskim sadem okręgowym odbyła sie roz­
prawa o przestępstwo przeciwko porządko­
wi publicznemu oraz znieważenie władz i

organu wymiaru sprawiedliwości podczas
burzliwego zebrania bezrobotnych w dniu
13 maja br. w sal; .,Sokolni" przy Szosie

Chełmińskiej w Toruniu.
Rozprawie przewodniczył sędzia s. o. dr.

Piziewicz, oskarżał prok. Zajączkowski, bro­
n ił z urzędu adw. Herdegen.

Na iawie oskarżonych zasiedli: Włady­
sław Simoni. Feliks Chojnacki, Józef Fiał­
kowski i Franci'szek Szybkowski.

Na rozprawę powołano 13 świadków.
Wedtug aktu oskarżenia Władysław Si­

moni oraz Józef Fiałkowski w dniu 13 ma­
ja br. podczas zebrania bezrobotnych w sali
,,Sokolni" nawoływali uczestników do wzię­
cia udziału w zbiegowisku publicznem, któ-
reby wspólnemi silami zmusiło przemocą
zarząd miejski do zatrudnienia ićh. przy-
czem w toku wygłoszonego Przemówienia
Simoni wzywał- ..do udania sie pod magi­
strat. bv tam rąbać i siekać". Józef F iał­
kowski ,.do zgromadzenia się tam z lopata-

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej

Repertuar teatru.

W środę 12 bm. ,,Stare wino" w Ciecho­
cinku.

W czwartek 13bm. ,,Azais" w Bydgoszczy.
W piątek 14 bm. ,,Stare wino" w Toru­

niu.
W czwartek 13 bm. Szopka Polityczna w

Toruniu.
W piątek 14 bm. Szopka Polityczna w

Ciechocinku.
\V sobotę 15 bm. ,,Azais" w Toruniu.
W sobotę 15 bm. ,,Madame Sans Gene"

po południu.
W niedzielę 16 bm. ,,Stare wino" .

W niedzielę 16 bm. ,,Cnotliwa Zuzanna"
po południu.

mi". Feliksowi Chojnackiemu akt oskarże­
nia zarzuca, że w tymże czasie i miejscu
przemawiając, rozpowszechnił fałszywe wia­
domości. mogące wywołać niepokój publicz­
ny, jakoby podczas zajścia z bezrobotnymi
w Chełmnie policją nie mogła opanować sy­
tuacji, a przybyły do asystencji oddział

wojska nie usłuchał rozkazu swego dowód­
cy strzelania do bezrobotnych, lecz ,,zrobił
z niego miazgę i śam wrócił do koszar".
Wreszcie Franciszek Szybkowski oskarżony
jest o to, że podczas wygłaszania swego
przemówienia znieważył organ-a wymiaru
sprawiedliwości, twierdząc, że sędziowie i

prokuratorzy sa oszustami i trzymają stro­
nę za burżuazją". Wszystkie te czyny sta­
nowią przestępstwo z art. 127. 154 i 170 k. k .

Oskarżeni do zarzucanych im aktem o-

Skarżenia przestępstw nie przyznali sie.
Osk. Simoni oświadczył, iż nie pamięta,

aby obrażał władze i wzywał do ,,rąbania
i siekania" . Podkreśla, iż był wzburzony
i podniecony, gdyż w tym okresie pozosta­
wał w opłakanych warunkach material­
nych. Jako bezrobotny otrzymywał doraź­
ne zatrudnienia, zarabiając 6 zł tygodniowo,
z czego miał używić c-ałą rodzinę. Nie wy­
kluczone więc: że w Podnieceniu mógl sie
dosadniej wyrazić, lecz zważyć należy, że
jest chory umysłowo — na co służy świa­
dectwem lekarskicm. Obrońcą jego świa­
dectwo także przedstawia sądowi.

Osk. Fiałkowski również wypierał sie,
jakoby miał namawiać tłum do zbierania
Się. przecl magistratem z łopatami. Osk.
tłumaczy, że część zebranych miała łopaty
ze sobą i gdy decydowano sie na pochód
do magistratu, padło pytanie: co zrobić z

temi łopatami? Zostawiać icli nie można
bylo. więc należało zabrać i właśnie w tym
sensie mógł tylko wyrazić sie do zebranych
bezrobotnych.

Osk. Chojnacki zupełnie wypiera sie za­
rzucanych mu przestępstw.

Ciekawie tłum aczył sie osk. Szybowski,
który twierdził, iż wcale nie użył zwrotu:
.,sędziowie prokuratorzy są oszustami i tr'sy-
mają stronę za burżuażją". Mówił jedynie.

że jeśli beda zmuszeni kraść z głodu, tó są­
dy nie będą dociekać przyczyny kradzieży,
ponieważ zaś me m iał dotychczas do czy­
nienia z sąde'm, nie wiedział, iż to może
być obraźliwem i takie następstwa spowo­
dować.

Świadkow'ie naogói składali dość obcią­
żające zeznania. Najbardziej zaś obciąża­
jąca zeznawali funkcjonariusze policji Jó­
zef Czerwiński i Jan Galiński, którzy stwier­
dzili całkowita wine oskarżonych oraz wy­
m ienili tu dokładnie osoby, biorące udział
w zebraniu. Św. Czerwiński stwierdził, iż
Simoni podburzał tłujn słowami: ,,iść, rą­
bać i siekać!"

Prok. Zajączkowski w dłuższem przemó­
wieniu przedstawił rolę oskarżonych w

burzliwem zebraniu bezrobotnych, podkre­
ślając stanowisko Simoniego wśród tłumu,
którego reprezentantem być się mianuje i
nie ma żadnego prawa.

Po przemówieniu obrońcy, oskarżeni w

ostatnim słowie ze łzami w oczach okazali

skruchę, przyrzekając poprawę.
Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą

którego zostali skazani: Władysław Simoni
na 1 rok więzienia, Feliks Chojnacki 1 rok
aresztu i 5 zł grzywny, Józef Fiałkowski 7

miesiecy więzienia i Franciszek Szybkowski
7 miesiecy aresztu, — przyczem sad zawie­
sił wykonane kary: Chojnackiemu i Fiał­
kowskiemu na przeciąg 5 lat i Szybkowskie-
mu na 3 lata.

Dla naszych czytelników toruńskich
Świąteczny nasz numer ukaże się w

Toruniu w drodze wyjątku już o godzi­
nę wcześniej. W przedstawicielstwie
naszem ,,D zien n ik Bydgoski** będzie
można nabyć już o godz. 14.

Idziemy z pomocą ofiarom
katastrofy żywiołowej.

Apel Powiatowego Kom itetu Ofiar-om K-a­
tastrofy Żywiołowej nie pozostał bez echa.
Dotychczas wpłynęły następujące ofiary:

Józef Żelazny, Toruń 20 zł, Ele-ktr., Ga­
zownia, Tramwaje 53,60 zł. Z . Buliński.
Gdańsk 5 zł, B-ank Polski Toruń (urzędnicy)
100 zl, Antoni Szymański. Toruń 1 zł, Stow.
B. Więźniów Politycznych 10 zł, ogniomistrz
Gałuszka, Toruń 2 zł, prac. poczt-telef-
telegr. Toruń 40 zł, Łukaszewski J., Toruń,
Winnica 16-5 zł, prac. Urz. Tel.- Telegr.
Toruń 22,30 zł, K. Buczkowski Toruń 20 zł,
zbiórka uliczna 2 bm. w Toruniu 380,17 zi.

Urząd Pocztowy I Toruń 50,40 zi, oficerowie,
szeregowcy pow. i miasta PP. 222,70 zł. p.
Apolonia Kwełla, Toruń 5 zi, p. wojewoda
Raczkiewicz (diety) 17,50 zi, Jaugsch, Toruń
300 zi. Rodzina Wojskowa Koło Toruń 50 zł.
Cech Fryzjerski Toruń 25 zt. dr. Szaad, To­
ruń 10 zł. Józef Solarek, Warszawa 3 zł, J.
Mroczkowski Toruń 2 zł, St. Malicki Toruń
10 zł. Tadeusz Szubert Toruń 1 zi, Pomor­
ska Wojew. KKO 2000 zi, konsul B. Hoza-
kowski 200 źi, firm a Bąk 10 zi, miasto Pód-
górz z kwesty ulicznej 23,72 zł. Elżbieta Gu-
zowska Toruń 5 zł, Centr. Wyszk. Żand.
4 komp. szkoln. Grudziądz 4,22 zł. Włady­
sław Jaskulski Toruń 3 zł, Mudrowska 5 zł,
Krystyna Rimbach 5 zł. Razem 3611,61 zi.

Zamknięcie kolonii letniej dla dzieci.
Wczoraj nastąpiło zamknięcie kolo-

nji letniej dla dzieci zorganizowanej
przez PZZ, a mieszczącej się w gmachu
szkoły powszechnej nr. 9 przy ul. Sien­
kiewicza w Toruniu. Na kolonji tej
znajdowało się 66 dzieci ze Śląska, Po­
wiśla i Warmji. Kierownikiem kursu

był prof. Steczek. Zamknięcia kólonji
dokonał proboszcz parafji św. Jana, ks.

dr. Jank w obecności całego szeregu
osób, specjalnie zainteresowanych pracą
nad urabianiem dusz małych Polaków.

Kwestja czyje?...
Policja nasza w czasie przeprowadze­

nia rewizji u Leona Świetlikowskiego z

Dębowej Góry w Toruniu znalazła pew­
ną ilość gaderoby, książkę inkasową
oraz większą gotówkę — co do których
zachodziło podejrzenie, iż pochodzą z

'kradzieży. Świetlikowski tłumaczył się,
że przedmioty wyżej wymienione pozo­
stawili u niego rzekomo jacyś dwaj o-

sobnicy, którzy dotychczas po odbiór

się nie zgłosili.
Przedmioty i gotówkę zdeponowano

narazie w komisarjacie II P. P., gdzie
prawy właściciel może je odebrać.

Wierzymy, że przykre...
P. Stanisław W., zam. przy Fósie

Staromiejskiej, nie wiadomo z jakiej
przyczyny pozostawił bez opieki spód-
nie nad Wisłą, i nie wiemy również dla­
czego oddalił się na krótką chwilę. Spo­
dnie znikły — rzecz oczywista.

Jfiraćal Jedziemu?
Kto jeszcze nie zgłosił swego udzia­

łu w wycieczce pociągiem w ,,Nieznane"
— niechaj w ostatniej chwili śpieszy, bo

można się spóźnić. W niedzielę jedzie-
my z Radjem w Nieznane. Radość, roz­
kosz, raj!
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Zwycięzcy:

POLSKA WALCZY DZIŚ Z NORWEGJĄ
O MEDAL BRONZOWY.

Berlin. Ostatnie spotkanie polskiej dra
żyny Piłkarskiej odbędzie się dziś, w czwar.

tek, o godz. 16-tej na głównym stadionie
olimpijskim . Walczymy z reprezentacją
Piłkarską Norwegii o trzecie miejsce.

Mecz finałowy Austria — Włochy o Pier

wsze miejsce rozegrany będzie 15 bm. o go
dżinie lG-ci również na stadjonie głównym

Dziś startują nasi jeźdźcy.
Berlin. W czwartek i piątek odbędzie sie

w B erlinie próba ujeżdżania konia w

wszechstronnym konkursie konia wierzcho­
wego. W czwartek. 13 bm. rozpoczynają się
zawody o godz, 15. Startuje z zawodników
Polskich rotmistrz Kulesza na kouiu Ben
Hur iako nr. 18.

W piątek. 14 bm. startuie w tei próbie
rtm. Kawecki na koniu Bondina i rtm. Roj-
cewicz na Karlekinie 3. Koń rotmistrza Ku
leszy Ben Jiur już zupełnie wyzdrowiał.
Był ostro galopowany, choroba nogi prze­
szła całkowicie.

Wczoraj w godzinach rannych nasi ka­
walerzyści we wszechstronnym konkursie
konia wierzchowego, oglądali trasę próby
w terenie (ok. 36 km). Przechodząc znaczną
część dystansu pieszo. Według opinii ka-
walcrzystów. próba w terenie będzie jeszcze
trudniejsza, niż znana z trudności trasa z

tej próbv na ohmpjadzie w Amsterdamie
w roku 1928.

i

Szabliści rozgromili już Greków!
i Szwedów.

Berlin. W środę przed południem Pol­
scy szermierze w puli eliminacyjnej poko­
n ali łatwo Greków 9:3, poczem wobec zde­
cydowanego zwycięstwa dalej nie walczyli.
Polacy wystąpili w składzie Papee, Dobro­
wolski. Zaczyk. Sobik. Sobik wygrał 3, a

pozostali po 2 walki. W puli tei walcząca
Czechosłowacja również pokonała Greków.
Wobec tego Polacy i Czesi bez walki mię­
dzy sobą weszli do ćwierćfinałów.

Po Południu zaczęły się ćwierćfinały.
Polacy wałcza w jednej grupie z Turcja.
Szwecją i St. Zjednoczonemi. W pierwszym
meczu Polacy odnieśli Piękne i bezapela­
cyjne zwycięstwo nad Szwedami 15:1, w a l­
cząc w składzie: Sobik, Suski, Segda. Do­
browolski. przyczem Segda. Sobik i Dobro­
wolski odnieśli po 4 zwycięstwa, a Suski 3.

W drugim meczu w grupie tei Stany Zje­
dnoczone bez walki pokonały Turcje, którei
szermierze nie stawili sie w przepisanym
czasie na planszy. W myśl regulaminu
Turcja powinna była odpaść od dalszych
rozgrywek, jednak jury zdecydowało ina­
czej. wobec czego następnym Przeciwnikiem
Polski będzie Turcja.

Szabliści są już w półfinale.
Berlin. W ćwierćfinale turnieju druży­

nowego w szabli Polacy pokonali łatwo re­
prezentację Turcji w stosunku 9:2. Polska
wystąpiła w składzie: Papee, Sobik, Żaczek
i Suski. Wobec dwóch wygranych w me­
czach ćwierćfinałowych. Polska nie potrze­
buje już walczyć ze Stanami Zjednoczone­
m i i wchodzi do półfinału, który rozpoczy­
na się w czwartek rano.

Dwie porażki polskich wioślarzy
w przedbiegach regat olimpijskich w Griinau.

Żeglarstwo — m. r . 6:
1) Anglia
2) Norwegia
3) Szwecja

Żeglarstwo - m . r, 8:

ł) Włochy
2) Norwegia
3) Niemcy.

Skoki pływackie pań:
1) Gestring (USA)

2) Rawls (USA)
3) Poynton-Hill (USA).

Pływanie 400 m. st. dow. panów:
1) Medice (USA) 4:44,5 sek. (nowy r. o l.)

2) Uto (Japonia)
3) Makino (Japonia).

Griinau, W przedbiegach dwójek ze ster-
nikiem w Griinau Polska startowała w

pierwszym przedbiegu, zajmując czwarte

miejsce. 1) Niemcy - 7:27,3 sok, 2) Wło­
chy 7:33.6 sek, 3) Węgry 7:36,6 sek, 4) Pol­
ska 7:53,9 sek, 5) Ameryk'a 7:55,6 śek, 6)
Brazylia. 8:13,7 sek,

Z tego przedbiegu Niemcy weszły do fi­
nału. Pozostałe państwa rozegrają repe-
chage, Polska zatem ma jeszcze szanse

zakwalitikowania się do dalszych rozgry­
wek.

W przedbiegach dwójek podwójnych pie r­

wsze miejsce zajęła Francja 6:46,5 sek, 2)
Polska (Verev i Ustupski) 6:50 sek., 3) Wę­
gry 6:51,5 sek, 4) i 5) Australia i St. Zje­
dnoczone 6:55,6 sek.' (kolejność ustali dopie­
ro film). 6) Czechosłowacja.

Od startu wysunęła się na czoło łódź
francuska, która nie oddawała prowadzenia
aż do samej mety. Za Francją sunęła łódź
Australii, która atakowała Polska. Następ­
nie St. Zjednoczone. Na 800 m. na drugie
miejsce wysunęły się St. Zjednoczone, trze­
cie zajmuje Polska. Na 1000 m na drugie
miejsce wysunęła się osada Polska przed St.

Wioślarze walczą^.
Oto tor wioślarski w Grunau, na którym wioślarze nasi wałcza o medale. Medali
przecież od nich sie spodziewamy. Na zdjęciu bieg czwórek, w którym na ostatnicm
(na zdjęciu) miejscu jedzie osada polska- Dziś startuie ona, po przegraniu przedbiegu,

w repechage'u.

Zjednoczone. Na 1500 m wciąż prow'adzi
Francja o półtora długości przed Polska*
na trzeciem miejscu St. Zjednoczone.

Na metę łodzie wpadły w kolejności::
Francja, Polska, Węgry, na czwartem m iej­
scu Australia i USA, a dopiero później Cze­
chosłowacja.

Wyniki przedbiegów wioślarskich

drugiego dnia.

Berlin, 12. 8 . (kor. wł.) .

Dwójki bez sternika:
I przedbieg: 1) Niemcy 7:27,3 sek. Z) I-

talja 7:33,6 s ek , 3) Węgry 7:36,5 sek, 4) Pol­
ska (Braun, Ślązak) 7:53,9 sek.

II przedbieg: 1) Francja 7:38,4 sek, 2)
Danja 7:41,1 sek, 3) Szwajcaria 7:48,7 sek.

Czwórki bez sternika:
I przedbieg: 1) Niemcy 6:22,5 sek, 2) Au­

stria 6:32,1 sek, 3) Dania 6:36,8 sek.
n przedbieg: 1) Szwajcaria6:27,2 sek*

2) Anglia 6:30,8 sek, 3) Italia 6:34,5 sek.
Dwójki podwójne:

I przedbieg: 1) Francja 6:46,5 sek. Z) Pol­
ska (Verey. Ustupski) 6:50 selŁ, 3) Węgry
6*51 9 sek

II przedbieg: 1) Niemcy 6:41 sek, 2) An-

glja 6:ii,9 sek, 3) Szwajcaria 6:56,9 sek.
f Ósemki:

I pftedbieg: 1) Ameryka 6:00,8 sek, 2j
Anglia 6:02,1 sek, 3) Francja 6:11,6 sek.

II przedbieg: 1) Węgry 6:07,6 sek, 2) I-

talja 6:09,1 sek, 3) Kanada 6:14,3 sek.
III przedbieg: 1) Szwajcaria6:08,4 sek,

2) Niemcy 6:08,5 sek, 3) Jugosławia 6:15,5.
Jedynki:

I międzybieg: 1) Austrja 7:27,7 sek, 2)
Norwegia 7:32,8 sek.

II międzybieg: 1) Ameryka 7:3175 sek,
2) Italia 7:31,4 sek.

I I I międzybieg: 1) Argentyna 7:38,7 sek,-
2) Czechosłowacja 7:45,4 sek.

IV międzybieg: 1) Kanada 7:31 sek, 2)
Australia 7:33,2 sek,

Do Półfinału jedynek wchodzą, w czwar­
tek, 13 bm.: Austrja, Ameryka, Argentyna
i Kanada, oraz Polska, Niemcy, Szwajcaria
i Anglia. (Dwa biegi po 4 łodzie, z każdego
wchodzą trzy do finału w piątek. 14 bm.).

(Żew .)

Zwycięstwa i klęski polskich bokseMlw
iftci rintgacla

Berlin. Jak już Podaliśmy, Piłat w spot­
kaniu z Feansem walczył bez serca, cho­
ciaż miał słabego przeciwnika. W pier­
wszej rundzie obai bokserzy unikali walki

tak,dalece, że sędzia zwrócił im na to uwa­
gę. W drugiej rundzie rzadka wymiana cio­
sów dała Piłatowi niewielką przewagę. Fe-

ans był wyraźnie osłabiony i silnie krwa­
wił. W trzeciej rundzie bardziej agresy­
wny Urugwajczyk zapewnił sobie przewagę
nad tchórzliwym Polakiem. Sędzia przy­
znał zwycięstwo Urugwajczykowi na pun­
kty.

Fragment z meczu Polska - Austrja, który skończy! sie klęską naszej reprezentacji,

Dobry start Kajnara.
Przeciwnik Kajnara Francuz Aupetit był

dobrym bokserem. W pierwszej rundzie
Francuz m iał przewagę, prowadzać walkę
w zwarciu. Od Początku drugiej rundy Kaj-
nar narzucił Francuzowi walkę na dystans,
która zapewniła mu przewagę. W trzeciej
rundzie Kajn-ar górował wyraźnie, bił dużo
i celnie, demonstrując ładną technikę.

Skrzywdzono Czortka.
W drugiej rundzie wagi koguciej Czor-

tek walczył z Afrykaninem Hananem. Wy­
nik przyznający zwycięstwo na punkty Ha-
nanowi wyraźnie krzywdzi Polaka i da się
umotywować tylko tem. że w drugiej run­
dzie Czortek otrzymał dwukrotne ostrzeże­
nie za nieprawidłowe ciosy.

Pierwsza runda toczy się w zwarciu przy
żywem tempie i energicznej wymianie cio­
sów. Czortek więcej punktuje. Druga run­
da wyrównana, przyczem w zwarciu prze­
wagę ma A fryk ańczyk, w półdystansie lep­
szy Czortek. Trzecią rundę Czortek roz­
strzyga wysoko dla siebie, bijąc w półdy­
stansie dużo i celnie i nie dopuszczając Pra­
wie przeciwnika do głosu. Niemniej Czor­
tek został wyeliminowany z dalszych roz­
grywek.

Dalsze wyniki naszych bokserów.
Berlin. W środę w trzeciej rundzie walk

bokserskich Polus wygrał w swojej wadze
walkowerem z Valdezem (Peru), który nie
stanął do walki w następstwie wycofania
sie Peru z Olimpiady.

Kajnar przegrał na punkty z Padhillą
(Filipiny).

Berlin, Środowe zawody bokserskie przy­
niosły szereg niespodzianek.

W wadze średniej b. mistrz Europy .Au­
striak Zchctmeicr przegrał na Punkty z Vil-
larcal (Argentyna),

) Znany bokser węgierski Szigeti został
wyeliminowany przez Czecha Rubesa.

Niespodzianka było również porażka w

wadze ciężkiej amerykańskiego murzyna O-
livera z Szwedem Tandbergiem.

Kajnarowi sędziowie odebrali

zwycięstwo.
Berlin. Kajnar — iak już donosiliśmy -

rozegrał mecz z Filipińczykiem Padhilla.

Była to jedna z najpiękniejszych walk tur­
nieju olimpijskiego, cały czas prowadzona
na dystans i fair. W meczu tym Kajnar
błysnął piękną techniką, brawurą, ambicja,
agresywnością i celnością ciosów, zdobywa­
jąc sobie uzn-anie widowni. Po walce, któ­
ra Kajnar wyraźnie wygrał na punkty. Ju­
ry ogłosiło zwycięstwo Filipińczyka, krzyw­
dząc dotkliwie Polaka, który był lepszym
bokserem.

Padhilia, który w poprzedniej serii Po­
konał świetnego Niemca Schmedesa, zapre­
zentował sie jako dobry i wszechstronny
bokser, iednak ustępował Polakowi wyraź­
nie zarówno w technice, jak i taktyce. Po
pierwszej rundzie wyrównanej, w którei a-

tak prowadził głównie jednak Polak, druga
runda jest wyraźnie dla Kajnara, który ca­
ły czas nieustannie atakuje, ładując serię
w żołądek i szczękę przeciw'nika. Polak za­
demonstrował piękne uniki i atakował w

dużym tempie. W trzeciej rundzie Kajnar,
będąc przez cały czas strona 'atakującą, wię­
cej punktował, jeszcze mocniej zaznaczył
swa przewagę.

Polus. który w pierwszej serii w'alk bok­
serskich wagi piórkowej wygrał w'alkowe­
rem, również i druga serie przeszedł bez
walki, gdyż iego przeciwnik Peruwiańczyk
Waldeg nie stanął na ringu. Dzięki temu
Polus wchodzi do półfinału.

'

Chmielewski przez pierwsza serję walk
przeszedł także bez walki.

Piękne zwycięstwo Sobkowiaka.
Berlin. W środę wieczorem w drugiei

serii walk bokserskich w wadze muszej
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Słońcei

NIYEA
d w a słowo — jedno pojęcie!
Pielęgnując skórę NIVEĄ możemy w

c a łe j pe+ni wykorzystać dobroczynne
dzia+anie promieni słonecznych. Z
NIVE4 opalimy się pięknie, nie nara­
żając sie na bolesne oparzenie sło­
neczne,

Tylko NIYEA zawiera Eueeryt!
Krem NIVEA od zł. 0,40 - 2,60
Olejek NIVEA od zł. 1.-- - 3,50
PEBECO Spółko Akcyjna w Poznaniu.

ie udało się
(O d specjalnego wysłannika ,,D zien nika Bydgoskiego").

umm

Sobkowiak w pięknym stylu i po bardzo
ładnej walce wygra! na punkty ze Szwaj­
carem i Ziegiridem, kwalifikując się do
ćwierćfinału. Sobkowiak wygrał zdecydo­
wanie, mając we wszystkich 'trzech rundach

wyraźną przewagę. Przeciwnik Sobkowia-
ka, znany w Europie bokser szwajcarski,
odnosił się do niego z respektem, pamięta­
jąc widocznie o pierwszym zwycięstwie Sob-
kowiaka w turnieju olimpijskim przez k o.

W pierwszej rundzie Polak narzucił walkę
na dystans i lokuje szereg celnych ciosów
w szczękę Szwajcara. Po lekkiej przewa­
dze w pierwszej rundzie. Sobkowiak w dru­
giej rozpoczął odrazu atak i bezustannie
trafiał celnie prostemi i sierpowemi ciosa­
mi. W rundzie tei Sobkowiak zademon­
strował ślicznie uniki i zręcznie wyłapywał
ciosy przeciwnika na rękawice. W obu tych
rundach Sobkowiak nie dostał ani jednego
ciosu. Trzecia runda wysoka dla Polaka,
który jest panem sytuacji i pod koniec run­
dy bije, ile chce i jak chce.

Chmielewski pokonał Belga
De Schryvera.

W olimpijskim turnieju bokserskim
Chmielewski odniósł pierwsze zwycięstwo,
startując w środę wieczorem. Pokonał on

zdecydowanie na punkty Belga De Schry-
vera wśród aplauzu zebranej publiczności.
Chmielewski już Poprzednio na meczu Pol­
ska - Belgia zwyciężył tego samego prze­
ciwnika.

Takich zwycięstw więcej!
KOSZYKARZE WESZLI

DO PÓŁFINAŁU.

Berlin, Za(powiedziany na środę mecz

koszykówki Pera - Polska nie doszedł
do skutku, gdyż drużyna Peru w (wyni­
ku konfliktu do walki nie stanęła. Wo­
bec tego Polska wygrała walkowerem
i wchodzi do półfinału, który odbędzie
się w czwartek.

Do półfinałów w koszykówce zakwa­
lifikowały się Polska, Kanada, Amery­
ka i Meksyk. Polska walczyć będzie z

Kanadę, a Ameryka z Meksykiem. Zwy­
cięzcy tych spotkań walczyć będą, o

pierwsze miejsce w turnieju, a pokona­
ni o trzecie i czwarte. Polska jest jedy­
nym krajem europejskim w półfinale.

W GIMNASTYCE PAN POLSKA

ZAjęŁA PIĄTE MIEJSCE.

Berlin. Pierwsze miejsce i mistrzo­
stwo olimpijskie i złoty medal w gim­
nastyce kobiecej zdobyły Niemcy.

Drugie miejscć i srebrny medal uzy­
s k a ła Czechosłowacja.

Na trzeciem miejscu (bronzowy me­
dal) sklasyfikowały się Węgry.

Czwartą zkolei była Jugosławja.
Polska zajęła piętę miejsce przed A-

meryką, Włochami i Anglją.
(Szczegółowe omówienie występu pol­

skich gimnastyćzek zamieścimy osobno).

STARTY POLAKÓW
W CZWARTEK NA OLIMPJADZIE.

O godz. 7 próba ujeżdżania konia z

udziałem Polaków.

O godz. 9 półfinały w szabli drużyno­
wej iz udziałem Polaków.

O godz. 12 dalsze zawody konne z u-

działem Polaków.

O godz. 15 rozgrywki w szabli druży­
nowej z udziałem Polaków.

O godz. 15 zawody bokserskie z udzia­
łem Polaków.

O godz. 15 repechage wioślarskie z u-

działem Polaków. i

O godz. 16,30 mecz piłkarski Polska—

Norwegia, decydujący o trzecie miejsce
w turnieju olimpijskim.

O godz. 16 półfin ały w koszykówce
z udziałem Polaków.

O godz. 17 finałowa rozgrywka w

szabli z ewentl. udziałem Polaków.
O godz. 20,30 zawody bo'kserskie iz u-

działem Polaków'.

CHMIELEWSKI

ZWYCIĘŻYŁ!

Oczywiście jak zwykle - PAT
nic nie w ie o tym fakcie.

Polska Agencja Telegraficzna (PAT) ma

to do siebie, że nie uznaje samobiczowa-
n a, woli, gcly ia cliłoszczą. To też prasa
polska, przywykła do tej wybranej przez
FAT'a metody, chłoszcze ia przy każdej o-

kazii. A źe znowu tych okazji PAT daje
bodaj codzień po kilka, więc i chłost jest
bezlik. Tyle, że i chłoszczącemu mogą się
te chłosty oprzykrzyć. Tym razem jednak
nie powstrzymujemy się od słów krytyki.

Informacje naszej urzędowej agencji sa

dziwne: albo sa przekręcone, albo ich wo-

góle niema. Tak też stało się ze zwycię­
stwem naszej sławy bokserskiej, Henia
Chmielewskiego, który w dniu wczorajszym
we wspaniałej walce pokonał Belga de
Shryvera.

PAT oczywiście o zwycięstwie tem nic
nie wiedział a prawdopodobnie do tej chwi­
li nic nie wie. Cieszymy sie. że z łamów
naszego Pisma dowie się o sukcesie nasze­
go świetnego boksera.

Berlin, 12 sierpnia.
Mecz A ustrja—Polska został wyznaczony

na wielkim stadjonie na godz. 5 po połu­
dniu. Już cztery godziny przedtem niezli­
czone gąsienice pociągów i samochodów
wypluwały setki tysięcy widzów na Reichs-

sportfekl. Główne zainteresowanie skupia­
ło się na pływalni.

Pogoda była cudowna. Potoki promieni
słonecznych spływały na olbrzymie pole
sportowe. Stadjon pływacki był zajęty do
ostatniego miejsca. Wyglądał jak'w ielka
czworokątna misa, wysadzana na ścianach
rozgorączkowanemi twarzami ludzi, z któ­
rych tyle potu spłynęło, że pośrodku utwo­
rzył się basen. Około trzeciej po południu
rozległ się szmer. , ,Fuhrer" przyjeżdża?
Nie; tylko Góring z Hessem. Obyło się bez
większej demonstracji. Zaraz też rozpoczął
się ciężki bieg sztafety 4 razy 200 metrów.
Zwyciężają naturalnie Japończycy.

Jak oni płyną!! Małe bronzowe ciała ja­
koby pędzą przez wodę. Nogi pracują przy
kraulu niczem śruba, ręce jak dwa śmigła
samolotowe. Woda pieni się wokoło nich.
W górę wyskakują fontanny. Zajmują
pierwsze miejsce. Przecież to najlepsi pły­
w acy świata.

Ale już czas na główny stadjon. Setka
roznosicieli sprzedaje ,,Das Fussbalł-Mega-
phon" . Kupuję numer i czytam:

,,Austrja stoi według naszego zdania wa-

Lima. W wielkich demonstracjach mło­
dzieży w stolicy Peru. Limie, przeciwko ko­
mitetowi olimpijskiemu, uczestniczyło po­
nad 20.000 uczącej się młodzieży.

Prezydent republiki Poru, Benavides, za­
pew nił rząd. że wystąpi zdecydowanie w

obronie honoru sportowego Peru. P re zy­
dent spodziewa się poparcia w tei sprawie
od innych republik amerykańskich.

Wspólny protest wszystkich państw
Południowej Ameryki.

Santiago de Chile. Zarząd chilijskiego ko­
mitetu olimpijskiego polecił kierow nikowi
ekspedycji chilijskiej w Berline Ricardo
Muellerowi porozumieć sie z przedstawicie­
lam i innych państw Południowej Ameryki
celem wystąpienia z wspólnym protestem
w sprawie głośnej afery z Peru.

Stanowisko Południowej Am eryki
wobec konfliktu z Peru,

Santiago de Chile. Zarzad kom itetu o-

limpi.islciego w Chile przesłał depesze do
prezydenta kom itetu olimpijskiego Chile,
bawiącego na igrzyskach olimpijskich w

Berlinie, w której zarząd upoważnia prze­
wodniczącego kom itetu chilijskiego do po-

Bwzięcia wszelkich decyzyj, jakie uzna za

stosowne wobec konfliktu, który spowodo-

bec zagadnienia nie do rozwiązania. Będzie
to prawdziwie doniosły wyczyn, jeśli dru-
żyna^ jej wobec przewyższającego ją prze­
ciw nika przegra z honorem. Sądzimy więc
przeto nadal, że Polska odniesie stosunko­
wo lekkie zwycięstwo, jakieś 3:1 lub 4:2".

Nie jestem przesądnym, ale takie pro­
roctwa należy bezwątpienia odstukać w nie­
malowane drzewo. Tylko gdzie je znaleźć?
Naokoło kamień i kamień...

W ielki stadjon zaczyna się zapełniać.
Ludzie płyną i płyną całemi procesjami.
Jest ich już dziesiątki tysięcy, a jeszcze w i­
dać łysiny na stadjonie. Wreszcie stadjon
jest pełny po brzegi. Przed meczem czci­
m y zwycięzców. Niemiec otrzymał złoty
medal za bieg kilometrowy na rowerze.

Podnosi się wielki ,,Hackenkreutz" na głów­
nym maszcie. Rozlegają się dźwięki hym­
nu.-^ Las podniesionych rąk wystrzelił w

górę. ,,SA marschiert mit ruhig festem
Schritt" — Oddziały szturmowe maszerują
spokojnym mocnym krokiem — tak rozpo­
czyna się ta pieśń bojowa Trzeciej Rzeszy
i tu na stadjonie wykłada się ją: Niemieccy
sportowcy maszerują spokojnym, pewnym
krokiem od zwycięstwa do zwycięstwa.
Przecież dziś, gdy piszę te słowa, m ają już
18 złotych medali, 18 srebrnych, 24 bronzo-
wych, gdy najlepsza Ameryka jako druga
zdobyła kolejno 17, 13, 6.

Po Niemcu czcimy Francuza i Holendra.
Tłum oklaskuje ich lojalnie i równie lojal-

wał wycofanie sie Peru z igrzysk. Zarzad

upoważnia swego przewodniczącego w ra­
zie potrzeby'nawet do wycofania Chile z i-

grzysk, na znak solidarności z Peru.
* *

*

Na środowych zawodach drużynow-ych
w szabli szermierze Brazylji nie stawili
sie, oddając zwycięstwo A ustrji i Szwecji
bez walki. Wycofanie sie Brazylii wywoła­
ło różne komentarze. Niektóre koła przy­
puszczają. że krok Brazylji Podyktowany
został chęcią podkreślenia swej solidarności
z Peru.

Peru z powrotem weźmie
udział w igrzyskach?

Radjo doniosło z terenu OlimPjady w Ber­
linie, że polscy koszykarze walczyć będą
dziś z Peru, ponieważ wskutek osiągnięte­
go porozumienia Peru bierze udział w I-

grzyskach Olimpijskich i cofa swą poprzed­
n ią decyzje.

Tego rodzaju zakończenie konfliktu by­
łoby wielką sensacją.

Wobec tego mecz Polska — Austrja po­
winien być unieważniony i Polska powinna
walczyć z Peru. Innego wyjścia z sytuacji
nie można sobie wyobrazić.

Potwierdzenia tej sensacyjnej wiadomo­
ści narazie niema.

nie podnosi ręce dó ,,Hitlergrussu" na

dźwięk ,,Marsyljanki" i hymnu narodowego
holenderskiego. Dziwnie brzm i ten ostatni.

'Coś w nim z sztajera i coś z hymnu ko­
ścielnego. T ak dziwnie powolny. Lecz m i­
mo tego rozbrzmiewa już na stadjonie po
raz trzeci, gdyż to jest właśnie trzeci medal
złoty Holandji. Tylko Mazurka Dąbrowskie­
go tutaj nie grano i czy zagrają?... I po­
myśleć, że ta Holandja taka mała, a Poląka
taka duża...

Nareszcie rozpoczyna się mecz. Nasza
drużyna wbiega w czerwonych spodenkach
i niebieskich koszulkach. Dlaczego niebie­
skich, Bóg to raczy wiedzieć. Austrjacy
mają czarne spodenki i białe koszulki. Po­
lacy grają ze słońcem i obejmują prowa­
dzenie. Naciskają na Austrjaków mocno i

będą tak naciskać do końca meczu. T ylko
bramki strzelić nie mogą. Nasz napad albo
pudjuje, albo też hamletyzuje. Zamiast

strzelać, podają sobie piłkę z jednej strony
boiska na drugą łub nawet do tyłu. Roz­
pacz bierze patrzeć. Co minuta wspaniała
okazja i co minuta nowe jej zmarnowanie.
Doskonała kopja wysiłków niemieckiej dru­
żyny w mezczu z Norwegją.

Natomiast Austrjacy ,,mają świnię".
Kainberger niemal z połowy placu pakuje
w lewy róg polskiej bramki' już w 17 mi­
nucie. Nasi zdwajają wysiłki, ale bezsku­

tecznie. Nie mogą się przedrzeć przez au­
striacką obronę. Do przerwy pozostaje re-

uitat 1:0 na naszą niekorzyść.
W przerwie dla odmiany uczczenie pły­

waków. Na maszcie zjawia się cżerwono-
biało-zielona chorągiew węgierska. To Csik
okazał się najszybszym w kraulu na 100 m.

Obok powiewają dwa czerwone słońca Ja-
ponji na białem polu. Mali żółci ludzie
wbrew nadziei zajęli w tym biegu tylko
drugie i trzecie miejsce.

Po przerwie fortuna nie chce spojrzeć na

nas łaskawem okiem. Albański wykopuje
piłkę 'kiksem na lewą stronę bioska. Odbija
prawoskrzydłowy Wergintz, podaje środko­
wemu napadu Mandlowi i piłka po zatocze­
niu prawidłowego trójkąta ląduje w bram­
ce z trzaskiem.

Gdzieś tam daleko dwie polskie grupy Pró­
bują naszych zagrzać do walki. Jak to m i­
zernie wygląda. Na tym stadionie trzeba-
bv chóru zwartego 10.000 gardeł, aby było
go słychać. Nasi .,wyłażą" ze skóry. Sie­
dzą pod austriacką bramka bodaj murem.

Nareszcie udaje się jeden gol ze strzału Go-
da. Może wyrównają przynajmniej? Ale
gdzietam. ćlioć raz po raz biją komery. za­
miast do bramki, trafiają ją wprost do rąk
austriackiego bramkarza.

Jeszcze pare m in ut do końca. Przedpo­
le przed nasza bramką jest zupełnie puste.
Nagle wvrywa sie Mandel z piłka. Dwaj
polscy obrońcy biegną bok w bok z oby­
dwóch stron. I ta trójka wali na nasza

bramkę. Mandel nie daje sobie odebrać
piłki. Siedze prawie za polską bramką. Al­
bański kurczy się. przysiada, A ci zbliża­
ją sie. rosną, zdaje sie zasłaniają mi całv
stadjon. Wreszcie Mandel strzela. Gol!

Trzeci dla Austrjaków. A niech to wszy­
scy diabli!

'Trzeba wybaczyć tę bramkę naszej dru­
żynie. Gdy do przerwy brakowało parę
minut, musieli wszystko rzucić na szalę.
Czy przegraliśmy 2:1 czy 3:1 i tak nam

przepadła nadzieja na rozgrywkę o złoty
bądź srebrny mecłal. Więc jeśli sie nie u-

dało i Austrjacy strzelili trzy bramki —

mówi się trudno. Ryzyko jest ryzykiem.
Będziemy wiec teraz grali w czwartek z

Norwegami o bronzowy medal.
Na meczach polskiej drużyny Powtarza

sie z matematyczna dokładnością jedno i
to samo: Najpierw jest wszystko bardzo do­
brze. Jest wielki rozmach. Sprzyja szczę­
ście. I potem wszystko się zmienia. Pod
koniec grv trzeba właśnie wytężyć wszyst­
kie siły, okazuje się, że nich nie mamy.

Po meczu spotykam zgrabnego kaprala
z naszych ułanów. Jest równie przygnębio­
ny jak ia i klnie prawdziwie po ulańsku.
.,1 co tam' z naszą ekipą kawaleryjską? —

zapytuję. .,Wszystko dobrze, tylko iedcn z

najlepszych koni zakulał. Ale może się go
da wyleczyć". Może...

Chwała Bogu, że w tym czasie nasi wio­
ślarze nie polepili sprawy w Grfinan. Tak

Verey w jedynkach jak i dwójka bez sterni­
ka zdobyli pierwsze miejsca w przedbie-
gach. Może więc fu nareszcie zdobędziemy
należny nam sukces? St. StrąbskL

.. Polskie sokolice na arenie w alk olimpijskich
Jak już wiemy z wyników, nasze sokolice zajęły w ćwiczeniach gimnastycznych 5-te

miejsce przed Ameryką. Anglja i Włocliami. Na zdjęciu gimnastyczki wkraczają na

arenę walk. która w dniach nieolimpijskich stanowi scenę teatru pod golem niebem.

SprawaPerustale sie coraz głośniejsza
Prezydent republiki Peru w obronie honoru sportowego swego kraju.

I
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WIADOMOŚĆ
Święto czynu chłopskiego obędzie się

bez socjalistów i komunistów.
Warszawa, 13. 8 . (Tel. wł). Stronnic­

two Ludowe zgłosiło 200 podań do
władz administracyjnych o zezwolenie
na obchody w dniu 15 sierpnia, które

się odbędą w różnych miejscowościach
kraju, a przeważnie na terenie Małopol­
ski.

Zauważyć należy, że na terenie Miń

ska Mazowieckiego (gdzie były znane

rozruchy antyżydowskie) miejscowe
władze PPS postanowiły przyłączyć się
do obchodu. Jednak manifestacje chłop­
skie odbędą się oddzielnie, oddzielnie
też będą szli w pochodzie socjaliści.

W niektórych miejscowościach kraju
delegaci komunistycznych związków za­
wodowych zwrócili się z propozycją
przyłączenia się komunistów do mani-

festacyj ludowych. Propozycje te zosta­
ły stanowczo odrzucone przez władze

Stronnictwa Ludowego, (r)

Żydzi się boją manifestacyj
15 sierpnia.

Warszawa, 13. 8 . (Tel. wł.) Prasa

żydowska okazuje duże zdenerwowanie
z powodu zlotu członków Stronnictwa

Narodowego, który się odbędzie w Ra­
dzyminie dnia 15 bm. W Warszawie

bawiła delegacja mieszkańców żydow­
skich Radzymina (a żydów jest tam

przerażająco dużo), która odbyła kon­
ferencję z żydowskim senatorem Troc-

kenheimem. Równocześnie delegacja
zwróciła się do starosty radzymińskie-
go z prośbą ,,o zapewnienie wszystkich
środków zapobiegawczych".

W pobliskim Otwocku, też bardzo za-

żydzonym , kolportowane są odezwy, na­
wołujące do walki z żydostwem. W

miasteczku panuje z tego powodu wiel­
kie zaniepokojenie, (r)

Chłopi podwarszawscy furami przybędę
do Warszawy

aby złożyć wieniec na grobie
Nieznanego żołnierza.

Jak nas informuje zarząd powiatowy
Stronnictwa Ludowego w Warszawie,
władze administracyjne nie udzieliły
zezw-olenia na pochód ze Służewa do

lWarszawy w dniu 15 sierpnia, celem

złożenia wieńca na grobie Nieznanego
Żołnierza w Warszawie. Natomiast za­
rząd uzyskał zezwolenie wysłania dele­
gacji do złożenia wieńca na sześciu

furmankach, na każdej furmance po
siedmiu ludzi. Łącznie zatem delega­
cji składającej się z 42 ludzi.

Kto będzie rządził polskiem
lotnictwem ?

Warszawa, 13. 8 . (Tel. wł.) . Dzisiejsza
prasa warszawska notuje pogłoski, ja­
koby inspektorowi obrony powietrznej
gen. Zającowi miała podlegać wyłącznie
obrona przeciwlotnicza oraz lotnictwo

cywilne. Natomiast całokształt polityki
lotnictwa wojskowego spoczywałby na­

dal w rękach departamentu aefonauiy-
ki MSWojsk.

W związku z tem prasa dzisiejsza wy­
raża powątpiewanie w prawdziwość te­
go rodzaju doniesień i wyraża przeko­
nanie, że rzeczywistość zada kłam po­
dobnym pogłoskom, które najwidoczniej
są przez kogoś inspirowane. W edług o-

gólnie zrozumianej intencji dekretu, in­
spektor obrony powietrznej łączy w so­
bie całość przygotowań obronnych pań­
stwa w zakresie lotnictwa, (r)

Najsławniejszy bramkarz świata
Zamorra zabity w Hiszpanji.

Praga. Prasa czeska donosi z Buda­
pesztu, iż otrzymano tam list od znane­
go bramkarza węgierskiego Piątko, ba­
wiącego w Hiszpanji w charakterze tre­
nera, że podczas wojny domowej za­
strzelony tam został najsłynniejszy
bramkarz świata Zamorra.

ii
Nowe zawieszenia i - nowe nadużycia.

Warszawa, 13. 8 . (Tel. wł.) . Sanacyj­
na ,,Iskra" donosi: W dniu 11 bm. wró­
cił do Warszawy kierownik nadzoru

prokuratorskiego przy min. sprawiedli­
wości prokurator sądu najwyższego O.

Kruczyński, który wyjeżdżał do Krako­
wa, celem zapoznania się ze stanem

śledztwa w sprawie Wandy Parylewi­
czowej.

Jak inform ują Agencję ,,Iskrę", śledz­
two w tej sprawie, wszczęte dnia 4lip-
ca prowadzone jest z całą energją. Spe­
cjalnie zmontowany aparat śledczy, pra­
cujący pod kierownictwem sędziego
śledczego sądu apelacyjnego do spraw

wyjątkowego znaczenia St. Korusiewi-

cza, którem u został oddany do pomocy

sędzia T, Restorff, sprawdza obfity ma­
teriał, zgromadzony w trakcie docho­
dzeń prokuratorskich i w wyniku szere­
gu zarządzonych rewizyj. Niezależnie

od ścigania karnego zostały w związku
z tą sprawą wszczęte przeciwko kilku o-

sobom na terenie apelacji krakowskiej
dochodzenia dyscyplinarne, przyczem
jeden sędzia okręgowy został zawieszo­
ny w swych czynnościach — oraz prze­
ciwko jednemu z notarjuszy wszczęto
dochodzenia dyscyplinarne, połączone z

PROGRAMY RADJOWE,
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
16,00: Koncert popularny z

Ciechocinka. 16,40: ,,Duch
wojny" - odczyt. 17,(K): Re­
cital Heleny Ottawowej.
17,30: Sonata g-m oll na

skrzypce solowe - Bacha.
17,50: ,,Korespondencje z

letniska". 19,00: Premjera
słuchowiska ,,Podróż w in­
ny świat". 19,30: M elodje

hiszpańskie - koncert. 21:
Nasze pieśni. 21,25: ,,N ie­
dziela za drągiem" - audy­
cja muzyczna. 22,35: M u­
zyka taneczna.

W piątek, dnia 14 sierpnia
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,23: Motywy hiszpańskie
w muzyce francuskiej.
15,30: Transmisja z X I Ó-
limpjady w Berlinie — fi­
nał jedynek wioślarskich
z u Izialem Vereya. 16,15:
Mała orkiestra pod dyr.
T. Rydera z Łodzi. 17,00:
,,Akadem, uczelnie prowin­

cjonalne" - odczyt. 17,15:
Pieśni rycerstwa polskie­
go. 19,00: Mozaika muzycz­
na. 20,25: Transmisja z

Salzburga trzeciego aktu

opery ,,Śpiewacy norym­
berscy" . 22,35: Transmisja
i wiadomości z XI Olimp­
jady w Berlinie. 23,00: M u­
zyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Audycja
poranna. 12,03: Recytacja
prozy. 12,23: Muzyka kla­
syczna (płyty). 14,30: M u­
zyka (płyty), 17,15: Pieśni
rycerstwa polsk. w wyk.
chóru ,,Dzwon". 18,00:
,,F inlandja - kraina tysią­
ca jezior i wysp" - felje-

ton. 18,15: Utwory skrzyp­
cowe (płyty).

ZAGRANICA.

19,00: Ryga. Wieczór o-

peretek i walców. 20,00:
Stockholm. Soliści. Óslo.
Muzyka kameralna. 21,00:
Berlin. Muzyka rozrywko­
wa. Poste Parisien. Kon­
cert orkiestry cygańskiej.
22,00: Mediolan. Muzyka
taneczna. 23,00: Kopenha­
ga. Muzyka taneczna.

W sobotą, dnia 15 sierpnia
OGÓLNY.

8,00: Audycja poranna.
10,05: Transm isja nabożeń­
stwa. 12,03: Poranek mu­
zyczny ze Lwowa. 14,30:
Aud. dla rolników. 15,30:
,.Z błoń krakowskich w

górskie hale" — audycja
muzyczna dla dzieci. 15,45:
Marsze pułków pomor­
skich — koncert, 16,25:
,,Szlakiem zwycięskiej pio­
senki" — audycja ze Lwo­
wa. 17,00: Koncert z ogro­
du zoologicznego w Pozna­
niu. 18,15: Potpourri i wią­
zanki jazzowe. 19,00: Kon
cert orkiestry i solistów.
20,15: Audycja dla Pola­
ków zagranicą: ,,W dni

sierpniowe". 21,00: ,,W do­

mu i w wojsku" - koncert.
21,30: Dwa skecze: ,,Zm ar­
nowana kula" i ,,Tajem­
niczy supełek". 22,35: S a­
me mazurki — koncert.
23,00: M uzyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 8,03: Audycja
dla wsi z Warszawy. 8,55:
Program na dzisiaj. 9,00:
,,Z rycerskiej przeszłości
(płęrty) z Warszawy. 11,45:
,,Pomorskie pszczelarstwo"

felieton. 14,20: Audycja dla
wsi z Warszawy. 15,00:
Koncert reklamowy. 15,45:
Marsze pułków pomorsk.
w wyk. orkiestry dętej 63

p. p. pod dyr. Zygmunta
Grabowskiego. 18,00: Na'sz

program. 18,10: Chór mę­
ski ,,Echo" - Inowrocław
pod dyr. W . Ciesielskiego.
18,25: Wiadom . społeczne.
22,30: Wiadomości sporto­
we z Pomorza.

ZAGRANICA.

19,00: Moskwa (Kom.).
Utw. Czajkowskiego. Ryętc-
Wieczór muzyki łotewskiej

i fińskiej. 20,00: Anglja
(Reg. Progr.). Muzyka tan.
Wiedeń. ,,Die Vielgeliebte"
operetka Dostała. 21,00:
Koszyce. Koncert popular­
ny. 22,00: Stockholm. M u­
zyka taneczna. 23,00: Wie­
deń. Muzyka dwufortep

wnioskiem o zawieszenie w czynno­
ściach.

Ponadto wyniki śledztwa wskazują,
iż W. Parylewiczowa dopuściła się przy­
właszczenia większych sum pieniędzy
na szkodę organizacyj społecznych, m .

in. Zw. Obywatelskiego, Pracy Kobiet
i Rodziny Sądowej, (r)

I w sądownictwie wilenskiem
też nie lepiej!

Warszawa, 13. 8 . (Tel. wł.) . Ze stro­
ny poinformowanej potwierdzają wia­
domość, że prezes sądu apelacyjnego w

Wilnie Kaduszkiewicz przechodzi w

stan spoczynku. W Wilnie bawi obec­
nie specjalna komisja, delegowana przez
ministra sprawiedliwości, która przepro­
wadza badania stanu rzeczy w biurach

sądu okręgowego oraz sądu apelacyjne­
go w Wilnie.

Komisja ministerialna przesłuchuje
miejsc, sądowników. Dotychczas prze­
słuchano przeszło 20 sędziów j proku­
ratorów wileńskich.

W kołach prawniczych i sądowni­
czych wileńszczyzny prace specjalnej
komisji ministerjalnej budzą prawdzi­
wą sensację i niezwykle zainteresowa­
nie.

%espadu.
MERKENS DYSKONTUJE JUŻ SWOJE

ZWYCIĘSTWO OLIMPIJSKIE.

Berlin. Niemiecki zwycięzca olimpijski
w kolarstwie Toni Merkens przeszedł do o-

bozu zawodowców.

POLACY W 3-IM BIEGU KOLARSKIM
DOOKOŁA RUMUNJL

Trzeci bieg kolarski dookoła Rumunii
ma się odbyć w dniach 29 sierpnia do 30-go
września br. Polacy wezmą udział w tym
biegu.

PIERWSZY WYSTĘP GRABOWSKIEGO.

Nowy Jork. Słynny w Warszawie zapaś­
nik ,,Leonek" Grabowski, który, jak wiado­
mo, poświęcił się ostatnio karierze bokser­
skiej pod pseudonimem Leon Kettchel. wy­
stąpił po raz pierwszy na ringu w Nowym
Jorku. Przeciwnikiem Polaka był Roy Ben-
net. Grabowski wykazał doskonała formę,
bijąc swego przeciwnika przez k. o. w pier­
wszej rundzie. Mecz obliczony na 10 rund
trwał zaledwie minutę i 12 sek.

PPW. GROMI REPREZENTACJĘ KLUBÓW
GRUDZIĄDZKICH 6:0 (3:0).

Grudziądz (tel. wł.) . A -klasowa druży­
na PPW. rozegrała mecz towarzyski z re­
prezentacją Grudziądza, w skład której
wchodzili gracze RKS. Naprzód. K . S. W 'i­
sły i SCG. Niestety przeciwnik A-klaso-
wej drużyny był zbyt słaby, a temsamem
PPW7. zwyciężył .,spacerkiem" Po boisku.

PPW. JUNJ. - KS. W ISŁA JUNJ. 4:1 (2:1).
Spotkanie towarzyskie. Zwyciężyła za­

służenie drużyna PPW7.

REGATY ŻEGLARSKIE W GDYNI.

Gdynia. W zatoce gdyńskiej odbyły się
regaty żeglarskie przy udziale 18-tu jach­
tów z Yaclit Klubu Polski. Przy starcie
wiatr bvł nieco słaby, później jednak
wzmógł się. Startowały 4 grupy jachtów, z

których każda miała swoją trasę.

W grupie pierwszej (Czajki haj-cerskie)
zwyciężyła ,,Czajka fi" Pod sterem harcerza
Nitosławskiego.

W grupie dł'ugiej (Star): pierwszym był
,,Koral" . Przy sterze Por. Duczyński.

W grupie trzeciej (mniejsze jachty)?
pierwsze miejsce zajął ,,Junior", pod ste­
rem p. Nowaka.

W grupie czwartej (większe jachty) na

pierwszem miejscu sklasyfikował się ,,Hoff-
nung" z Gdańska, Przy sterze — pani Noe.

ZBYSZKO CYCANIEWICZ
ODNALAZŁ SlfL

Kraków. W środę nadszedł do Krako­
wa z Casablanki list do rodziny od

Zbyszka Cyganiewicza z wiadomością,
że znakomitego zapaśnika zaskoczyła
rewolucja hiszpańska w drodze z Bar­
celony do Sewilli. Po przybyciu do Se­
willi był on świadkiem walk o miasto,
a gdy utrwaliła się tam władza wojsk
powstańczych, odjechał francuskim o-

krętem ,,Admirał" do Casablanki, gdzie
obecnie zdrów przebywa.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 12.VIII . 36r.

Żyto nowe 14,70:14 25; 14,50; pszen. standart. 20.00 -20,50;jęcz
jedno.l. 16,75-17 .76; jęcz. zbiór. 16,50-16,75; zim. 00,00-00,00;
owies 13,50-14,50; mąka żytnia wyciągowa 0-307* w

w. 23,00-23.50 gat. I 0-507* wł. w . 22.75-23,00; jat. 1
0-6570 wł. w. 21.50 - 22,00 gat. II 50-657* *rt w. 18,00-
18,75; mąka żytnia razowa fr-957* wł. w . 17,75-18,50; ro.

poślednia ponad 65% 16,75—17,75; mąka pszenna gat I

wyciągową 0-207* wł. w. 34,25-36,25; jat. IA 0-457* wł.
w. 23.25-34.25; gat. IB 0-557* wł. w . 3250-33,50; jat. IC
32-607* wł. w . 31,75-32,76; gat ID 0-657* wł. w. 30 .75-
31,75; gat. IIA 20-557* wł. w . 28,75-29,75; gat. IIB 20-65%
ga. w. 28,25-29,25; gat. IIC 45-557* wł. w . 27,25-28,25
w t IID 45-657* wł. w. 26,50 -27,50; gat IIE 55-607* wł.
60 25,25-26,25; gat IIF 5)-657* wł. w . 22,25-22,75 gat. IIG
60—657* wł. w. 21,25-21,75; mąka pszenna razowa

0- 957* wł. w. 24,25-24.75; Otręby żytnie wymiął stand.
10,50-10,75; Otręby pszenne m iałkie 10,50-11 ,00; Otrę­
by pszenne średnie 10,00-10 50; Otręby pszenne gtn-
be 10,75-11,25; Otręby jęczmienne 11,50-12,50; rzepak
żimowy bez worka 30,00- 32,00; rzepik zimowy bóz wor­
ka 3i 00—34,00; m ak niebieski 00,00-00 ,00; gorczyca
28,00-S0,00; siemię lniane 00,00-00,00; peluszka 00,00-
0000- wyka 00,00- 00,00; saradela 00,00- 00X0; groch
polny 00,00-00.00; grocb Wiktorja 2200-26,00; groch Fo!-
gera 21,00 - 24,00; łubin niebieski 00,00 -00,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 - 0,00; ziemniaki fa­
bryczne za kg. 7 *

0,00; płatki ziemniaczane 14,50-15,25
makuch lniany 17,00-17,50; makuch rzepakowy 13,25-13,75
makuch słonecznikowy 42/447* 16,50-17,50 makuch koko­
sowy 00.00 - 00,0); wytłoki suszone 0,00 -000;słoma żytnia
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 6,00-6,50
śrut soja 00.00 -00,00, Ogólne usposobienie: spokojne.

Urzedowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 11. 8 . 1936 roku.

Spędzono: wołów 18, buhajów 85, k rów 230,
świń 1200, cieląt 455, owiec 158. Razem
2156 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:
Pełnomięsisle wytuczone nie-

o p r z ę g o w e .............................................. 66 - 70
Mięsiste tuczone młodsze
do la t 3 ............................... ... 58— 62

Mięsiste tuczone s ta rs z e ................... 52— 56
Miernie odżywione ........ 44 - 50

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 62— 68
Tuczone mięsiste ...... ..... .. .... ....... ... 56— 60
Ńietuczone, dobrze odżywio­

ne s t a r s z e .................... ... 50— 54
Miernie odżywione................... . . . 44— 48

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ................... 70
Tuczone mięsiste ......... 56— 60

Ńietuczone, dobrze odżywione
*

- - 44— 50
M ie rn ie o d ż y w io n e ............................... 18— 20
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.................... 66— 70
Tuczone m ię siste ................................... 58— 62
Ńietuczone, dobrze odżywione -

*

. 44- 50
M ie rn ie o d ż y w io n e ...............................

—

Młodzież:
Dobrze odżywione . ..... ...... .... 44— 50
Miernie odżyw io n e ....................... . 40— 42

Cieleta:

Najprzedniej. cielęta wytuczone -

. . 96-104
Tu cz on e c i e l ę t a ................................... 86— 94
Dobrze odżywione ......... 7 6 - 82
Miernie o d ży w io n e ...............................6 4 - 72

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy .... 66- 72
Tuczone starsze skopy im aciorki 60- 64

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi -

.... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .. 104-108
b) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw e j w a g i ................................................ 1 0 0 -1 0 2

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż yw e j w a g i .......................................... 9 6 - 98

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 90- 94
e) maciory i późne kastraty - - 90-100
fj świnie słon. ponad 150 kg. .

-

.

—

Przebieg targu ożywiony.

Bank Polski płacił w dniu 13, 8. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlińgów 26,62
franki szwajcarskie 172,80
franki francuskie 34,92
belgi belgijskie 89,33
floreny holenderskie 360,—
marki niemieckie 136,—
szylingi austrjackie 98,-
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80
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Dziś czwartek Premjera

SZOKĘ SZAKALL
w zabawnej komedji wiedeńskiejw
niemieckim jako

CBretter die die W elt bedauterO

W dalszych rolach
Muzyka

Otto Wallburg
Pfary bosseff

Nadpr.: Najnowszy Tygodnik Pata (zdjęcia z Olimpiady).

BALSAMICZNA

SOLooNOG
GĄSECKIEGO (z kogutkism)

*AGEPIN*
usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, które po tej kqpieli dajq się usunqć. nawet

paznokciem. Przepis użycia na opgkowanMfe

Bijmy żydów po kieszeni!
Monopol rybny żydów w Warszawie

złamany.
Wiadomo jest ogólnie, że handel rvb w

Warszawie spoczywał całkowicie w rękach
kupców żydowskich. Podobnie rzecz ma się
i z rybami, nadsyłanemu z rynku gdyńskie­
go. Obecnie. - od kilku tygodni trwają iuż

prace nad przebudową kompleksu zabudo
wań w. Warszawie, przy ulicy Gęsiej
gdzie zostanie uruchomiona - pierwsza w

Warszawie chrześcijańska wędzarnia śledzi
i ryb.

Jak nas informują, kierownicy przepro
wadżanych robót, zorganizowani kupcy ży
dowscy robili wszystko, co możliwe, aby nie

dopuścić do uruchomienia tej wędzarni
Warszawie. Gdy zawiodły te usiłowania,
sięgnięto do mniej wybrednych środków,
Oto ppprostu opłaca się bojówkę, która sta
ra się wymusić na robotnikach porzucenie
pracy. Mówi się o setkach złotych, wyda.
mych na ten cel.

Robotnicy jednak oparli się tej agitacji
a nawet groźbie i- wykonują roboty bez
przerwy. Zostaną one do dnia 25 sierpnia
wykończone, poczem nastąpi uruchomienie
wędzarni.

Podrzucenie dziecka.
W poniedziałek w późniejszych godzinach

popołudniowych zauważono w korytarzu
Zakładu św. Florjana jakieś dość duże za­
winiątko. Ku ogromnemu zdziwieniu znalś-
ziono w niem dziecko płci męskiej. Zawia
domiona o .tem policją rozpoczęła energicz
ije dochodzenia celem ujęcia wyrodnej
matki. Pościg policji uwieńczony został w

kilku godzinach pomyślnie. Na dworcu a-

resztowano 1 19-letnią 'tancerkę Stanisławę
Antczak z Inowrocławia. Początkowo mło­
da kobieta.wypiekała się, jednakże wzięta
w krzyżowy ogień pytań, przyznała się do
podrzucenia dziecka. Młodą m atkę areszto
wano.

Wariacka jazda.
W- środę o godz..10,30. wieczorem, gdy

ulice miasta powoli pogrążały się w ciemno­
ściach, przechodnie na ulicy Dworcowej po­
ruszeni zostali warjacką jazdą dwóch mło­
dzieniaszków. Młodzieńcy, jadący z dość
załadowanym wozem i będący trochę wsta­
wieni, urządzili sobie wyścig z tramwajem.
Jednakże na zakręcie przy Be-De-De ogar­
nął ich strach i tak gwałtownie skręcili w

bok, że wóz wywrócił się. Cała zawartość
wozu, a mianowicie butelki, rozsypały się
po ulicach, nie czyniąc na szczęście żadnej
szkody. Niefortunni jeźdźcy pozbierali się,
wós i.konia podnieśli i nim policjant zdążył
do nich podejść, umknęli prędko, urządza­
jąc swą jodnokonka iście diabelskie harce
po opustoszałych ulicach. ... ,

Nie wierz nawet koledze.
Do takiej konkluzji doszedł wczoraj p.

H. Senski, zam, przy ul. Kujawskiej 23. O-
toz wraz z swoim kolegą p. K . (Dworcowa 57)
urządzili sobie maleńką pijatykę, po. której
p, K . zaproponował przejażdżkę taksówką

'P0 mieście. Wspomnienie owego wieczoru
byłoby nawet nie najgorsze, gdyby nie fakt,
ze właśnie podczas tej przejażdżki zginęło
panu .S. z kieszeni 18,85 zł gotówki.

. Po Stwierdzeniu tego braku p, S. dał znać
o kradzieży policji, oskarżając swego kolegę

Kradzież.
W.nocy skradzioną z podwórza p. Maks.

Orłowicza (Grunwaldzka 69) pokrycie na

wóz wartości 300 zł.

— Tow. oświat. ,,Lech" obchodzi w dniu
.15 sierpnia rocznicę poświęcenia ogrodu
działkowego im. W ładysława Jagiełły.
Zbiórka o godz. 14,30. przy moście Królowej
Jadwigi, skąd wymarsz na Jachcice. Wszy­
stkich członków i sympatyków serdecznie
zapraszamy.

'

(15119

'pmnjeafr kutóm .

,,KRWAWE PERŁY"
(kino ,,Apollo").

Sensacyjne obrazy, amerykańskie mają
to do siebie, że chociaż sam scenarjusz wy-
kaiuje pewne niedociągnięcia,, to.jodńak
akcja jest pełna, życia i naturalizmu. Akto­
rzy s'ą swobodni', wczuci w powierzone im

role, stwarzają typy realne życia amery­
kańskiego, I to właśnie jest ich najlep
szym plusem. ,,Krwawe perły" są filmem,
w którym Spencer Trący miał możność wy­
bicia się na czoło aktorów amerykańskich.
Z zainteresowaniem śledzi się akcję, w któ­
r-ej policjant śledczy przybiera maskę ban­
dyty. Myrną Lóy, w roli kobiety, która w

pogoni za pieniędzmi stała się wspólniczką
oszustów, była bardzo ujm ująca. Gały film
stoi na poziomie; akcja, tempo i aktorzy
zgrani i dobrzy. Oprócz film u bogaty nad­
program.

L. S. Chełmno. Serdecznie dziękujemy
za wyrazy uznania. Będą one dla nas bodź­
cem do jeszcze energiczniejsze i obrony in­
teresów narodu i państwa. Pomysł Pana
jest niewątpliwie podyktowany głęboką tro­
ską o dobro kraju, ale niestety zasady eko­
nomii na jego realizację nie pozwalają.
Sprawa była niejednokrotnie wentylowana
przez najpoważniejszych ekonomistów, ale
ostatecznie ją ze wzglądu na stałość waluty
zarzucono.

Radiofonia krótkofalowa w Polsce.
W swoim czasie duże było ożywienie i

większe zainteresowanie ruchem krótkofa­
lowym niż obecnie. Odkąd jednak, dzięki
szybkiemu postępowi techniki, rozwinął się
w Polsce przemysł radiotechniczny — wy­
gasły zapały radioamatorskie.

Ruch krótkofalowy stracił na szerszej
popularności, ale zachował element głębiej
interesujący się technika a mniej stroną
rozrywkowa, zyskał zątem na doborze lu­
dzi. Krótkofalowcem jest prawdziwy ama­
tor, który nietylko odbiera, ale nadaje ze

swej stacyjki i słuchany jest przez innych
radioamatorów krótkofalowców, W ten

sposób rad.joamatorstwo krótkofalowe jest
źródłem cennych nieraz odkryć, stosowa­
nych następnie w praktyce radiowej ogól­
nej. Krótkofalowcy stanowia poza tem łącz­
ność kulturalną między sobą, a więc mię­
dzy krajami, w których pracują. Praca ich
może przynieść nieocenione korzyści rów­
nież i w innych dziedzinach, np. w wypad­
kach katastrof żywiołowych. Podczas klę­
ski Powodzi w Polsce przed dwoma laty
kilku krótkofalowców w Małopolsce za­
chodniej utrzymywało wcale skutecznie
łączność między ludnością zalanych okolic,
a akcja ratowniczą Przez podawanie infor-
macyj innym krótkofalowcom, którzy ko­
munikowali je władzom .i rozgłośniom re­
gionalnym Polskiego Radj-a. Wybitną Pa-
moc w tych. wypadkach nieśli rodakom
swym krótkofalowcy w, Anglji, a podczas
zasp śnieżnych — krótkofalowcy w Alpach.

Od r. 1933 liczba krótkofalowców pol­
skich, zrzeszonych i posiadających stacyjki

krótkofalowe nadawczo-odbiorcze,
podwójnie. Dzisiaj mamy właściwych
kofalowców już zgóra 300. Z tei liczby oko­
ło 150 pracuje w obu kierunkach, t. zn. na­
dawania i nasłuchu, reszta to n-asłuchowcy,
pracujący główiiie alfabetem Morse'a bez
mikrofonu.

Najczęściej stosowaną falą w krótkofa-
lownictwie polskiem jest fala 40 km. Jed­
nakże i w zakresie fal krótkich sprawy zo­
stały uregulowane -u'zez Międzynarodowa
Konferencję Radjową w Madrycie w r. 1932.

Wtedy krótkofalowcom przyznano następu­
jące zakresy: 75 - 84 m: 41,9 — 42,8 m;
20,2 m, a w zakresie fal bardzo krótkich:
10,5i5m.

Najwięcej, bo 127 krótkofalowców ma o-

kreg warszawski, następnie idą: Lwów —

100, Poznań — 97, Wilno — 76, Kraków —

18, Bydgoszcz — 45, Częstochowa — 40, i
Łódź - 30.

Siedziba centralną Zyviązku Krótkofa­
lowców polskich jest Warszawa, gdzie lo­
kal Związku mieści sie przy ul. Nowy
Świat 21; krótkofalownictwo jako ruch po­
żyteczny, znajduje poparcie władz admini­
stracyjnych, pod warunkiem jednak, że
pragnący eksperymentować, przestrzegać
bedzie ściśle wymaganych w tym względzie
przepisów bezpieczeństwa. Każda zatem

stacja krótkofalowa, amatorska, musi być
należycie zarejestrowana

W Europie najsilniej rozwinięte jest
krótkofalownictwo w Anglji, a za oceanem

w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej.

Mistrzostwa pływackie Pomorza kl. I

wygrywa Sokół Bydgoszcz.
Odbyte w dniu 9 bm. zawody pływackie

o mistrzostwo Pomorza w Bydgoszczy dały
dobre wyniki. Wyróżni! się ,,Jur" z WKS.
Grudziądz. ,Ńa starcie stanęło 80 zawodni­
ków. Publiczności około 1200 osób. Zabra­
kło na starcie zawodników Sokoła Gru­
dziądz. którzy iuż po raz drugi zawiedli or­
ganizatorów i zbojkotowali zawody, co na­
leży. napiętnować.

Wyniki były następująco:
Fanie: 100 m. st dow.: 1) Rusiecka, So­

kół Bydgoszcz — 1:45,8 sek., 2) Godzwonó-
wna. Sokół Bydg. III . 100 m. na wznak: 1)
Godzwonówna, Sokół Bydg. III . Sztafeta
4X100 m. st. dow.: 1) Sokół Bydg. III —

7:56,6 sek, .. .. . .

Panowie: 100 m. st. dow.: 1) ,.Jur", WKS
Grudziąd'z - 1:13,8 sek., 2) ŻimiiieM cz, So­
kół Bydg. III , 3) Leński, ,,Pomorzanin".
200 m. st. dow.: 1) ,,Jur", WKS. Grudziądz
- 2:46 sck., 2) Draeger, Sokół Bydg, III ,

3) Zimniewicz. Sokół Bydg. III . 400 zn. st,
dow.: l '

,,Jur", WKS. Grudziądz - 6:08,3
sek., 2) Zimniewicz, 3) Draeger. Czas ,,Ju­
ra" jest nowym rekordem Pomorza, 1500
m. st. dow.: 1) ,.Jur" - 26:11,4 sek- . 2) Wie­
czorek, WKS. Grudziądz. 100 m. st. klas.:
1) Poczekań Sokół Bydg. III - 1:29,5 sek.,
2) Siwczak. Sokół Bydg, III .

- 3) ,,Lol", WKS
Grudziądz. 200 m, st. klas.: 1) Siwczak, So­
kół Bydg, III — 3:27,4 sek. , 2) Poczekaj,
S. B., 3) ,,Lol", WKS. Grudziądz. 3XlOO m.

st. zmień.: 1) Sokół Bydgoszcz 1 dr. — 4:25,3
sek., 2) Sokół Bydg. 2 dr-, 3) Pomorzanin
Toruń. 4X200 nu: 1) Sokół Bydg. - 12:23,6

sek. (nowy rekord Pomorza). 2) Pomorza­
nin Toruń, 3) WKS.'Grudziądz.

Mistrzostwa młodzików.

Dziewczynki: 100 m, st, dow.: 1) Wa-
wrocka, W odnik" Bydg. — 1:56,8 s., 2) Ra-
ciniewska. Sokół Bydg., 3) Sobolewska, So­
kół Bydgoszcz. 100 m. st klas.: 1) Wawroc-
ka, Wodnik — 1:56,4 sek., 2) Zielewiczówna,
Sokół. 3) Sobolewska, Sokół. 100 m, st.

wznak; R Smolińska, Sokół - 2:13 sek.
Sztafeta 4X50 m. st. klas,: 1) Wodnik Byd­
goszcz — 4:06,5 sek., 2) Sokół Bydg. III .

Chłopcy; 100 m. dow.; 1) Białyński, Wod­
n ik — 1:20,4 sek., 2) Bąc-zkiewicz, W odnik,
3) Wiese, Jjjpkół.Byclg. -40O m, dow.: 1) Ria-

łyńśkj — 7:15,6 sek.,,, 2) Lamparśki, Pomo-
rżańin, 3) Jagielski, Wodnik. 100 m, st,
klas.: 1) Biskupski, W odnik - 1:42,7 sek.,
2) Krajewski. Sokół, 3) Lamparśki, Pomo­
rzanin. 100 m, wznak; 1) Gawroński J.,
Sokół Bydg. - 2:01 sek-. 2) Wiśniewski,
Wodnik. Sztafeta 5X50 m. st dow.: 1) So­
kół Bydgoszcz - 3:19,7 sek.. 2) Wodnik.
Sztafeta aXf00 m. st. zm .: 1) Wodnik Byd­
goszcz - 5:02 sek., 2) Sokół Bydg., 3) Wod­
nik 2 dr.

Waterpoło: Sok. I I I — druż. komb. Gru­
dziądza i Torunia 5:0.

Organizacja zawodów b. dobra.
POZNAŃ - POMORZE.

W następną niedziele odbedzie sie spot­
kanie międzyokregowe Poznań - Pomorze-
Zawody zapowiadają się b. ciekawie, gdyż
obie reprezentacje mają równe isly.

Spruwąg sofcole.
Sokół żeński.

Dziś, w czwartek ćwiczenia drużyny od
godziny 7-ej w szkole wydziałowej, ul. Ko­
narskiego.

T. G. Sokół V.

Dnia 14 bm. obowiązkowy trening wszyst­
kich drużyn oraz drużyn lekkoatletycznych.
Po treningu schadzka w sprawie wyjazdu
piłkarzy i lekkoatletów do Nakla.

Chrześcijańska Demokracja.
KOŁO SZWEDEROWO.

W czwartek, dnia 13 bm. o godz. 7

wiecz. odbędzie się w lokalu p. Kołodzie­
ja (ul. Ugory) zebranie miesięczne z na­
der ważnym porządkiem obrad. Referąt
o celach i zadaniach wielkiej manifesta­
cji 15 sierpnia w Bydgoszczy i całej Pol­
sce wygłosi radny p. Wencel.

Uprasza się członków o liczne i punk­
tualne przybycie. Zarząd.

KOŁO CH. D . WIELKIE BARTODZIEJE.

Podaje się do wiadomości czlonkem, że
dnia 15 bm. w święto ,,Cudu nad Wisłą"
zbiórka o godz. 9 rano na placu Piastow­
skim. Po południu wielka zabawa ludowa
w parku, przy ul. Fordońskiej. Orkiestra
'doborowa. W szystkich mile zapraszamy.

Zarząd.

Xżycia tawwarzĘfstrm.

Czwartek 13 sierpnia.
Godz. 19,00: ,,Astorja" . Zebranie zarządu w

świetlicy przy ul. Marsz. Focha 39.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Dzwon" . Lekcja

śpiewu w szkole powsz. im . Św. Trójcy.

Piątek 14 sierpnia.
Godz. 19,30: Tow. miłośników akwarjów

i terrarjów ,,Scalare". Zebranie zarządu
w Resursie Kupieckiej. O godz. 20 zebra­
nie plenarne tamże. Komplet konieczny.

Sobota 15 sierpnia,
Godz. 10,00: Tow. śpiewu ,,Halka", Chór

śpiewa w kościele Księży Misjonarzy. O-
becność wszystkich członków konieczna.

Bydgoski Chór Męski. W piątek 14 bm.
0 godz. 20 lekcja w lokalu p. Bielawskiego.
Komplet konieczny z powodu niedzielnego
występu. W niedzielę 16 bm. o godz. 6-tej
zbiórka przy dworcu kolejki powiatowej
1 wyjazd wozami do Dąbrówki Nowej.

Akademia Związku b. Ochotników A. P.
w Bydgoszczy.

Zarząd oddziału bydgoskiego Związku li.
Ochotników A. P. podaje do wiadomości
swoim członkom, że z okazji 16-tej rocznicy
,,Cudu nad W isłą" odbędzie się w sobotę,
dnia 15 sierpnia o godz. 12,30 przy ul. Nad
Portem 4 uroczysta akademja b. ochotni­
ków, na którą złożą się: 1. Zagajenie i zna*
czenie pierwszej uroczystości b. ochotników
(prezes oddziału Mieczysław Wójcik). 2,
Rola arm ji ochotniczej w 1920 r. — inż. St.
Tychoniewicz.

Wstęp na akademję' tylko dla członków
oddziału, ze względu ną wewnętrzny orga­
nizacyjny charakter uroczystości. Zarząd
wzywa wszystkich kolegów o udział w uro­
czystościach bydgoskich z okazji Święta
Żołnierza.

Zarząd oddziału bydgoskiego
Związku b. Ochotników A. P.

HUMOR ANGIELSKI.
Dobosz pułkowy i jego syn.
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Nabożeństwo żałobne
za brata naszego ś, p.

Anionie^o
odprawi się w piątek dnia 14 bm. o godz. 7 w kościele
Farnym o czem zawiadamiamy Krewnych i Znajomych

Jan i Władysław Cywińscy.
Bydgoszcz 12. VIII . 1936 r. (I5098

W pierwszą rocznicę śmierci mojej najdroższej żony,
naszej najukochańszej nigdy niezapomnianej matki, teściowej
i babci ś. p. Teofili Malakowej
odprawiona będzie żałobna

mszaśw.
dnia 14 sierpnia br. o godzinie 7-mej w kościele Św. Trójcy,
o czem zawiadamiają fi ofisficscfi.

Bydgoszcz w sierpniu 1936 r. (15089

KLEPSYDRY Drukarnia Bydgoska
wykonuje szybko i tanio BydSOSZtlj POZItfińSlO 1 2 *

Do nabycia
2 place budowlane
prz^- ul. Strzeleckiej 76 i
Kossaka 94. Do m miesz­
kalny z ogrodem 2707 m2

przy uJ. Pięknej 33. Wia­
domość 14 sierpnia 1936
od godziny 9-ej u p.

liowickiego Dl. Piękna 33.
15029

Uprzejmie donoszę, iż z dniem 15. bm. przejmuje

Bołel,,Polonia"w Chojnicach
na własność. Oparty na długoletniem doświadczeniu,
pragnę stworzyć w obszernych lokalach hotelu ,,Polonia”
prawdziwe przyjemne środowisko dla Szan. Klienteli.

Szczególnie zwracam uwagę na wyborowe pierwszo­
rzędne ciasta z własnej cukierni. Kuchnia ood osobistem
kierownictwem znakomitego mistrza sztuki kulinarnej.

Bufet zaopatrzony obfito w wina, likiery, wódki it. p .

pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych.
Polecając się zwględom W. Szan. Publiczności, zgóry

zapewnić moge, że zadaniem mojem będzie załatwić
wszelkie, choćby najwybredn. życzenia W. Szan. Gości.

Jan W irkus , wfaśc HotelsPolonia, Chojnice, Rynek23, lei. 192,

Koncertuje znany zespół H. Sierockiego. (8021 J

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, ó cyfr - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobne o

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukająayeh posady 20BJ0snItk1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9*
Omyłki, kfóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i a zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

KEEES
Karol Jankowski i Syn
Fabryka Sukna, Bielsko
to najkorzystniejsze źró­
dło zakupu znanych ma-

terjałów wełnianych na

ubrania męskie, damskie
i wojskowe. Najbliższy
oddział fabryczny Byd
goszcz, Jagiellońska 2.

14696

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w C9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

2 cd3
10454

SOKI
wiśniowe i malinowe

prawdziwe
na białym cukrze. ,,A lja",
Marsz. Focha 34, tel. 29-33.
N o w a polska placówka
chrześcijańska. (14245

Samochodami
uskuteczniam korzystnie
przeprowadzki i inne tran­
sporty. Bi egański, Mazo­
wiecka 9, tel. 3859. (8028

R łPBZEPfltl )j
Domek

ogrodem, placem budow­
lanym 2600. Czerw. Krzy­
ża 10. (l 5090

W ilia
komfortowa z ogrodem,
cena 15 000. Fajtanowski,
Zduny 10, tel. 3148. (15106

Dom
III ptr. komfort, dochód
10800, cena 80 000. F ajta­
nowski, Zduny 10. (15105

Trzypiętrowy
dom komfort, centrum,
wpłata 60 000, mieszkania
4-5 p. (8026

Dwupiętrowy
centrum, składami, cena

35 000, w płata 16 000.
Domek

ogrodem 7500. Chrobre­
go 23-5 , Rauch.

Dom
centrum, 6 .000. Śniadec­
kich 31. (8007

KRISTAŁ: ,Orłów11 (Der
Diamant des Żaren) i

nadprogram.
ADRIA: ^Bohater mimo-

w oli* z Szokę Szakali,
premjera i nadprogram.

APOLLO: ,Krwawe per­
ły* i nadprogram11.

MARYSIEŃKA: Jrela*
i *Indyjscy piechurzy**
(Flip i Flap).

REWJA: , Srebrne ostro­
gi** i ,,Prawda o miłości*.

BAŁTYK: .Powrót Fran­
kensteina11 oraz ,,Dwa
Oblicza*.

W Gdyni
sprzedam dom z placem
do rozbudowy, nadający
się na interes - piękne
położenie. Niedrogo — za­
raz, powód choroba. St.
Welsand, Gdynia 1, ul.
Hozjusza 13. (14230

900
mórg, gospodarstwo na

dzierżawę, objęcie 35 000
komplet.

20

morgowe gospodarstwo
sprzedam, kolonjalkę mie­
szkaniem. Chrobrego 23/5
Raueh. (8027

Dwupiętrowy
dom, centrum, składa m l
cena 85.000, w płata 40,000,

Dwupiętrowy
centrum, cena 65.000,
w płata 35.000.

Domek
centrum,12.000. Chrobrego
23-5 . Rauch. (8025

Trzypiętrowy
komfortowy, z ogrodem,
centrum, wpłata 35.000.
Kieliszek, Plac Piastow­
ski 15. (8009

Parcele (8035
łąkow'e sprzedaje, tanie
działki. Karolewo, poczta
Kotomierz, Bydgoszcz.

Kolonjalkę
centrum, dobrze prospe­
rującą, spowodu wyjazdu
sprzedam. Kieliszek, Plac
Piastowski 15. (8010

2 dywany
używane na sprzedaż. K o­
ściuszki 18, m. 5. (7993

Pompę
do wody tanio sprzedam.
Pomorska 26. (15096

Maszynę
szewską sprzedam. Na-
kielska 31/15. (8004

Rower
tanio sprzedam. Prome­
nada 5-9 . (15092

Polski ,,Fiat”
model 508, rocznik 34, li­
muzyna jak nowa, sprze­
dam. Jan Rohde, W y­
rzysk. (151tl

Tapczan (8013
okazyjnie. Lipowa 12.

Koija
brylantowa, 3 brylanty
średniej wielkości w opra­
wie platynowej z łańcusz­
kiem na sprzedaż. Oferty
pod ,15126” do adm. Dzień.
Bydg, (15126

KEEOI
Kuplę

dom czynszowy, wpłacę
20 tys. Agenci wykluczeni.
Dokładny adres pod ,40
tys.” . (7991

Fisharmonjum
małe pokojowe w dobrym
stanie kupię. Oferty do
Dziennika Bydg. pod .Fis­
harmonjum”. (15103

Kupię
dom, W'płacę 10000 zł. Of.

C. 105* filja . (8033

Kupię
domek za 4000. Oferty
pod,K.D .\ (15083

SGEEZ9
Gruntowne C2I188

i szybkie lekcje g ry na

fortepianie. Miesięcznie 8
zł. Przychodzę w dom, ul.
Cicha 7, m. 3, Bielawki

Energicznemu
inteligentnemu posiada­
czowi 500 zł. powierzymy
korzystne kierownictwo
oddziału. Oferty ,Wuem*
filja Dziennika. (8037

Czeladnik (15101
piekarski potrzebny za­
raz. Ks. Skorupki 45.

Czeladnik
piekarski potrzebny. Ja­
kubowski, Jasna 37. (15084

Potrzebny
(jo pracy z prawem kaso­
w'ania. Kaucja 200 zł.

Oferty pod ,Zaraz” . (15115

Służącą
od zaraz. Poćwiardowski,
Reja 2. (15110

Młynarz
znający się na motorze

ssąco-gazowym, z k ilku­
letnią praktyką i dobre-
mi świadectwami potrze­
bny. Zgłoszenia: Inowroc­
ław, M łyńska 18. (15U3

Przychodnia
gotowaniem, praniem.
Zgłoszenia od 14, Nowo­
dworska 40, m . 10. (15117

Stużaca
potrzebna. Kołłątaja 3,
m. 3. (8016

2 porządnych
parobków do rolnictwa od
zaraz poszukuję. Zgłosze­
nia Wełniany Rynek 2.

15124

Dziewczyna
do kolonjalki potrzebna.
Lubelska 1. '

(15i22

Potrzebny
poljer, mebli. Niegolew­
skiego 11. (15123

Panienka
(Niemka) do dziecka 6-le-
tniego, jako wychowaw­
czyni. Oferty filja ,Refe-
rencja*. (8005

Przychodnia
Kwiatowa 17-6 . (8022

Poijerów
na stałą pracę poszukuje.
Zduny 8.

'

(8019

Ekspedientka
dzielna zaraz potrzebna.
A. Chwiałkowski, Dwor­
cowa 34. (15003

Poszukuję
marszantki młodszej dziel­
nej. Oferty do Dziennika
Bydgoskiego pod nr. , W .

B. 80*. (15028

Uczeń
szewski potrzebny. Ber­
nardyńska la. (15095

Przychodnia
Poznańska 17. (15108

KMIESZKANIASZUKA

Poszukuję (8003
2 pokoje i kuchnię możli­
wie blisko dworca, płacę
zgóry. Oferty pod ,Wrze­
sień” do filji Dziennika.

Dwóch
samodzielnych 'pomocni­
ków krawieckich na mun­
dury oficerskie poszuku­
je zaraz W. Boroński.
mistrz krawiecki, Gniezno,
ul. Chrobrego 9. (15020

Ekspedientka
branży cukierniczo - pie­
karskiej, uczciwa Wielko-
polanka, kilkuletnia prak­
tyka, poszukuje posady.
Oferty ,PAR

”

Poznań, nr.

56,259” . (15112

Ł KIMi" J%
Wydzierżawimy

zaraz mieszkania o 8-miu
i 6 pokojowe z wygoda­
mi, położone w parku. Ko­
munikacja kol. i autob.
na miejscu. Zgłoszenia
przyjmuje Zarząd Ordy­
nacji Ostromecko, pow.
Chełmno. (15107

Z powodu.
zHkwidowenia mego przed­
siębiorstwa budowlanego
mam do wydzierżawienia
tartak parowy i garbar­
nię położoną w Chojni­
cach na Pomorzu. Jan
Landowski. (14897

Skład
próżny w dobrym punkcie
Bydgoszczy poszukuję.
Oferty ,PAT ”, Grudziądz
pod ,,663

”

. G5114

Lokale
jasne na biura, składy
komisowe lub pracownię
wraz mieszkaniem. Rynek
Marsz. Piłsudskiego 20,
Stobiecki. (14798

KEEE38
Karwia

nad pełnem morzem. Po­
leca wolne pokoje i domo­
we obiady. Inżynierowa
Breuerowa, Karwia 30.Ce­
n y zniżone. (15014

M1 CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA
o przedmieściach Bydgoskich z ilustracjami
P.t.

ieó
Da nabycia w księgarni B-ci Bażań-
skich po cenie 1.20. Skład główny
w Księgarni Bydgoskiej Giery na.

Urzędniczka
państwowa z rodziną 1 -2

pok. z kuchnią, okolica
ul. Dworcowej-Zygmun­
ta Augusta, ewentl. Byd­
goszcz Wschód. Ofe rty
pod ,Poszukuje". (15082

Poszukuję
2, 3, 4 pokojowe miesz­
kanie. Oferty filja ,Dla
aptekarza” . (8020

MIESZKANIA
WfLHC

W BYDGA/ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 i2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 31/1

2 i 1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1

3i2pokojowe
kuch. łazienką. Sniadec
kich 39-1 .

3 pokojowe:
Nowogrodzka 4.

. Trzy pokojowe
mieszkanie parter, wszel
kie wygody, wynajmę.
Śląska 3. (15102

6 pokojowe
komfortowe, słoneczne,
Słowackiego 1 -9 . (15100

5 pokojowe
komfortowe. Plac Weys­
senhoffa 9, wiad. telefon
3033. (8006

2-3

pokoje używaniem kuch­
ni, łazienka. Oglądać 2- 6.

Zamojskiego 15—4. (7990

2 popoje
kuchnia, wygody. Le­
szczyńskiego 16. (15120

3 pokojowe
łazienką. Hetmańska 30
m. 3. (8029

Czteropokojowe
wygodami wynajmę. Sta-
roszkolna 8 -5 . (8018

ITJ POKOJE VII
1

Pokoje
inteligentnym. Matejki 5,
m. 3. (8015

Pokój (8032
dobrze umeblowany.
Cieszkowskiego 13-5 .

Pokój
Pomorska 3. (8024

Tani (8019
pokoik. Chrobrego 16-4 .

Spółdzielnia
w Bydgoszczy przyjmie
udziałowców i kandyda­
tów na członków zarządu
z gotówką 2-3 tys. Zgło­
szenia Dziennik Bydgoski
Zgoda*. (l5085

Pokój
bardzo ładny, słoneczny,
większy dla jednej lub
dwóch osób z utrzyma­
niem, wygody zaraz. Sw.
Florjana 3-8 . (l5008

Pianista (i4999
accordeon koncert jazz
rutynowany. Dziennik
Gdynia, pod ,Wrzesień*.

Pokoik (l5097
oddzielny. Garbary 30/7.

Pokój
ładny do wynajęcia, Gdań­
ska 36, m. 4. (15091

Pokój (8038
urzęd. Gdańska 113 | 4.

Umeblowane
1—2, osobne wejście, sło­
neczne, panom iub mał­
żeństwu. G arbary 19—13.

15118

Pokój
umeblowany. Chwytowo

'
- 3. (8023

Duży
słoneczny pokój. Pomor­
ska 31-5 . (8011

Pokój
czysty. Sienkiewicza 31,
m. 4. (8012

f/ RÓŻNE V I

Chlromantka
przepowiada, prawdę.
Warszawska 23-3 . (8034

Dziunia - Czesia.
Proszę dzisiaj (czwartek),
lub 17 (poniedziałek) o

godzinie 8 mej, na umó­
wione miejsce. Sprawa
w yjazdu do Poznania.(15125

C POŻYCZKI

Poszukuję
pod zastaw 500-600 zł.
dam 20 zł. miesięcznie. O -

ferty Dziennik pod 4Za­
staw” . (15128

Ł zcuby )1
Zgubiono

wtorek 11 bm. w południe
idąc Pomorską, Cieszkow­
skiego, koło Starostwa
przez park na ulicę Pa­
derewskiego, pugilares
bronzowy skórkowy no­
wy z pieniędzmi, binokle
w oprawie rogowej z fu­
terałem, koronkę białą z

medalikiem. Znalazcę
proszę powyższe
przedmioty oddać w re­
dakcji Dzienika Bydgo­
skiego ulica Poznańska
nr. 12, względnie oddzia­
le ul. Dworcowa 5. (15074

Pies
wilczek się zabłąkał, ode­
brać można Pod Blanka­
mi 31. (15116

Zgubiono (15109
tarczę aluminjową z koła
samochodu, za wynagro­
dzeniem zwrócić. Grze­
gorzewski, Mostowa 9.

KnTmmflj
Kupiec

lat 30, urzędnik pań­
stwowy,nauczyciel, lat 28,
poszukują zamożnych pa­
nien, w celu matr.ymo-
njalnym. Oferty ,Urzęd­
nicy” filja. (7945

Matrymonjalne
znajomości w zamożnych
sferach, szybko, solidnie,
dyskretnie ułatwia znane

z olbrzymiego doboru
Międzynarodowe Biuro
BEcho* Poznań, Św. Mar­
cin 68. Prospekt 50 gro-
szy znaczkami. (14923

Kawaler
lat 31, przystojny, wy­
kształcony, na stanowisku,
oczekujp zgłoszeń poważ­
nych pań. Oferty ,Tenor”
filja . (8017

Pamiętajcie o bezrobotnych!*

MARZYCIEL.

— Jak cieknie, tak sunąć cicho na wo­
dzie, iak księżyc na niebie...

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości38mm. Za reklamy na stronie nrzed ogłoszeniami 70^ w -

* "
- -

. . 1

na dalszych stronach 1,00 zŁ za milim. 1 łam./szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25gr.każdec K ta e AB 2 ? X posgzuku1acvcb nracy o rfz na S J

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 o/ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym m - 1T*
Przy konkursach i dochodzeniach 'sądowych wszelkie rabaty upadają - Ogłoszenia zagraniczni 25% dopłaty. - RoszeńifIkmn/tklwane oraz^ dmżM
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowmda.^ - MiejsceKonta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych,^Bank Ludowy.'

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje, odpowiedzialny: Wincenty Sławiński"
w Bydgoszczy.


